
• ł..ODZ 35 rocznica Wylanie \Cena o CHLEB lroda 6 sierpnia 1980 roku BATALIA 
(9637) 1 zł A Rok XXXVI nr 169 

• zrzucenia 

bom by 
z e DZIENl\TIK: • 

na Hiroszimę 
We wtorek w Pa.rku Pokoju 

w Hiroszimie odbył się wleo 
poświęcony przypadającej 6 bm. 
35 rocznicy zrzucenia bomby 
atomowej na to miasto oraz 
otwa.rciu hiroszlmskieJ części 
mlędzyna.rodoweJ konferencji w 
sprawie zakazu broni Jądrowej 
I wodorowej. Wraz z uczestni­
k.ami konferencji. reprezentują­
cymi 2!: krajów i 12 organizacji 
miedzynarodowych, w wiecu 
wz!eło udział 17 tysięcy fapoń­
skich obrońców pokoju 11raz de­
legatów z różnych prefektur 
kraju. Wyrazili oni zdecydowa­
na wolę nasilenia walki o. za­
pobieżenie wojnie iadrowej i 
likwidację broni jądrowej, e 
rozbrojenie I trwały pokój, 11 
udzielenie pomocy . ofiar1>m 
bombardowań atomowych. 

POPULIRIY r z 

Swiatowy kongres 
ekonomistów 

Biurv Polityczne KC PZPR na t>Osiedzeniu w dniu 5 bm. 
zapoznało sle z informacją rządu o zaopatrzeniu ~ynku _w 
drugiej połowie bieząeego roku i zamierzeniami dz1ałalnoscl 
ha.ndlu w okresie jesiennym. 

P
odkreślano, że niezbędne I d7Jl w rolnictwie oraz na.też.ytego 
jest wykonystrunie wmy- skupu i zwiększenia prZ;etw~rstw11 
stkich rezerw gospod!lll'ki płodów rolnvch OdpoW1edn1e za. 
dla wzrostu produkcji ryn- dania w tei d:dedzinie stoia przed· 

k<>wej oraz z:apaw1!1.ienia bardziej zakładami przemysłu rolno-spożvw­
rvtmicznych dostaw towa'l"ÓW. a ezego, placówkami skupu I hainrll 11. 
także wła.iciwe1fo gospodarowania Zalecono zgr<>madZE!ID.ie rezerw 
null'! w sieci handlowei. Istotn" urzeznaczonych na zaopatrzenlP 
znaczenie . powinna mie~ dodatko- rynku w okresie zimv. wiekszvch 
wa orodukcia pode.Jmowan.a przez od ubiegłorocz;nych. Organiz9cle 
wiele załóg zakładów przemy;;ło- zajmujące się skupem ziemniaków 
wvch w wvniku ustaleń odbvwa- warzvw i owoców zobowiązane zo­
iacvch się oosiedzeń KSR. <:tałv do dokonania wnlkliwel oce­

Ponad S tysiące delegatów z pra­
wie 70 krajów uczestniczy w roz· 
poczętym w poniedziałek w stolicv 
Meksyku V1 Światowym Kongl'e~le 
Ekonomi'.>tów Omawiają oni pro­
blemy racionalnego wykorzystania 
siły roboczej_ walki z bezrobociem 
oraz kwestie zatrudnienia Uczest- Polepszenie zaO?llltrzenia ,;:-rynku 
nicy obrad wysłuchają około 90 w artykuły żywnośoiowe zależne 
referatów, które wsa:echstron.nie ies. szczególnie w tYin roku, od 
naświetla.ią współczesme zagadnie- I spra.wnego przeprowadzenia ' zbi<>­
nia gospodarki światowej. rów, ograiniczanła skutków !)OWO-

nv potrzeb ooszczei?61nvcb regio­
nów i miast. racjonalnego rozmie­
szczenia rezerw zim<>wvch i ood­
ięcia odpowiednich działań w celu 
eliminacji strat produktów rol­
nych. W realizacji tego zad&niR 
aktywnie powinny uczestciczYr 

PO TRAGEDII w BOLONII 
• 

Żałoba narodowa 

ł bm odbyła się w Rzymte masowa demonstracja przeciwko zbrodni• 
•czej działalności neofaszystów, ktbrzy wysad'Zlll częściowo dworzec ko· 
lejowy w Bolonii. Na Zdjęciu: -demonstracja. przed eledzibą ParUl 

Chrześctjańsko-Demoktatycznej w !\ZYmte. 

6 bm .• w dm.iu pogrzebu większo.. 
ści ofiar zamachu bombowego na 
dworcu w Bolonii w całych Wło-

CAF . - Photofa:x 

władze terenowe. 

Biuiro Polityczne UIJPC>ZD.8ło się 
również z informacją o dotvch~za­
sowvm prze\>iegu letniego WVPO· 
CZY'llkU dzieci i młod2lież.v oraz n 
przygotowaniach do nowego re.ku 
szkolne110. 

W róin:vch formach tego.rocznei 
akcłi letniej weźmie udz;ał około 
5.3 mln dzieci I młodzieży. w tvm 
250 tvs. studentów Wzrosła w •vm 
ro u llo§ć oborz6w WTI>OC vn;ro. 
~·eh l l®l.l r.d <? otn'I" .Po­
mimo nJesprzrlaiacvch wa.runkow 
atmosfervcznvi:h wvnoczynek leto · 
orzebi~a bez wiekszvch zakłóceń 
Młodzież bierze także aktvwnv u­
dział w oracacb społecznie użvte­
cznych na rzC('z miast i regionów 

Podkreślono. te 'lli~będna jest 
nadal dbałość o bezpieczeństwo 
wa~unld bvtowe i sanitarne orarz 
opiekę wvcho~awcza na kolo:::·" 11 
1 obozach młodzieżowvch. 

W związku z przyJ?otowaniam1 
do nowego roku szikolnego ·Biuro 
Polityczne zwróciło uwage na ko­
nieczność term.inowel(o zaepatrza-

nia w podręowiki, a także nie:... 
zbedJJe pomoce naukowe i mate­
riały szkolne. Zaleoono orzvspie­
szenie remontów obiektów oświato­
wych i b<>dkreślono potrzebę wy­
k'orzvstania lniciatvw zakładów 
Pracy. l'.odziców i organizacji 
współpracu iących ze szkołą dla d'll · 
szej poprawv bazy materiałowo­
łechnkznei szkól 

Poprawa pog-Ody na Dolnym Sląsku spowodowała wzmożenie prac żniw· 
nych Aby w maksymalny sposób oomóc pracującym bezpoorednio na 
oola dowozi stę napoje I posiłki. Na zdjęciu: obiad na polu jedzą tral\:• 

torzyśc\ zbierający słomę w PGR Gniechowice (wrocławskie). 

W
śr6d róinorodnych, wvkony­
wanych obecnie w rolnic­
twie pilnych robót polo­
wych, gospodarstwa u~po· 

łecznione i lndvwłdualne · koncen· 

5 'sierpnia br. odbyło sier wspólne oosiedzen~e Sekreta.riatu 

KonrlJtetu Łódzkiego PZPR 1 kierownictwa Urzedu Miasta 

na którvm omówiono kierunki działamda zmierzające do po­

prawv zaopatrzenisi rvnkowei?o w woiew6dztwie mieiskim 
łódzkim. w t:vm lepszego zaO<Paitrzen.i~ bufetów i stołówek 
zakładowych. 

'Zwrócono uwai?e na ootrzebę svstematycznego zaopatrywn. 
nia sk 'w artvkulą żvwnoś<'iowe takie iak: cukier. maka. 
'ól. kasze. maka.ronv Gl"lia masło 

'Dokonano także oceny stam1 orzvgotQW'alllia do tniw w wo­
' Ud~ W[ Ooec e t eiska wi:zhtldcb ioowi no byc lak J1a1-
leosze zebranie tegorocznvc'i olonów. 

W'.U.H/~.H.UHLU'H'~HLU'LU..H.O"'LUH.H/..H.O"'.U~ 

Fala protestów przeciwko 
terrorowi i przemocv Tel Awiwu 

Zachodn1 brzeg Jordanu objęty 
Jest nadal falą protestów przeciwk:c 
terrorowi I przemocy, stosowanym 
orzei władze tzraelskle wobec rdzen 
nej ludności arabsk!e1 orn pn:eciw 
ko decyzji Tel Awiwu dotyczącej 
anektowania wschOdne\j części Je­
rozolimy Według Informacji, Ja!de 
napłynęły do Bejrutu, mtmo pogró· 
:!:ek ze strony władz okupacyjnych 

LUdn<iśC nie podejmuje pracy, zam­
knięte są urzędy państwowe, ban.kl 
.,ltlep;, I stragany 

Do wszystklcb większych miast 
W'kroczyl;v regularne wojska. Na drro· 
gach prowadzących do Jerozolimy, 
ustanowiono puonkty kontrolne, na 
ttórycb ~prawdza się dokumen~ I 
dokonu~e rewizji W dążeniu do zła· 
mania protestów władze Izraelskie 
na.kazały tołn\erzom znmszerue lu· 
dnoścl silą do p0djęc1a pracy żoł· 

Fot.: CAF - Adam Hawałej 

trują się przede wszystkim Ul\ 
xbiorach zbóż i pasz. NajwiecP.j 
'.ęczmienia ozimego i rzepaku sko­
~zono dotvchczas na w:vżej polot.o• 
nych lżeiszvcb gll'bach w woie· 
wództwarh zarhndnich, pnlndnio­
wo-zachodnicb I ceutralnvch. Wy. 
tąnzając, oczvwiścil' irminv dotknię­
tr przez powóaź. gdziP nadmlP?" .1e 
uwilgotni«'nil> irl«'b znaczniP opń~­
ni 1 w tym roku pl'ace żniwni'. W 
pasie wo.iewództw zachodnich ) 
•rodkowych rolnicy namczni~j 
przystąpili te? do zblol'u żvta. ktc'•· 
rp mle.iscaml kosi sie również w 
wielu innych rejonach kraju. 

Korzvsitaiac z poprawv pogod:v 
l'Olnicv sorzataią także drugi po­
k~ siana z łąk na kt6rvch tra­
wv dostatecznie odrosłv W woje­
wództwach północno-wschodnich 
orzvgotO'W'Uie sie iuż pola pod rze­
oak 
Koniecznoś~ równoczesnego wy. 

konvwBJ!lfa prac związanvch 7e 
7 biorem zbóż paS"Z I orzvgotowv­
waniem 061 do siewu oonlon6w 
'lZimvch oraz na iwcześnlei uora· 
wianV'Ch roślin w oloniP głównvm. 
iPst ziawiskiem niPmal oow<z<>ch­
nV!n w czasiP tegoro„znvcb biw. 
Zbiorv sa bowiem znarzniP ()IJ)Óf.­
nione W krótszvm czasiP z ł<>?,i 
!!'05oodar<tw, 11-;nołP.czn«1nv„h i rol· 

(Dal.n;> ciąg na s!r 2) 

DZIEK 
KIESIE 

W 219 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.04, zajdzie zaś o 
20.18. 

f 

obchodzq 
Sława, Jakub 

p 

B dzie więcej 

szech obowiązywać będzie tałoba 
narodowa. W godzinach popołud· 
niowych. a więc w czasie ceremo­
nii pogrzebowych, nieczynne będą 
w całym kraju placówki handlo­
we usługowe komunikacja miei­
sk~. obiekty turvstyc~ne. Kdona i 
teatrv. podobnie jak lokale r()"l)ry.,. 
wkowe, zam~nięte będą na 24 go­
dziny_ zaś flagi na gmachach pań· 
stwowych zostainą opuszczone do 
połowy masztu. 

40°' upały we Włoszech 
nierze włamują się więc do domów, 
sklepów 1 kiosków, usllUJąc zmusić 
Ich właścicieli do zaprzesta.nla oporu 

Trwa głodówka w1ętnt6w w Nafna. 
którzy protestują przeciwko ponlt•· 

w dniu dzisiejszym dla ł.odzl 
przewiduje następująca pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane 
wzrastajace do dużego, Opady 
przelotne I burze. Rano mdisto. 
Tl'mperatura minimalna. is st. 
maksymalna ok. 24 st. Wiatry 
umiarkowane. okl'esami pory­
wiste z kierunków połuduiowo-
7.achodnich. 

ator6w 
Ponad milion sztuk, U. dwukrot. 

nie wiecei akumulatorów niż pned 
rokiem, otrzyma w br. krajowv 
przemysł motorvzllcyjny z Zakła· 
dów Tworzyw Sztucznych .. Ząb· 
kowice-Erg" podległych Zjednocze 
niu .,Plastofarb" w Mikołowh• 
Złagodii to deficyt tych wyrob6w 
przeznaczonych do różnego typu 
pojazdów. 

Podwojenie produkcji Jest elek­
tem przeprowadzonej modernizacji 
zakhidów wytwarzaj.-cvch akumu­

, latory , na krajowych surowcach. 

Na pogTzebie okr. 70 ofiar zbrod­
niczego zamachu {,pozootałe pocho­
wane będą poa:a Bolonią) obecni 
będą prezydent Włoch. premier 
delegacje obu Izb parlamentu 
orzvwódcy wszystkich demokraty­
cznych partii p0litycznvch. Zł&a 
oni w Imieniu całego społeczeń­
stwa hołd niewinnym ofiaroon fa· 
szvstowskiego szaleństwa, wyraża· 
iac równocześnie wolę zdecydowa­
nego działania na rzecz ujęcia 
zbrodniarzy I ich mocodawców. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

UPRAWNIENIA SAMORZĄDOWE 

DLA FLANDRII I WALONII 

w. J„ „M ,„„m~• .!fiu!~~[ ..... „„„..,, , ~· 
ski przytłaczającą większością &to• podobnymi uprawnieniami autonoml­
sów przyjął ustawę w sprawie re- cznymi jak Flandria i Walonia, na.· 
glonallzacji, przewidującą przyzna- tomlast ludność walońska i sami 
nte uprawnień samon:ądowych dwu brukselczycy domagają Ję zrbwnan1a 
prowincjom: Flandrii I Walonll Zda· tej meiropolll w prawach z obu re· 
niem obserwatorów ustawa pozwol• glonamt autonomicznymi. . 
na zażegnanie konfliktów języko- Pozostawiając na razie na boku 
wych nękających Belgię od ponad sprawę przyszłości BruksPll, przyjęta 
10 lat I paraliżujących :!:ycle pollty- ustawa przewiduje powołanie w obll 
czne kraju Jednakże najbardziej de- prowincjach zgromadz.en 1 egzekutyw 
likatny I zapalny problem - kwe· reglonalnycr. w pie1wszej fazie 
st!a ptzysz!ego statusu Brukseli - przyznano Im jednak bardzo skromne 
został odł9:!:ony do ponownego r<;>z· środki, stanowiące t,5-3 proc. bud­
patrzenia w 1982 r Bruksela - mia· :!:etu federalnego. 
sto w 80 proc frankofońskie, sta· 
nowlące jednak enklawę na teryta- J'eśll wspólnotom nie ud.1 się os!ąg­
rtum rtamandzklm, ~e"t przed~to· nąć porozumienia w spra•vle prz:l:'­
tem ostretto sporu między obu wspól- szłości Bruksell, kwestia regłonajj­
notaml etnicznymi Flamandowie po- zacjl Belgll może po.nownle s~.ać a.lę 
atutują pozostawien~e Brukseli sto- przedmlotem ,;w<>jny domowej • 

W Rzymie, Trieście, Cagliairi i 
kilku iinnych ,miastach włoskich 
termometrv w cieciu w.skaziwały 
5 bm. 39-40 stopni. Po okresi<' 
bardrz,o chłodnej wiosny i ooczątkn 
laita natura pragnie, jak się wy­
daje, nadrobić zaległości klimatv­
C'Zne. 
Upał w POłą<lZen!U z suchym 

wiatrem z POłudonia p0woduje 
bardzo poważ.ne szkody. Jedvnie 
4 bm. zanotowano we Włoeze.~h 
2.8 więksZy~h p0żar6w lasów. Przy­
czyną iest samozafJ)alaaiie się olej-

• 
tódź· 

Olechów 
Na stacjl kontenero­
wej Łódt Ole· 
chów odbywają ~<: 
zaladunkl 1 rozła­
dunki zarówno w 
komunikacji krajo­
wej, jak I zagrani· 
czmej Na zdjęciu: 
załadunek kontene· 

rów 
CAF -
Andrzej :"'branleckl 

• 

nlu lch oraz nieludzkim warunkom, 
ków etervcmych wydzielanych m w Jakich są przetrzymywani. We· 
in przez drzewa i krzewy euka- dług Informacji prasowych, liczba 
liotusowe. ucze<tntków masowej g!Odówkl, któ· 

Mitn-0 znakomatych wreszcie ra objęła równlet inne wlez!en•a 
Wa~unkÓ" 1 h wł~"'"'l Izraelskie, sięga kilku tysięcy Zdro-

• y ur oP<>WVC ""~ wte wielu patriotów p'łlestyńsk.lch. 
Przemvsł turystvcmy jedna z wskutek . wteloletnlego pobytu w 
r:.aiwieksz:vch iiałęz.i gosoodarki więzieniu 1 znęcaniu się nad nlm1 
kraju. nie pracuje na pełn'l'Ch ob- personelu wleziennego, zna19uje s:e 
rotach Wielu turvst6w za,granicz- w k:rytyczn:vm stan1e Na znak soll­
nvcb nie i>rzyiechało z DOWodu darnoścl ze !IWYm1 mętami, synami 
d - I I braćmi. kobiety okupują gmach rozvz.nv inflacji Innl zrezvgno- nrzed•tawlcl„l..twa Mlędzvnarodowegn 
wali z urlopu we Włoszech oo<.! czerwonego Krzy:!:a we wschodniej 
wołvwem informacii o terrorvzmie JP.rozollmle 
I oorwa.niach dla oku'PU. ---------------

Wody w rzekach 

opadły 
• znacznie 

I 
Lokalne burze i opady, jakie 

wv. stapiłv w ciągu ostatniej dotv I 
w róż.nvch częściach kraiu. nie 
miały wiekszeto znaczeinia dla te­
renów oowodziowvch. na którvch 
notuje się ooorawe sytuę.cii z go­
dziny n.a godzinę. W kolein:vc<h 
woiew6d~twach - płockim, skier­
niewickim. siedleckim i tarno· 
brzeskim - odwołano alarm po­
wodziowv utrzvmuiąc jeszcze staro 
oogotowia ze względu na koniecz­
noś~ obserwacli I umacnfainia osła­
bionvch obwałowań Wlsłv, Bzurv i 

<:anu Natomiast w stołecznvm wo­
iewó<lztwie warszawskim. w lu­
belskim i nowosądeckim odwo. 
łall(i iuż także stan oogotow'?. 
przeciwpowodziowego, ~dvż rzeki 
ba.rdZ-O wvraźnie oi:>adłv i nie stW3· 
rzają zagrożenia. Tak więc obee­
nie stan alarmu bądż. pogoto­
wia przeciwpowodziowego obowia­
zuje jeszcze w kilkunastu wojewódz­
twach, głównie nad Dolna Wlsh 
i Notecią. 

Ciśnienie o godzinie 19 wyno­
siło 991,7 hPa (743,8 mm). 

1825 - Proklamowanie nie­
podległości Boliwii, 

1945 Amerykanie zrzucili 
bombę atomową na Hiroszimę. 

1942 - Zg. F. Zubrzycki (M:\­
ły Franek), dowódca pierwszego 
oddziału partyzanckll'go GL. 

1943 - Zg. w Treblince .Ja­
nusz Korczak, lekan.. pedagog, 
pisarz. 

1910 - Zg. w Tatrach K. Ba­
chleda, przewodnik górski i ra­
townik. 

1660 - Zm. Diego R. de Silva 
Velasquez, malarz hiszpański. 

T 
Kto czyta 

nie. · 

b1 my 
zyje wieloi&ot-
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Botolio chleb o 
PIERWSZOPLANO'VY TEMAT ZEB'.RA~ Polska -krajem zasobnym 

· (D\:ik:oi1czenie ze str. 1,) 
~icy .indyw.iduaJ.ni mus.za więc 
staramnie zebrać plony oraa: naile­
zyde i w porę lltZY'l!otować zna­
cZJJlą część pól do ponownego ob­

, slamia. Tym z.naczinie trudniejszym 
ni ż normalnie zadaniom produk­
cyjnym można sprostać iedY'Ilie 
przez pełne wyaoorzystanie sił i 

Polska - czołowym 
wystawcą 

na Targach Lipskich 
Do udziału w tegorocznych Je­

siennych. Targach Lips.!tich, które 
trwać będą od 31 sierpnia do 6 
września, zgłosiło się jut' 6 tys. 
przedsiębiorS<tw ha,ndlu za.granicz:­
nego z: prawie 50 państw. W tego­
rocznych targach weźmie udział 13 
państw socjalistycznych, w tym 
wszy;;tkie kraje RWPG. 

Jedno z czołowych miejsc wśród 
w~taiwców zagranicznych za.jmuje 
POtLska, która orgamizuje 20 stoisk 
dla branży chemicz.nei. przemysłu 
samochodowego, techniki medycz­
nej, mll!szyn tekstylnych. poligrati­
CZl!lY'Ch i do produkcji .tworzyw 
sztuczmych. Polskie przedsiębior­
stwa handlu za,grll!nicznego, Ciech. 
Polimex-Cakop, Varimex oraz Pol­
mot będą się zaliczać do najiwi!'l'k­
szych w~tawców na Jesiennych 
Targach w Li~ku. 

B śmiertelnvch ofiar 
huraganu 11Allen11 

środków, pozostającyich w dyspo. 
zycji gospodarstw i placl>wek. któ­
re obsługują wlieś. Wiele zależeć 
będzie od niem.wodnej eksplo~ta­
c.ii maszyn. OdJpowiedziaJrną rolę w 

. tym za.kresie ma.ia do spełnien.iia 
oprócz kombajn.istów i tr~orzy­
stów, mechaJn.icy rolniczych war­
sizta.tów <)t'a,z fahryki produkuiące 
częśoi zamien·ne. Należy uczyruć 
wszystko, co jest możliwe. aby 
mBJSZY'llY żmiwne, które będą mu­
siały pracować w tym roku na 
wilgotnych polach, kosiły zboża 
ua pełlllych obrotach wszędzie tam 
i?.dzie· pozwolą na to warUJILk.i gle­
bowe i atm06feryczne. Do uspraw­
nien.ia napraw kosi.arek rotlll:Yi-
11ych przyczyinia się podjęta w ro­
Im ubiegłym prŻez Łódzki Kombi­
nat M,aszyn Włókienniczych .produk­
cja kół zębatych, wa·łków i innych 
części poszukiwanych przez rol­
nictwo. O wydajne.i pracy sprzę­
tu żniwnego zadecyduje szybkość 
usuwainia zaiistniałych aiwa:r~i oraz 
zorganizowanie zbiorów w spo~ób 
eliminujący do minimum zbędne 
przejazdy kombajnów i SI1J0powią­
załek. 

Piaskowy deszcz 
w Szwajcarii 

W nocy 11 poniedziałku na Wito­
rek mieszkańcy G€newy, Barzylei, 
Savoi i Zurychu mogli obserwowar. 
nie2lWykłe zjawisko meteorolof;licz­
n~ - spadł ·tam piaskowy deszcz. 

PARTYJNYCH w ZAKŁADACH PRACY 
. 
Problemy gospodarcze 

w surowce 
Dzięki prlll:om geolog· CZID.Ym !llll­

nionego 30~lecia, 2lil&eznie zwięk­
szyl,iśmy nasze zasoby surowców 
minera1nych - z ok. 27 mld ton 
w 1956 r. do 154 mld ton obecnie. 

W kolejnych za.kładach produk- efektywność jegt naij.slabszym pun- Intensywllle badania geologiczne 
cyjnych odbywają się zebrania od- ktem. Osią.gany post~ produkcyj- pozwoliły również wyrównać dy­
działowych i podstawowych orga- ny to zbyit często jeszcze wyłącz- sproporcje w roz.poz.nantu budowy 
nizacji partyjnych, których prze- nie , wyiniik nadmiernego zaitrudJnie- geologJcznej poszczegó1nych części 
bier; świadczy wymownie. że tema· nia. PrztWi.sY o U1Jtrud.nien1u - o kraju oraz umożlitwiły odlkrycie li­
tem najbardziej a.ktualnym i pier- czym często mówi się w dyskusji cznych złoż 11urowców miJneraJinych 
wszoplanowym są złoione i trud- -<llie są przestrzegane i to dość poza t'l'adycyjnyimi obszarami gór­
ne problemy gospoda.rcze. Na ze- powszechnie. Nakłady i kos:llty po- niczymi. 
braniach - informują o tym ko- noszone w prod.uikcji są nie tylko Polska zalicZSJna jest obecnie do 
re.s,poooenci PAP - obiektywnie obniżane. lecz wręcz przek.rSJCZane krajów zai.sobnych w surowce mi­
ocenia się dotychczasową realiza- W skali całej g05iP0daflki rzutuje neralne. W n;iektórych ich gru­
cję zadań proou1kcyj.nych, anailizuje to w istotny sposób na obniżanie pach rrtamy zapewnioną samowy­
przyczyny występujących trudmoścl tern.pa wy\ko.nania zadań rzeczo- sta·rcza1ność. a w tn.nych nasze za­
i niedomagań ora12: formułuje pra- wych i fworzenie dochod:u na·roc!o- soby umożliwia~ą rozwijanie opła­
ktycz.ne wnioski 21wiązane z ich we.go. z najwyższą uwagą podej- cailnego eksportu. Według dalllych 
przezwyciężaniem - w warunkach muje sie na zebraniach, poprze- CentraJ.nego Urzęd.u Geologi•i. dy­
konik:refinego przeds.iębiorsitwa, za- dz.onych gru'IltoWillą amalizą istnie- spoolliujemy obecnie Olk. 3 tys. udo­
kładu, konkretnej fa.bryki: Jest to jących warunków, sprawy lepszego kumentowanych złóż 50 rodzajów 
przede wszystkim partyjna deba.ta wykorzY\51tania mocy wytwórczych ko.pailiill. Połowa tych złóż jest 
nad tym. jaik: przełori:yć na języ<k tyrzemyslu, utrzymarua prodJuikcja obecnie zagospodarowywana. 
praiktycznych pocz}'lilań wyinikadące na za;planowamym poziomie nawet Pod względem wielkości zasob&w 
z decyzji VIII Zjaz.du PZPR oraz wtedy. gdy komplikuje się zaopa- niektórych surowców minerałnych 
programów rządowyich zadania trzenie sur~wo-mruteriałowe zajmujemy wyisokie miejsca w 
Z'W~ązaine z umocnieniem równo- Przeciwdiziałanie niekorzystnym skalli światowej_ np. w rudach 
waigi g~spodarczej, poiprawę efek- warunkom to przede wszY151lkim siarki - 1 miejsce, w r ·udach mie­
tY''1"'nośc1 g~podaorowa.nia na każ- poprawa dyscy1Plimy pracy, jej wy- dzi, cyillku i ołowiu - 4, w węglu 
dyn_i stanowisku. wytwórczym. daj'ności, słabej w niektórych za- kamie!llnym - 6 oraz w węglu 
. Nie u.\«'ywa się w toku zebrań.

1 
kła.daćh i bramżach gospodarczych bruna.bnym - 8. Biorąc pod uw1gę 

ze w. w:ieiu jesz.oc:ze Z'.l'kładach pra- a taJkże konsekweintme zwalczani~ wielkość zasobów ważniejszych 
cy me zaci;io:wuie się wymogów zbyt wysokiej flUJktuacji kadT pra- kopalin i przewidywany rozwój 
·nowoczesnosc1, a szeroko pojęta c<1W1niczych. górnicvwa węgla kamiennego po­

PRZED DEBATĄ PALESTYŃSKĄ 
wbnno starczyć nam na ok. lio lat 
ek.sploaitacjd, węgla bruna.tnego na 
około 70 lait, rud miedzi na ok. 50 
lat. rud cyin.ku i ołowiu - 30 
lat, siarki na ok. 70 lat oraz wię-

Konsultac ie w· Radzie Bezpieczeństwa !!:l~i ~:J~f:~~~~r!~:~~ 
Eksperci szwajca~kiego M!Weum l zaspoik:a.jają potrzeby kraju w 

Historiii Wsp6łczesnei. k.tórzy prze- tej dziecizime. 
prow~zili bada.r:ia 74a.a-ei:i- 1?8-dają- P!zewodruiczą.cy Rady Bezpie-j Zwołania PO!Siedzenia Rady Ulżą- Obecnie jednym z najw~raej-
cego p1a~u. stw1erd;ziL1. ze jest oo czens~a ONZ Vasco. Pereira (Por- dała iiruipa pańs.tiw islamskich w szych zadań geologów jest zbada­
pochodzerua wuł.!ta.n:i~me~o, a za- tu~al1a) przepro~adz1ł w ponie- ONZ, które są głęboko oburzone nie wy'9tępówania na terenach Pol­
tem pr~ypuszczaia. ze 01asek ~en I d_ziałe~ koi:su.ltacie z przedstaw.i- decyzją Knesetu prok.lamującą Je- ski gazu ziemnego i ropy_ nafto­
dostał s1e do atimosfeiry w wyniku- cJelam1 p,,anstw członikowsikich Ra- rozolimę wieczną i niepodzielną wej. Wymagać to będzie wyda·tne­
wybuchu wulkanu St. Helens w I dy w związku z :nającą się odbyć stolicą Izraela. Decyzja ta oowiem go zwiększenia liczby głębokich 
USA. debait.ą nad kwe'Stią Jerozolimy. oznacza z:liltwidQIWa.nie w~"·ne"o wierceń, sięgai·ących 5-7 km w 

Pierwszy w tym roku hU•ragan na- ~ ~ wledzll rejon Wysp Ka1aibskich l NA ośrod•ka lmltury i religii muzuł- g_łąb ZJiemi. Wiele uwag.i poświęca 
już w pierwszy-eh dniach jego na· HISZP AŃSKJCH PLAŻACH mańskiej. List grupy do przewod- się poza tym poszukiwaniu i udo-
stępstwa okazały się tragiczne. Na· ' --' niczącego Rady podlkreśla. że po- k~i_nentowaniu zasobów nowych 
zwany imieniem „Allen'', huragan sunięcie izraelskie będzie miało po- złaz węgla. brunatnego, a także 
spowodował poważne straty materia:- Topless t k m·e! ważne i niebezpiecz.ne skutki dla węgla kamiennego w tym ostat-
ne. Prędkość wiatru W podmuchach - a psy powszechmego poikoju i bezpie· nim przypadku chodzi zwłru;zcza o 
s:ęgała 257 km/godz. W nocy z po· ' - czeństwa. zbadanie perspektyw ·wyst<>pow.a-
niedzialku na wtorek huragan prze- "' szedł nad wyspą Santa Lucia. S!LaJe- nia złóż węgla koksującego, kt0're-
jący wiatr powyrywał drzewa. :llni· Lokalne władze uchyil.iły zakaz nagim plersloon zostaio zniesione Dyploma>ci araibscy podkreślają go zasoby stopniowo maJeją. Ln-
szczył tysiące domów i wielkie plan· przebywania na plaży w rejoonie San głównie w 7iwi.ą:lllrn z masOoWą inwa- że odpowiedzial·nOŚĆ za igmorO'Wa- tensywnie poszukuje się także do­
tacje bananów, pozrywał linie tele- Sebastian bez górnej części damsk:1e- zjli turystek z Francji, S7lwec}i ·1 nie przez syjonistów woli ONZ godnie położonych złóż surowców 
foniczne i elekbryczne. Ogromne fa· go stroju kąplelOoWego . Utrzymany Wiei.klej Brytanii, które wprowadzi- spada na Stany Zjednoczone które skalnych, a zwłaszcza złóż kru­
le zatopiły dziesiątki łodzi i małych zostaje natomiast zakaz wprowadza- ły praktykę topless. W bieżącym se- udzielają im wszechstronnego po- -szywa budowlanego. 
statków, zalały n.lżej położone 01bsza-1 nla p.sów, który obowiązuje na wszy- zonde podobny strój nie bę-<Jaie już parcia politycZJJlego, gospodarczego Poszukiwania· nowych złóż su-
ry wyspy. Dotychczasoiwe Lnforma· stkich plażach HiszpanH począwszy powodem interwencji ze strony po- i wojskowego. rowców miner<L1nych oraa: ich eks-
cje mówią o 8 zabitych. od bieżącego .wku. Weto przeciwko Ucyjnego patrolu. · ploa.tacji stają się jedllak coraz 

~~'~,,~~~,,~,~~~~~~~~,,~~~~,~~~~~~"'~'~'~'~'''~~ 
droższe. Dlatego też - zdaniem 
ge<;>lo%ó;v - l;'>'iele uwagi należy 
posw1ęc1ć racionalnej gospodarce 
surowcami, - i to już na etapie 
e-ospoda•rki złożaimi. Chodzi tu 
zwłaszcza o zwiększenie stopnia 
wyko;zystan.ia udokumentowa.nych 
zaso~o~ s;iTowców mineralnych. 
ZmrueJszeme ~trat kopalin w zło­
żach umożliwiłoby przedłużeinie ży­
wobności sta'l'ych kopalń. a w wie-

izj·IaJ;i(J#jf.le]:i(kJiJ'.•];iij#jfJ•]:iil 
ANNA 'VŁODARCZYK z \\t1ZYTi\ vV ,.DP" 

;,Zaatakuję rekord 
C

ZYTELNICY „DP" doskona1e 
pan11ęta ją fi.na łowy kon.kurs 
skoku w dal pan na Jgrzy· 
skach, Olimpnjs.kich w Mo· 

skwle. Anna Włodarczyk w ostat­
nim skoku niemal osiągnęła gran.kę 
7 metrów. Rezultat 6,95 był nowym 
rekordem Polski i dawał jej w tym 
momencie srebrny medal. Odpowteoż 
rywalek była jednak natychntiasto· 
wa: w swych ostatn1Ch próbach 
„!}rzeskoczyły" one Polkę I za brały 
jej pewne niemal miejsce na po­
dium. To była właśnie jed·na z tych 
konkurencji olimpljsklch, która w 
moskiewskich zmaganiacq najlepszych 
lekkoatletów świata stała na nie spo· 
tykanym dotąd po.ziom!.e. 

Anna Włodarczyk jest łodzianką. 
W naszym mieście się urod2liła, tu­
taj też mlesz·ka najwierniejszy jej 
kibic - mama, Po pnyjeźdzle do 
krąju odwiedziła swoich najbliższych. 
SkO'rzystallśmy więc z okazji I mle­
lJiśmy możl111/;ość rozmawi.ać z sym­
patyc7lllą spj>rtsmenką w naszej re­
dakcji. 

- Kiedy przyjmowano Anię do sek· 
cji lekkoatletycznej, byłam bardzo 
dumna. Pn oddaniu pierwszego ska· 
ku trener wezwał starszych zawod· 
ników. Jeszcze raz poprosił Anię o 
skok i po próbie zwrócił się do nich 
z następującyml słowami: „Popatrzcie 
jak się skacze! .• .''. e Wróćmy jeszcze wspomnieniami 
do olimpijskiego finału w skoku w 
dal. Przewidywała pant tak wysoki 
pOIZIOm? 

świata''· 
właśnie ja wygram ollmpij&ki kon­
kurs w skoku w dal. e Czy nie można by było np. 
przekroczonych skoków mierzyć od 
miejsca odbicia? 

- To nie jest prosta sprawa. Mlę­
d2y.narodO'Wa Federac}a Lekkoatłety­
czna wprOoWadziła kiedyś przepis, że 
przy skoku w dal obowiązują dwle 

Ostatnie mecze 
w turnieju Widzewa 

D;o:!ś zakończy s~ę międzynar<>dowy 
turniej piłkanki z okazji 70-lec"a 
RTS Wid-zew. 

\V pierwszym meczu o godz. 15.30 
spotkają się zespoły ŁKS I Arki 
Gdynia, natomiast o godz. 17.45 wl· 
cemistrzowie Polski Widzew grać be· 
dą z jugosłowiańskim zespołem Ra· 
dnletzki Nisz, 

Pirak.tyczno~ pierwme miejsce w 1 
turnieju za.pewnill sobie g~poda1'-ie, 
którym t"emis a nawet nikła przegra­
na zapewniają pierwsze miejsce w 
jubileuszowej lnlJ>rez.!e. Rad2imy je­
dnak wYbrać się na dzisiejszy tur­
niej, chociażby z tego względu, że 
Jugosłowianie, którym nle wiodło su: 
w pierwszych dniach tu·rnieju, zech· 
cą zrehabiHtować się w oczach ło­
dzkłej publdeznoścl, właśnie w poje· 
dyn.ku z gospodarzami - Widzewem 
Również Interesująco zapowiada się 
plerwszy mecz, bowiem oba zespoły 
mają szanse zajęcia drugi.ej lokaty i 
zechcą ją :rapewne wy:korzystać. 

w SKRÓCIE 

I LOSOWANm 

Za 5 traf. - po 2.883 zł; 
94 rz.ł; „S" - la zł. 

U LOSOWANIE 

4
„ „ -

Za S tra.f. - J>O 8.31'7 zł; ,4+" 
- 479 zł; ,,4"· - 229 z~; „a+" -
51 zł; •• 3" ..,.. 26 zł. 

III LOSOWANIE - BEZPŁATNI!: 

Za 5 traf. - po 10.000 d; „4" 
- 526 zł. 

10.VIII. odbędzie się Ili BEZ­
PŁATNE LOSOWAN1E oraz loso­
wa.nie PREMII SPECJALNYCH do 
.• 6" w I i II LOSOWANIU. 

Wielki koakurs 100 nagród pn. 
„WSZYSCY MAJĄ SZANSE" trwa 
od 13 liipca do girudnia br. 

mineralne 
lu przyipadikach po21Walał0iby r&-. 
nież 2l!l1•niejszy,ć na.kłady, niezibęd 
ne na budowę nowych zaildadów 
górniczych . 

Żałoba 
narodowa 

(DO!kończenie ze str. 1) 

Włookie władze śledcze prowadrzą 
intensywne działania w celu usta 
lt;!nia .okolic_z.ności ma.sakry i uję 
caa wmowaJców. W faszvstowsik:ich 
melinach i mieszkaniach osób z;na 
nych z powJą.zań z ośrodkami fa 
szystow&kie.i skrajnej prawicy 
przeprowadZO!llo 4 i 5 bm. setki 
rewizłi. SledZ!two ustaliło - też jak' 
rodzai ~rodków wybuchowych uży 
to do zamachu. Oka12:ało się, że 
~zarna torbę podróżną zawiera 
Jącą ok. 15 kg tego śmiercionośne 
e-o prodlliktu pozostawiło w pocze 
k~ni dworcowej 2 młodych ludzi 
ktorzy szybko opuścili dworzec. 
Cała WłOS1ka opinia public2'Jlla do­

maga s.ię od władz ujawnienia i 
ukara.ma zbrodniarzy i prŻecięcia 
ra~ na zawsze podstaw. na których 
oi;iera Slę działalność grup mord.er 
cow. 

. W . Rz:ii:mle poLn!ormowamo ofi 
cJalru_e. ze terroryści włoscy w 
okresie od 12 grudmia 1969 roku 
zamordowali łącznie 247 osób. 

Kronika wrpatlków 
• Godz, 10. K1erowC<S „Łady" LDJ 

8817 Mirosław c. wjechał przy czeir 
wo:iym świetle na skrzyżowanie al 
Włoknia~y z ul. DrewnO'Wską pow-0 
dując zderzenie ze „Skodą" LDH 
92912. W wypadku poja0dy uległy 
uszkodzeniu. Straty oceniono na su­
mę !O tys. zł. 

•. Godz. 12.20. W Stefanowie gm. 
Brojce jadący wóZiklem trójkołowym 
„,Velo_rex" 1710 IA Karol S. w cza&ie 
wym.iJan.ia samochodu wjechał na 
pobocze i przewrócił się Urazu gło­
wy ora<Z złamania obojczy'ka doznała 
ż01na - Krysty.na, którą przewiezio-
no do szpitala. · 
.• Godz. !3.2S. Z powodu USZkodze­

ma pantografu w tramwa!tJ !Ln1i 20/9 
na. ulicy Br~nlewsklego przy &zgow­
sk1ej na~tąp1ło zerwanie sieci tirak­
cyjnej. Przerwa w ruchu z tego 
powodu trwała 65 minut. 

• Godz 16.20. Pelagia G„ lat 77, 
pod~as wsiad_ania do ~ramwaju 15/3 
prz~wróclla się, dozna3ąc złamania 
nogi. Wypadek miał miej~ce na . pirz~·­
sta nku przy ulicy Broniewskiego. 

• Godz. 17 .05. Na ulicy Kllit'lsk!e­
go 243 Genowefa F„ lat 75 prze­
chodząc w niewłaściwym in'ejscu 
wpadła na bok tramwaju 5/4. K·obie­
tę w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. 

• GOd2. Hl. Na 11kny:!:0\1ianlu ulMc: 
KrakowSka - Kons·tantyno.wska kie­
rowca ,,Zuka'• SIF 7615 Hen.ryk P. 
~powodował zderzenie z tramwajem 
ILnd! 41 b\Jlfl. Straty materialne Dk. 
10 tys. zł. 

• God2. 18.30, Kierująca „m..lu­
chem" LDI 1163 Marianna G., jadac 
nieostrożnie na ullcy Krakowskiej io 
uderzyła w drzewo, uszkadzając po­
jazd na sumę 10 tys. zł. 

(eh) 

W dniu 3 sierpnia 1980 r. po 
ciężkiej ! długiej chorobie, opa· 
trzony Awlętymi sakramentami, 
odszedł do Pana nasz ukochany 
Mą:!:, Ojciec 1 Brat 

S.+P. 

LUCJAN KUL81AJCKI 
b. profe.sor Wyższej Szkoły Gospo· 
darstwa Wiejskiego w Łodzi, wie· 
Joletni dyrektor i pedagog s;ikoł 

średnich. 

Pogn:eb odbędzie się dnia 
7 sierpnia br. o godz. 14 z ka.pli· 
cy cmentarza św. Antonteg.o na 
Mani. Msza. św:---. pogrzebowa od 
prawiona zostanie o godz. 15.30 
w kościele św. Ducha przy placu 
wolności. Po-zostająca w smutku 

RODZINA 

e Na stałe jut chyba awłązana 
jest panl z Warszawą? 

- W 11173 r. z-ostałam pracownikiem 
naukowym Akademii Wychowania 
Fizycznego w Warszawie w Zakładzl~ 
Teorii Sportu. Jestem w trakcie koil· 
czenla moje.i pracy doktorskiej, kto 
rej tytul brzmi: „Ogólna sprawno'lć 
fizyczna. a wynik •portowy w wv 
branych dyscyplinach sportu u za­
wodników przygotowujących się tL 
Igrzysk OUmpijsk!ch w Mo:;kwie ' 
Przebadałam polskich •portowców w 
22 dyscyplinach. Sport, a zwł<1szc.1.a 
osiągnięte w tym sez.·,nie wyniki, 
trochę jednak opóźnią obronę pr!lcy. 
Chcę ją zakończyć w przy>szłym ro­
ku. 

- Opierając 9\ę na dotychczasowych 
wynikach, jakie uzyskiwano na po­
przednich olimpiadach, przyznam 
szczerze, że nie. Rezultaty, jakie 
osiągnięto w Moskw;e, przeszły m~· 
je oczekiwania, Ja•k I fachowców w 
tej dY'scyp!Jl.nie. J~ po pierwnych 
próbach wiedziałam, że walka o m·· 
dale rozeg·ra się ppmiędzy mną, czesz­
ką Nygrynovą oraz trzema zawodJnlcz­
kami NRD l ZSRR. Wyndki końco· 
we potwierdziły to. Patrząc na to z 
pewnej persp~ldywY, dochodzę do 
wniosku, te Lepiej byłoby gdybym 
tak wysOlkiej formy (a talk było na­
prawdę w tym rokiu) nie Ujawrul.ała 
tuż przed lg·rzyskami w Mookwd.e. 
Rekord Polski, który ustanowiłam w 
Wa·rszawle podczas trójmeczu Pol1ll}ta 
- RFN - Wę'l!)ry (6,90), zmoblli'Lowal 
moje rywaLkl do jesz.cze ba.rdzjej 
Intensywnej pracy. Czasami taki spor­
towy kamuflaż przydaje się. Na tr<'· 
ningach tuż przed oUmpiadą uzys­
kiwałam regularnie skoki w ~rani­
cach 7 metrów. Marzyło się dużo 
więcej. Liczyłam w skrytości ducha 
na medal. ale nie udało się ... 

• Pod!C'zaa misbrzostw PoliSkl w kon 
lrur~ejach oldmpijslklch w kolarstiwie 
torowym, rozgrywanych w ży:rardo­
wie, w wyścigu na 4000 m zwyciężył 
Janklewi~ (RLKS Wrocław) z cza­
sem 5.02,32, przed Szczepk:owskim 
(Leg1a Wa·rszawa) - 5.04 3'2 I Woźni· 
ckim (Żyra.rdowianka) 5 00,68. 

W dniu 3 sierpnia 1980 roku zmarła w Gdyllł włeloletnia kie­
rowniczka Dziekanatu Wydziału Farmaceutycznego Akademii Me· 
dyczneJ w Łodzi 

e Jak pani trafiła do lekkiej atle­
tyki? 

- O, to da-wna hLstorta. W 1'960 r 
nastąpił pierwszy kontakt, I to ?a 
sprawą mamy - mego Wiernego ki­
bica, przeżywającego barruzo każdy 
start, a zwłaszcza występ oldmptj&kl 
Zaprowadziła mnie na stadLon •ód•· 
kiego Startu Miałam \Vtedy 10 l>i1 
Trenerem skoków był wówczas mg· 
Zdzisław Hllffman. Od nzu zorlento 
wał się, te mam predyspozycje do 
up~awlanla tej dy<Scypli:ny. 

W tym momencie włączyła się do 
r-ozmowy mama Anny Włodarhyk: 

e Gdyby nie te dwie spalone pró­
by ... 

- S2Jkoda! W pierwszej pnekro· 
czyłam belkę o 8, w dm.glej o 4 cm 
Widziałam jednak, te były to skoki 
w granicach rekordu świata, ponie­
waż moje nogi lądowały za punktem 
oznaczającym najlepszy rezul1at na 
śwlecle Naprawdę dobrze się czu· 
łam; lubię atmosferę dużego stadlo· 
nu, kiedy stawka zawodniczek gwa· 
rantuje trudną I stojąca na wyso­
kim poziomie walkę . To raczej oba­
wiano się mnie. Były rekordzista 
świata 1 Olimpiady. Ter-Owanesjan 
- obecnie trener kad•ry radzlecklch 
zawodniczek występujących w tej 
specjalności - po zakończonym kon­
kursie pOoWiedzlał, te sąruzll, iż to 

/ 

c/fo_ r._;,,~ÓN 

~1a·ner . 
11-Q 1.f/oc!J,„r 

I DZIENNIK POPULARNY nr 169 (9637) 

strefy plasteliny ułożone za bellką. 
Obie po 5 cm szerokości. Moż.na by­
ło przekraczać pierwszą strefę, tra­
ciło się na oddanym skoku k!llta 
centymetrów, ale sama próba była 
wtedy ważna W MO'Skwle były ju'l: 
surowsze przepisy. 

e Jaka jest granica możliwości ko· 
biety w skoku w dal? 

- Rad,zleccy teoretycy w lekkiPj 
atletyce obliczyli, że 7,40-7,50. 

e Pani poolimpijskie pla~y1 
- Plrzede wszystkim chcę wyko· 

rzystać dużą formę l jut 10 slerpma 
wystartuję na mltyn~ w Kolonu, a 
następnie na zawodach we Wło• 
szech. Będę chciała usta'Ilowić nowy 
rekord Polski, przekroczyć girainlcę 
7 metrów, a mocże ts uda slę uzy11· 
kać rezultat lepszy od reko'!'du śwla· 
ta... Chciałabym ponadto podC2as 
tych mityp.gów s:potJkać się z mo!ml 
ollmp!jsklfni rywalikami. Posta.ram slę 
również uzyskać dOlbry rezultat pod• 
czas mLstrzostw Polski, które od'bę­
dą się J>od koniec sierpnia w moim 
rod-zinnym mieście. t.6d7lcy sympaty­
cy będą wtedy ma.gili zobaczyć w 
akc;li wsz)'Sfiltich najlep$zych polskich 
lekkoatletów. 

I 
e Dziękujemy za rozmowę. I ły• 

czymy w naJblltszym czasie uzyska· 
nla wyniku, który " byłby· lepszy od 
rekordu świata. 

Rozm.: ANDRZE.1 SZYMAięsx1 

• W Prabutaeh (woj. elbląskie) za· 
k·ończył się międzynarodowy turniej 
szachowy o Memoriał majora Henry­
ka Sucha.rsil<iego. W klasie mlstrzO'W· 
sklej zwycięstwo ooniósł Adams.ki 
(Maraton Warszawa) - 7,5 pkt„ w 
klasie otwartej zwyciężył Warwa­
szyńSkł (Spartakus Jelenia Góra) 
9,5 pkt., przed &z,maclńsil<ą (Aonllaina 
Łódź) - 8 pk:t. 

• W stoJ.lcy Węg!er Hkofl.czył się 
międzynarodowy turniej pilikarski. W 
ostatnich spatlkaniach Hrmved poko­
nał Beerschot (Belgia) 4:0. a Ferenc· 
va•ros wygrał z FC Bruegg.e 3:0. Tur­
niej wygrał Honved. 

• W towarzyskLm meczu plłkarskrim 
mistrz Anglil Liverpool zwyiciężył w 
Hv!dovre miejscowy plerwszongowy 
zespół duński 3:1 · (1:0), 

Zmarł T. Bartczak 
Zma.rł Tadeusz Bart=k, ceniony 

sędma 7lW1ąrzkowy PZB oraz Okręgo· 
wego Zwią20ku Boksersk'lego. Po­
grzeb odbędzie się d-ziś o god%. 12.30 
na Cmenta.rzu K·om.unalnym na Za­
rzewie. 

Komunikat Totka 
1 r<l'ZW. z 13 trafieniami - wygrd­

na 190.6137 zł, 51 roizw. z 12 trafienia­
mi - wyg·rane po 3.738 zł, 1.030 rozw 
z 11 trafieniami - wygrane po HIS 
z.ł, 8.025 rO!ZW. z 10 traf.teniatn!I -
wy3rane po IS zł. 

S.+P. 
KRVSTVNIA ZABOROWSKA 
Człowiek tyczliwy I wielkiego serca. 

Pogrzeb odbędzie się w Gdyni w czwartek 7 sierpnia 1980 r. 
o godz. 11 z kaplicy Cmentarza Gdynia- Witomino. 

Wyrazy serdecznego współczucia najbliższej Rodzinie składą.Ją 
PRZYJACIELE i WSPOŁPRACOWNICY 

z WYDZIAŁU FARMACJI w ŁODZI 

Z głębokim tale_m zawiadamiamy. że dnia 4 sierpnia 1980 Toku 
zmarła L nagle przezywszy lat 65 nasza najukochalj.sza Zona, Mamu­
sia i Babcia 

S.+P. 

HELENA REŻKO 
z domu PIETRZAK 

odznaczona Złotym Krzytem Zasługi i Honorową Odznaką Miasta 
Łodzi. 

Pogrzeb odbP,dzie się dnia 7 sierpnia 1980 roku o gO<lz, 14.30 z ka­
.plicy przy ul. Szczecińskrej. 
Pogrążeni w żałobie 

z głębokim talem zawiadamia­
my, te dnia 3 sierpnia 1980 r. 
zmarł nagle nasz pracownik 

TADEUSZ BARTCZAK 
Pogrzeb odbędŻie się dnia 6.08 

br. o godz. 12.30 na cmentarzu 
Zarzew-Nowy. 

Rodzinie zmarłego składają wy· 
razy ,;głębokiego współczucia 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADO· 
WA, KOLEŻANKI i KOLEDZY 
Z WOJEWO~ZKIEGO ZWIĄZ· 
KU KOŁEK ROLNICZYCH -
WOJEWODZKI ZAKŁAD ZA· 
OPATRZENIA i GOSPODARKI 

MATERIAŁOWEJ 

MĄŻ, CÓRKA i WNUCZKA 

w dniu 3 sierpnia 1980 roku 
zmarła nasza nieodżałowana Kole­
żanka - długoletni pracownik 
Cechu Rzemiosł Skórz.anych w 
Łodzi 

S.+P. 

HANINA TER1ESA 
RAJCZAK 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
7 sierpnia 1980 T. o godz. 12 na 
Cmentarzu Komunalnym na Za· 
rzew!e. ' 

ZARZĄD, CZŁONKOWIE 
l PRACOWNICY CECHU 



wykle n.a początku sierpnia in.l­
wa były już na półmetku, a w 
niektórych rejonach kraju, przy 
sprzyjających warunkach atmo­
sferycznych - nawet na ukoń­
czeniu. Ten rok należy do wy­
jątkowych. Meteorolodzy twier­

dZ11, h takich opadów deszczu nie mieliśmy 
od dwustu lat. Letnie uciążliwe deszcze, a 
wcześniej - wiosenne chłody, opóźniły we­
fetację i dojrzewanie zbóż o przeszło trzy 
tygodnie. •Nadmiaru wody nie były w stanie 
przejąć ani rowy melioracyjne, ani rzeki, 
dlatego też prawie codziennie napływały 
meldunki o zalaniu pól I łąk, a także do­
mów l zabudowań gospodarczych przez wy­
stępując11 z brzegów wodę. Tegoroczne ano­
malie pogody - według wstępnych szacun­
ków - wyrządziły większe szkody niż ze­
szłoroczna powódź. 

Nie można jednak z tego powodu załamy­

wać rąk ani też snuć katastroficznych wizji. 

Wprawdzie wskutek n!ldmiaru wody całko­

wicie zniszczonych zostało wiele niżej poło­

tonych upraw, a a części podmokłych p6l 

abierzemy plony niższe niż zwykle, ale za 

to na 1lebach wyżej poł<>Mnych, tytnio­

siemniaczanych - a takich mamy w kraju 

najwięcej - urodzaj zapowiada się nadspo• 

--
nie musieli w sklepie GS wystawać godzi• 
nami po bochenek chleba. 

Tymczasem wbrew zapowiedziom wielu 
jedn?Stek obsługi ·rolnictwa, że przygotowa­
ły s~ę dobrze do ~niw, sytuacja nie przed­
stawia się zbyt rózowo. W niektórych reJO­
nach brakuje na przykład sznurka do sno­
powiązałek. Lista części zamiennych będą­
cych do dyspozycji rolników też nie jest 
kompletna. Zmieniono - jak co roku latem 
- godziny pracy sklepów wiejskich, dosto­
sowując je do czasu p\'acy i potrzeb rolni­
ków; cóż z tego, skoro dostawy niektórych 
artykułów spożywczych są zbyt skąpe I 
przed wieloma sklepami chłopi ustawiają się 
w kolejce na długo przed otwarciem. 

Póiniejszy nit zwykle sprzęt zbM: grtnł ko• 
lejnym niebezpieczeństwem: zbyt późno zas.la• 
ne poplony mogą dać mało paszy, nie wspomt• 
naJąc Jut o tym, że sianie poplonów w poło• 
wie lub pod koniec sierpnia mija się z celem Dla 
tego te:t tak ważną sprawą dla utrzymania po• 
głowia zwierząt na obecnym poziomie jest do­
pilnowanie, aby natychmiast po sprzęcie zbo­
ta dokonae podorywki t zasiat poplony. 

Mimo przecłwnośct poirody. częśe zbót: zo­

stan.łe sebrana przy pomocy kombajnów, !"Ol· 

skle „BtzonJ'" 11dowodnłły podczas nieJednych 

Jut łntw, te mogą •blerae nawet mocno sa­

wllgocone sbołe, byle tylko mogły wjechae na 

pole, Ale slarno, 1Przątnłęte kombajnami trze-

dziewanie dobry. Szkodliwy na jednych tere- , ba następnie wysusz„e, tymczasem Jeszcze ubie-
głeso roku moc 1uszarnt "' elewatorach, ma­
gazynach sbo:towych I cukrowniach była sa 

mała, Dosuszanie darna okazało tlłę prawdzi­

wym „wąskim gardłem", Przemysł zbotowo­

młynarskt Hpowlada, tł ,; tym roku powinno 

by6 lepiej, MleJm„ 'nadzieję. Nie motna prze­

cld dopułclt, aby a takim trudem zebrane a 

nie do nuone :damo zepsuło Idę pół.niej w ma• 

sazynach. 

nach nadmiar wody, na innyP'b okazał się 

ezynnikiem zwiększającym plony. 

Teraż problem polega na tym, żeby wszy­
.tko, co dojrzewa na polach, zebrać bez 
większych strat. Nie jest to łatwe zadanie. 
Rolnicy mają jeszcze świeżo w pamięci true1-
ne sianokosy, zresztą na niektórych łąkach 
można jeszcze teraz zobaczyć resztki siana, 
któregG wskutek codziennych opadów nie 
udało się zebrać. Zboża należą do roślin 
trudniejszych ąo zebrania i mamy ich du±o 
więcej niż łąk. Dojrzałe żyto, skoszone, sto­
jące w kopkach na polu l wystawione przez 
dłuższy czas na działania raz słońca, raz 
deszczu, zaczyna kiełkować. Takie ,zboże 
trudniej jest wymłócić, dużo niższa jest też 
jakość ziarna. A przecież wiadomo już te­
raz. że na wiele terenów nie będzie można 
wjechać kombajnami i trzeba tam zbierać 
zboże snopowiązałkami, a nierzadko nawet 
kosami. Przy takim tradycyjnym systemie 
zbioru należy zboża dosuszać na polu. 

Długoterminowe prognozy meteorologiczne 
nie wskazują na zmianę pogody. A zatem -
jak mówią roltlicy - będą to „kradzione" 
żniwa. Z't>Qża trzeba będzie wykradać z pól, 
korzystając nawet z kilkugodzinnych przerw 
w opadach. Q tym, kiedy wyjść w pole I ja­
kiego uży~ spos0bu do zbioru zboża - rolni­
ków uczy~ nie trzeba. Każdy zainteres0wany 
jest przecież tym, ażeby zebrać z pola jak 
najwięcej. bez strat. Trzeba Im natomiast 
udzielić wszechstronnej pomocy. Chodzi o to, 
aby mieli 'pod dostatkiem niezbędnych mate­
riałów. na;rzędzl I części do maszyn, aby 
szybko moJ?li naprawić zepsutą maszynę, by 

Obok kombajnów będą w tym roku w u:ty­

elu - Chyba Jak rzadko kiedy - kosy 
1lerpJ', De trudu I potu wymaga taki sposób 

zbleranU. 11boła - wiedzą tylko cf, którzy po-

1tugtwau lłę tymi narzędziami. Uclątllwośe te• 

gorocznych łniw polega6 będzie równłeł I na 

tym, *• mimo wszystko trzeba odroble opół· 

nłenia. Wkrótce bowiem nadejdą ~ermlny ko• 

lejnych prac: alewu rzepaków, następnie zbót: 

ozimych, zbiór drugiego poko1u traw, wykopld 

buraków I ziemniaków. Wszystko to rolnicy 

muszą wykonae w krótszym nlt zwykle termi­

nie. 

W teJ sytuacji tym bardziej potrze,bna jest 
dobra organizacja pracy- Dotyczy to zwłaszcza 
Jednostek obsługi rolnictwa dyspon11jącytb 
.unecbanlzowanym sprzętem, prowadzących 
usługi I zaopatrujących rolników w artykuły 
potrzebne do pracy I środki tywnoścJ, Na tcb 
pomoc rolnicy Ucz" najbardziej, 

IBENEUSZ KAMPINOWSKI 

• 

• • zyc1e 
udzie zastanawiają sią. co sie dzieje z 
przyrodą. z prawami natury. skąd s.ię 
biorą owe kieski żywiołowe; niszczące 
byt ludzki w wielu miejscach świata. 

groźny. I słusznie. Trudno widzie~ wzrost stopy 
życiowej w metodzie sypania na rośliny I "lebe 
całej serii znakomitych rzekomo środków ow~do­
i chwastobójczych. kiedy owe środki trafiają po­
tem do na.szych organizmów , i daja lekarzom 
i naukowcom temąt do badań nad setkami nowych 
elementów alergotwórczych. a toksykologom -
problemy zatruć. 

., •• ,'--·- Ulewy, powodzie. niezwvkłe spadki 
temperatury I nlezwvkłe wzro.stY. spro­
wadzające generalne wvsuszen.ie olbrzy­

mich połaci ziemi. śmierć · roślin. zwierząt, ludzi. 
Wybuchy wulkanów I trzeslenia ziemi oberwania 
chmur i Pekanie skorupy oowierzchni dobu. ma­
aowe zanieczvszczE!'llia I zatrucia ... 

I ludzie odpQ1Wi.adają sami s<>bie: człowiek zbyt 
brutalnie wkracza w naturalny porządek świata, 
przestał liczvć sle z tvm. co !est dla niego najważ­
niejsze, dla !eto bvtu nieodzowne. a mianowicie z 
poszanowaniem przyrody - tel tvwei substancji 
ziemi której sam jest cześcla Obdarzony nieogra­
niczonymi mooliwośclamł Intelektu. tworzacy sile 
nauki I techntki. zdaje się zapominać. te jego byt 
zaleh od bytu orzyrody. Niszezat' 1a gotuje sobie 
zgubę Przvroda m<>'łe sie odrodzić. obejdzie sle bez 
czlo-wieka. ale człowiek nie obeldzie się bez swego 
naturaJ.nego, zdrowego środowJska. 

e • e 

:Było to chyba dwadzieścia lat temu, kiedy „rof. 
A. Leńkowa z Krakowa wvdała książkę popular­
nonaukową pt „OskalJ)owana ziemia''. Książka 
traktowała bardzo ogólnie mówiąc. - o niebex-­
pieczeństwie chemizacli . naszeito tycia. Odzew był 
niezwykły Recenzje orasowe (pamiętam taką z 
„ż:vcla Warszawv'') obrzuciły autorkę ootrzeżenia 
do6ć niewvbrednvml ocenami. przyp!sulac je] 
wsteczne zamiarv w stosunku do planowanego 
rozwoju naszei ~ooPOdarki. w której chemia mlala 
wkraczać szeroka drogą we wsrzvstkie dziedziny. 
tycia. I wkroczyła Po kilku latach ta sama gaze­
ta otworzyła na swvch łamach ookafoą rubrvke. 
do dziś WV'l)ełnianą celnV'!nl artvkułami w oibro­
n ie przyrody Mhwl sle tam także m . i111 . o niebez­
pieczeństwie chemii I zatruwania środowiSlka -
wodv ~lebv powietrza. 

Kilka lat temu w dodatku ,Zycie I Nowoczes­
no6ć" przytoczono po!!lad !(lównego technologa Za­
kładów Chemicznvch .P<>lice" którv oświadczył, 
te „nie moona mieć wszystkiego naraz. Najpierw 
rozwój gospodarczy, wzrost stopy życiowej , a po-, 
tem ochrona środoiwdska''. Uznano ten oogląd za 

\ 

ZrezygnowaliśmiY z wielu środków, które ok'aza· 
ły się wręcz 5Zkodliwe dla ludzkiego zdrowia, 
chociaż świetnie zmiękczały wodę lub wywabiały 
brud z odzieżv Będziemy musieli -irezygnować z 
,wielu innych chemikaliów a być m()lie i z pew­
nych produktów. których wvtwarZ8Jllle związane 
jest z wvwoływaniem zaburzeń w równowadze 
przyrody I naszvcb organiizmach. 

Ostatnie lato orzvniosło nam ntm'a klęskę: zam· 
knięcie dostępu do wód Bałtyku w wielu miejsco­
wościach wczasowych. Bałtyk staje sią zbiorni­
kiem nieczystośal. laik wiele rzek w kraju niosą• 

I 

eych w swych korytach zamiast ćzystej ł zdrowel 
wody - śmi ercionośne trucizny. Rośnie ilość ście­
ków. gazów, odpadów. POd wpływem których za· 
czyna zawodzić na całej linil samoregulacyjny me­
chania:m orzyrody. 

e • • 

Mamy przecież oczyszcza.lnie. urządzenia 1'Y'ło­
chłonne. obowiązek zakładania filtr6w I automaty­
cznych ochron przed emisjami . nleczvstości do wo­
dy, powietrza I gleby. Prawda. mamy ->bowiazek 
zakładania ich we wszvstkich zakładach produk· 
cyjnych. Ale iaik ten obowiązek jest wykonywany? 
Pisałam o hl.st.orli niem.al krvminalnej, ktbra wY­
nlkła w Łomży, w wyniku na.dmierm~g0 naipełnie· 
nia ściekami zbiornika w Zakładach PrzemYhłU 
Ziemniaczanego. Lawina ścieków wvrwała sle. na 
~la I do rzeki Narwi St raty orzekroczyły 10 mi­
lionów złotych . Zname sa także wcześniejsze przy­
padki podobnych awar ii w całym kraju. „Chenrl­
tex - Wiskord" w Szczecinie płacił ogromne ka­
ry A odorowa.dzanle kwaśnych ścieków. Płacono 
bez $Zemrania, przeeie2: to państwowe pieniądze. 
2. 8, 8. J2 millon6w &łotych do na )IOCzet kar. 

·Powiedzenie o kobiecie: kobieca, lub o mężczyźnie: męski jest komplementem. 
Ludzie chcq, aby cechy wyróżniające Ich płeć dominowały w l~h osobowości. Nieza­
leżnie od te~a, co wiąże · się z tymi cechami: wartości bezspornie pozytywne, czy tei 
wprost przeciwnie, negatywne. · 

Taki też był temat badań socjologa, M. Trawińskiej, prowadzonych na podstawie 
ankiety rozpisanej wśród 200 warszawskich rodzin. Ankieta poświęcona była proble­
mom sukcesu w małżeństwie, niemniej Jednak ZJnalazły się w niej także I pytania: 
co to jest kobiecość, co to jest męskość? 

Za.równo Jrobiety, jaik1 i męż­
czyźni podkreślali na pierwszym 
miejscu, że kobieta to znaczy 
przede wszystkim: delikatna, 
uśmiechnięta, pogodna. Mężczy­
źni nieco bardziej niż kobiety 
podkreślali walory zewnętrzne: 
figura, uroda. Cechy charakteru 
typu: dobra, prawdomówna, 
można na niej · polegać - wymie­
niali prawie w tym samym 
stopniu przedstawiciele płci 
obojga. Natomiast. co znamien­
ne, dwa razy więcej męŻC!!:yzn 
niż ' kobiet podkreślało, że ko· 
bieca ło znaczy gospodarna' (tyl­
ko 8,3 proc. kobiet I 16 proc. męż­
l!Zy.zn). Natomiast zaskakujące, że 
cechy typu: uległa. cierpliwa, 
serdeczna.. nastawiona na 4wiad­
czenia, podatna na dominację 
męską wymieniło jako wzór ko­
biecości mniej mężczyzn niz ko­
biet (11,5 proc. ·kobiet I 8,2 p.roc. 
mężczyzn). A więc strzeżcie się 
dziewczyny! Okazuje się, ie pa­
nowle wcale nie uwielbiają 
tych pokornych i bezbronnych 
istot. Może kiedyś tacy Istnieli, 
ale sądzę, że dziś przeszli raczej 
do legendy. Czy to; że kobiety 
wymieniają te cechy jako pożą­
dane u samych Gieble oznacza, 
że Istotnie tak bardzo lu­
bia być ciche I ulede? Chyba 
nie. Sądzę raczej, że stereotyp 
pewnego myślenia jeszcze dzia­
ła. 

Z praco\Ynl socjologa 
W sumie wyda.je 

0

s1e. te hieał 
kobiecości lansowany przez ko­
bieh jest bardziei konsumpcyj­
ny niż wzorzec lanso\Vany 
przez . mętczyzn. I nieodparc·ie 
nasuwa 'sie p"ain!e · jeśli za in­
teli~encla I wykształceniem 
przemawia tylko j~8'!1 pi-ocent 
kobiet. za fosJ>(ld4rności~ 8,3 
proc„ a za d<>bra matka tylko 
3,4 proc. przedstawicielek płci 
pięknej uczestniczących w an­
kiecie, to eo właściwie panie 
chciałyby w tyciu robl6, gdyby 

Rozsądny; stateczny, budząc„ 
zaufanie podoba sie w tym sa­
mym stopniu mężczvznon co 
kobietom Natomiast mężczyźni 
podkreślają wśród cech meskoś­
ci znac~nie barddej tężyznę l 
sprawnoś6 flzyCtJuą. Ale także 
poziom intelektuaLnv (2,9 proc.• 
kobiet I 4.3 proc. rnężczyz.n 
podkreślało tę cecnę) oraz wra­
żli wo6ć i delikatność! Ta o­
sta.tnia cecha olasuje się na o­
statnim miejscu w oc!Jpowie­
dzia.ch kobiet i mężczym. Al• 

Kobieta 

i meżczvzna 
Dosyć przykre jest to, że ko­

bieta" zadbana", „elegancka" je4 
w oczach mężczyzn mniej ko­
bieca (czytaj pociągająca) ani­
żeli ,;mała kobietka, , sprytna 
płeć ·umiejąca kręcić mężczy­
znami". 9,1 proc. mężczyzn opo­
wiada sie właśnie za „małą ko­
bietką" tylko 4,8 pro~ . męzczyzu 
za zadbaną I elegancką, 8,2 proc. 
kobiet opowiedziało się za ko­
biecością zadbaną i elegancką. 

miały szansę sta6 się idealnie mężczyznom męskoś6 nieCO 
kobiece? bardziej niż kobietom kojarzy 

CO TO JEST ,.....>SKOSC". Ele· się 1 delikatnością, To taki• u.- uskakują.ce. 

menty sihr I dominacji oewnoś· A więc taikie S1ł ideały męs-
ci siebie oraz Inicjatywa kości I kobieco.ści . uwidocznio-ne 
oto cechy. które wvmlenlały na na orzykładzie badań 200 war-
pierwszym miejscu panie, jak I szawsklch rodzin Trudno ie u-
nanowle. Przv czym panowie ogólnić I nikt taklcb orób nie 
po-dkreślaja te wartości znacz- czrni. Sa fednak oowodem wa-
nie silnlef (63 ()11'.'0C. mężczyzn żnych orzemyśleń I refleksji. 
i 56 proc . kobiet). Na op!olruń- Przede wszystkim' chyba na te-

Najba.r&iej zaskakuią<'ym I 
w moim pojęciu uajbatdzlej 
smutnym wnioskiem oł)oącym 
z odpowiedzi na oyta nie, co to 
fest koblecoś6 51' stwierdzenia 
dotyczace macierzyństwa. Otóż 
„dobra matka" iest cecha ko­
biecą tvlko dla 3,4 proc.- 1toblet 
I 8,7 oroc. mężczyzn Dlaczego 
męzczyźnl bard:tleJ nit one .,-,. 
me cenia w kobiecie matkę? ·­
na to ovtanie trudno odpowie­
dzieć. Toć orzecleż cechy: ule­
gła, cicha. nastawiona na śWiad­
czenia oodkreślały one bardziej 
niż roężc-zyźn!. Widocznie świad­
czenia wo-bee dru~ieJ?o czło­
wieka kolarza ~łównie i tymi, 
za które coś sie obrzvmuje. I 
najlepiei od razu. J diruiti wnio­
sek nfezbvt budulacv : lnteJi-

czo-ści . troskliwości i serdecz- mat konfliktów iakie orzeźy-
no6ci zależv naturalnle bar- wają wspólnie męźezv:z.na I ko-

dziei ko-blefom (24.5 oroc ko- bieta. 
biet oraz 18,7 oroc. rne:i'.czvznl. J. JAGLJ~S&A 

U/.DY/H//AVDY/.H'/HLOTD"AVLOTHD"AVHAVO'/H/H/A 

11reneJa I wykształcenie, lako 
cecha koblecoicl . olasuje ,1e na 
ostatnim miejscu tarówno w 
tondału orzeprowadzonym 
wśród mężczyzn. Jak 1 tobil't. 
Z tvm iednak. że -R oczach 
mężczyzn fest to cecha cite«"o­

krotnle budz!ef oożad~na (pod­
kre§lało ia U oroc. mę:i'.czyzn 

~ kozienickiej elektrowni przekroczono remontowy półmetek. w tra11.­
c1e konserwacji Jest pierwsza "ptęC 1etka" Na zdjęciu: monterzy z bry­
gady Antoniego Tynkowskiego a war szawsklego „EL"'BUDU" wykonują na 
du:tycb wysokościach montat: przewo dów wysokiego napięci• dla bloku 

I tylko 1 oroc. kob•et). 

Kiedy Jednego roku d002ło do n millon6w zl -
zaczęto sie zastanawiać nad oczvszczaniem ścieków. 
No ' ustawiono nad kanałem siewnik z wapnem, 
które neutralizuje kwasy. Proste? Wyjątikowol 
Trzeba było tylko ruszyć głową. 

Prawle wszystkie rzeki W<>jewództwa aieradz· 
kiego są brudne. Stopień zanieczvszczeń przemy­
słowych. komunalnych I hodowlanych rośnie z ro­
ku na rok Warta - oiękna rzeka - niesie bru­
dy, a lej wody maja cechy III !!:lasy czystoścl. 
Pichna jest od Zduńskiej Woli kanałem ścieko­
wym, Ner taikże. Jeszcze Wida.wka l Zeglin.a są 
czyste. Ja!k długo? 

WoJewó&two sterad2Jkie ma prze.s'Zło sto obiek­
tów zatruwajacvch oowiet rze .Sama ,Sira" emitu­
je swymi kominami \20 ton zanieczyszczeń w cią­
gu roku. Cementowni.a „Warta" w Działo.szynie 

• 

f euntrownda „ Wielufl". łlo naiigrotnłe~ae d1la tro­
dowiska zaikłady Opad pyłów z „Warty" przeka'a­
Cl'L& dopuszcpine normy 8JŻ 16-krotnie. 

Cementownia w Nowimach n.Je opOdal Kielc 
emituje swoje brudy wp1'06t na piękny szpital w 
Czerwonej Górze Z najwvższego piętra tego obiek­
tu obserwowalam chmure szarego o:vłu itesto &J>O­
wijającą całą okolic,. Jak te pyły „pomagają" w 
leczeniu pacjentów - nie trzeba mówić. 

• • • 
Konstytucla PRL, i>rzyznając obywatelom prawo 

do korzystanfa z wartości naturalnego środowiska 
obciąża ich 1ednak obowiązkiem lego ochrony: 
Człowiek musi przejąć na siebie funkcję ochrOIIIY 
przyrody skoro postanowił wv'korzvstvwa~ , la ma­
ksyma.!Jnie dla swego dobra nie Uczac sie często 
z jej prawami. Kodeks cywilny ł kodeks karny 
obwarowula także •wyml przepisami prawa orey­
rody, Bard1.0 duźo, niestety, odbyło się w octat· 
nich Jaitach (i nadat sill odbywa) proces6w sado­
wych obc!ą.ta.jąC7ch 1>0wa.żm' odpowied~&anokl11 

110 HW. 
CAi' - Wojciech Stan 

Zona Tarnowska 
ka•rną ł materialną winnych katastrof spowodowa­
nych w Przyrodzie. 

W biuletynie Ministerstwa SpralWiedliwości prze­
czytałam ostatnio wstrząsa iace d81lle wvnika.iace z 
badań orzecznictwa przeprowadzonych w tych 
sprawach. Oto przykład : odszkodowania wypłacone 
właścicielom oasiek za zatrucie DSZczół środkami 
agrotechnicznymi wyniosłY 9 I pół mfllona tlotych. 
To- maleńka część Straty są nłe do odrobien'a. 
a Polski Zwiazel!: Pszczelarski ocenia le na 10 mi­
lionów zł rocznie Dziwimy ste. że nie rn.a miodu, 
chocia! tvle kwitnie ziół i kwiatów? . 

A ostatnie zakazv zt>ierania ziół w bliskiej od­
ległości od tra. komunikacyjnych? Na kwiata.:?h 

osa.du "' ołbw, et>allny wlllill ał• w '!edll01lltll ~ 
łość w owocu kwiitnienia rośllin. . „ . 

Sejm uchwallł u.stawę o ochronie Arodowiska. 
Najwvżs:z:a pora by w sposób iieneralny I szczeg6-
łowy, droga najwvtszeao aiktu prawnego zadbać o 
na}'IViększy skarb człowieka I z całym rygo-rem pra­
wa poclagać winnych do odpowiedzialności karnej. W 
działaniu oraiktvczn:vm ustawy wvm1W?arna jest że­
lazna .konsekwencja. Chodzi tet o wyeliminowanie 
paradoksu iaiki dał sole zauwatyć: turvsta bywa 
kara.ny (ł słusznie!) za OO'Z(l6talwienle śmieci w le­
sie. a.Je trudno było ukarać a.p d:vrektora przed­
siębiorstwa, kt6rv pozwala na wlelokrołine prze­
kraczani'e norm zatruci.a łclek6w ołvnacych a 
przeds!ebiorstwa orzez niego kierowanego. 

Tyle w sferze orawa - oozostaie sfera moral­
i;ia„ . Żadna ustawa me ochronł orzvrodv ieśli w 
sw1adomoścl ludzkie! nie zbudzi sie I utrwali prak­
tycznie ooczucie nlerozerwamef więzi I zależno6ci 
od matki-natury, Ziemia nas nie wykarmi I nie 
odzieje jetelł będrz.iemv llł ,skalpować" nadmiarem 
techniki!, chemiJ I inn:'t'ch wytworów na.szego a 
PG2l01'U, fentalnel!o umysłu. 

1 
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,EJ A JOWI „UTRUDNIACZE" IDESZKANCY BLOKU n PRZY UL. RAJDOWEJ !O: Prolł-
1 my o lnterwenoję w sprawie naprawy pralni w n klatce. cze· 

kamy na nią od października ub, roku. Administracja Piaski po• 
dawała nam różne terminy napraw. Nawet nas poinformowała, 
ie przesłała zlecenie do Zakładu Remontowego, Sprawdziliśmy. 
Takiego zgłoszenia tam nie było. Zapytujemy, jak długo mo­
żna zwodzić lokatorów. Przecid to bardzo potrzebne pomies~­
czenie. Piorl}c w mieszkaniach, niszczymy je, 

I ,.Po urodzeniu dzieclk.a W!I'6ci.łam 
wraz .r. in.i.qi do domu - pisze pa.ni 
N. B, - Ale po kiWlw tygod·Diach 
musiałam je odwieźć Zi!l.ÓW do 
1zpit8Jla. Tam powiedziano mi, że 
leczenie potrwa dość długo, więc 
mogę teraz W'l'ócdć do pracy, a re-
1ztę nale2:nego mi urlqpu macie­
r.zyll:slkiego wylk.orzystać później. 
Ucie5Z01Da trulcim rozwią:zaniem 
udałam się do swego za.kładu, aby 
omÓIWić sprawę wcześniejszego po­
wrotu na swe sta.nowisko. Tam 
jedniaik nikt o podobnej moż.li>Wości 
nie słyszał i byłabym z . niczym 
wr6c.iła do dom, gdyby nie NTU. 
który podał mi itd.zie zamieszczony 
jest przepis regulujący tę ltwestię. 
Kadry ugięły się przed 11n1toryte­
tem przepisu, ale odtąd j~tem 
ira®towal!la jaiko rozrajlfiaczka". 

W roku ubiegłym mąlt paru 
W. B. przeszedł na emeryiturę. Za­
Wwialll•ie jej trwało dość długo, 
tot!d: nauczona doświadcrzeniem 
0%yitelniczka składając w począt­
kach br. swój wniosek o emery­
tu~ę nie za•ciedbała ni~zego. Wre­
s:r.cie zakład złorżył . wnioselk w 
ZUS, za1pewniając pracOW\llicę, że 
wszystko jest w idealnym porząd­
ku 1 teraz trzeba ty1ko ~eikać na 
piellliądze. Po rozwiązaniu umowy 
i ua"OCzy&tym rozstaniu się z zruk.ła­
dem, pain.i W. B. pogrążyła się w 
ocrzekiwaniiu. I ezy:niłaby to jeszcze 
d:ługo, gdyby zanńepokojOIJla nie 
przyszła qo reda;kcji dowiedzieć 
się, ille też miesięcy ZUS ma pra­
wo zwlelkać z wypłatą emerytury. 
Witedy wyszło na jaw, że ZUS 
jest w porządikiu, a- sprawę ,,,zawa­
lił" zialldad „Z8iPOIJ:nLnaijąc" powia­
domić orgBl?l rell'towy o ustaniu 
:i;altrudnde'!tla. W tym dopiero mo­
mencie ZUS może borwiem rO'ZIPO­
cząć wyiplatę przym.mej pracoWllli­
koiwi emeTytury. 

Na. i!zi,nego rodzaju uitrudclenie 
natknął się pain D. U., który chciał 
wyfkorzystać urlop w połowie sty­
cznia i lutego. Zdaniem kadr było 
to :niemoż'liwe, bo n·a prze-szkockie 
mawał ... plal!l urlopÓIW, jeszcze nie 
w pełni dOl{>racowa•ny 1 cie za­
twierdzony. 

Albo inny ,jltiwfate!k" z urlopowej 
łączki, też zrodzony w m&jestacie 
przepisów. Młoda, w pebnd sił i 
zdrowia urzędiniczika w ostatnim 
mies.ięcu ciąży zostaje wezwana 
przed oblicze kferowniika' działu 
słuq,b pracowniczych, idzie dowia­
dude się. że musi naitycbmiast 
1'07Jpocząć urfop maciemyńskl, gdyi 
w przeciwnym razie st.rac! dwa ty­
godnie. Na poparcie swych słów 
urzędnicz.ka odczy'buJe delikwentce 
Plli'll@'af ·3. art;-ikułu 180 kp. mó­
wiący, że co najmniej dwa tygo­
dnie urlo.pu macierzyńskiego po­
winny przypadać przed przewidy­
waną d!!Jtą porodu. $wiadomie za­
pominając jedl!lalk o znajdującym 
się J)Oiliiej pa.ragufie 4, który sta­
nowi. źe po porodzie pr.zyeługuje 
ko.biecle urlop macierzyńsłd nie 
w}'lkorzystany przed porodem aż do 
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------... ~iedziano o jego peryipet!aich, ale 
Konfliktom w miejscu pracy od dawna poswięca się dużo ciikt nie umiał odpowiedzieć jaik 

mlejSca. le~ podłoże badają socjolodzy, są one w orbicie zain- należy J>()ltraktować Pllllla G. M. 
teresowań orgwnizacji zwil}zkowej, Starają się Je wyeliminować Czy jaiko pra.cowni\ka mającego 
kierownicy wszystkich za.kładów. A Jednak konflikty pojawia- olkreślone pr;iywfileje przewid:zia.ne 
Jl\ się i to nawet w momentach, gdy nie występuje najmnleJ• pismem · oikó!Jnym nr 54 prezesa 
1za sprzeczność międŹy interesem zakładu i pracownika. Czę· Rady M~nistrów. za~ecającego w 
sto też po wkroczeniu OZYlll.Jlika interwencyjno-mediacyjnego przYlJ)aidiku znalezieni& pracy w 
wychodzi na ja.w, że wlokący się tygodniami spór toczy się miejscu zamieS2lkamia, rozwiązlliilie 
właściwie li tylko dla zasady. Zasady, w myśl której wydaJ!lCY umowy za parooumle'lliem stron,• 
określoną dec~ję urzędnik musi mieć rację - bo Inaczej ka- czy teź jak każdego nowo pr:z;yję-
mórka, którą reprezentuje, utraciłaby autorytet I znaczenie. W tego pracownika Po dokonanym 
tym budowaniu autorytetu na błęij.nyeh podstawach celują. przez n.ieg~ WYIJ01Wied2enLu. 
zwłaszcza służby pra.eownicu. usiłujące na domia.r przy każdej Pytanie. jak prawlidłowo wy-
okazji ak:centować. że wszystko co czynią ma jedynie na celu brnąć z tej s)"Wacji zgłosił do re-
wierne stosctwanie się do przepisów kodeksu pracy. Jak zaś daikcji jednaik nie sam zainterero-
wygląda niejednokrotnie owo „stosowanie się" prześledźmy na wany, ale odipowiedlz.i•dny ·za pod-
kilku przykładach wybra.nych s długiej listy ska.rg naszych jęcie decyzji pracowmik kadr. Bo 
Czytehiików. - usprarwiedlliwiał się - takiej 

sptraiwy jeszcze nie miell.i. Odipowie-

wyiczer;pania okresu ustailo.nego w 
paraig:-a.fie 1 i a, tj. od 16 do 26 
tygodni. 

P.:rzeratona prM:Own.ica biaginie 
do leku.z.a. Ten stwierdza. że .z ur­
lopem nie nałeży się je=e śpie­
szyć. Na krMki <:1:as wszystko wra­
ca do normy, ale tiarno wzajem­
nej nieufności i niechęci - między 
pracowrucą a jedną ze znaczących 
komórek li!lkładu - zootaije zasia­
ne. 

Jestem młodym pracowniikiem -
syg1I1alizuje pa.n L. B. - Dotąd 
wszyscy byli ze mnie I. s mojej 
pracy zadoowolen1_ Dostałem nawet 
pochwY"Llkę. Ale I w momell<!ie, gdy 
ws.pomniałem o poodijęciru zaocznych 
studiów.· -,.vszY\Slt.ko się zmieniło. 
Najpierw usiłowano mi wy.bić z 
głowy ten Jtjewczesiny potnysł, na­
stępnie próbow4'IIO ftłonić do 

Gospodarze 
• „ 

nie pOCZUWOJQ 

się do • winy 

dzieliśmy, ze zgod'!lie z przyjętą 
podjęcia naflllld w mnym ni& n- wyGtładnłlł naw~ Jeśll ta.kład za­
mierza~e.m kierum.lw. Jeśli nie tru.dniaijąey dojeżldża.jąceogo praco­
udzielicl'e mi pomocy, b~ę zmu· w·nika .nie wyrad zgody na roi:­
szony prze'!tleść •ię gdzie iindziej, wiązanie z nim umowy, n.a mocy 
gdyt moi etaltowi utrudniacze n.ie porowmlenia att'on. należy przy­
chca w żaden sposób ustąpić. jąć. że z romwiązam.iem za wy-

Plrzeciwstawieniem etaitowyc-h powdedzeniem wiążą się te same 
utrudru.aczy, roszczących sobie pra- 9)mt:ki, co z fOI'llllą rozwiązBIIlia za­
wo do włB.<Snej . wyfkładni i Inter- lecM!.ego przez pismo okólne nr 54. 
pretecji każdego przepisu aą rze- I , źe wobec powyższego pracownik 
teLni pracownicy służb socjallDych. nie m11$\ czekać na urlop wypo­
Warto wspomnieć o jednym z ty;ch czyn.kowy przez cały rok. 
nie1icw.ych, z którym mieliśmy 
okazję zaipoz.nać się przy sprawie Na S!li'kolenle słuib praoownimyoh 
pa.na G. M. Otóri nasz Czytelnik wydaje się w kraju ogrollllle tu­
z.nalau pracę w miejscu zamiesz- my, org&nizuJąc liczne kursy i 
kania. Jego pracodawca nie cbcial konferencje szkoleoiiowe, Nie by­
jednaik udzielić mu zgody na roz- łyby to Jednak ile wyda.tkowane 
Wliązan-ie umowy w drodze poro- pieniądze, gdyby lud&ie wyn05ill li 
zumiemia skon. z koo.iec.zności pan tych kursów netelną wiedzę a 
G. M. złożył więc normalne wy- I dzielhłnie, sa którą są adpowle-
pow~edzenie. W nowym zakładzie d~alnL (h) 

Park • 1m. Poniatowskiego 
Ł.od%lanie ma.la 1paro pretensji do 

goopodairzy miasta o to, że ich ulu­
b~n:v Pal'k Ponlatowsldeii:o częściej 
b:vwa placem budowy, nlt oa.za zie­
leni. WytYkamy, na równi z Czytel­
nikami ten stan rzeczy, kie.ru1ac 
te kr:vt:vc:cne uwaii:l przede wszyst­
kim llOd adresem Lódzkieii:o Plrzed­
sięblorstwa Ogrodnicze.co. Jego d:v­
rekcla wcale sle rui nas z tel!o po­
wodu nie gn~wa. Sama bowiem jest 
mocno .r;a.niepoko1ona aktualnym w:v­
.cladem i>arku. 

' uoorn.n!eń. N.ie mówlac tut o m1m­
datach karn:vch i wnioskach do ko­
legium 1 MO. Tl> mrut.ne, te i w 
parku tr:zeba bvlo DOdlaC ta•kle 
działania. Bez nich nie opanowano 
by sytuac:U. Od nas samych zalety, 
cy.y park ten sta'llie sie t>rawdziwa 
oazą clszv i zieleni. (Glz.) 

In.stytucje 
• • • • 

wy3asmaJą 

RED.: Zarząd Sp6łdzielni Mieszkaniowej „Polesie" wyjaśnia, 
że w tymże budynku są jeszcze czynne trzy pralnie, z których 
przecież mogą korzysta~ także lokatorzy z II klatki. A~a'l'ia 
pralni jest dość powatna. Wystąpiły przecieki, których nie mo­
żna było usunąć w sezonie ogrzewczym, te względu na liczne 
awari'! instalacji centralnego ogr~ewania. Administracja dwu­
krotnie próbowała własnymi siłami naprawić posadzkę w pralni. 

Nie udało się. Wtedy dopiet'O zdecydowała się zlecić wyspecja­
lizowanej jednostce wykonanie właściwej izolacji oraz ułorżenie 
nowej posadzki. Termin wykonania uzgodniono do 30 w.rześnia, 
tego roku oczywiście. Czyli, równy rok czekać muszą lokat-0-
rzy na nQiPI'aiwienie awojej pra,lni. 'I1roc·hę , za długo, proszę 
spółdzieLni. ' (g) 

KTO SIĘ OPRZE FILMOWCOM?! 

U. K.: Jedyna w Łocizt apteka leków zagranicznych była 
przez pierwsze dni lipca nieczynna z powodu„. kręcenia filmu. 
Wywieszka co prawda informowa.ła, iż w nagłych przypadkach 
mpżna nabywać leki na zaplecz11 apteki, ale tylko do godz. 15 
Właśnie spotkał mnie taki nagły wypadek. Chcąc wykupić po 
trzebny mi lek, musiałam &pecja.lnie zwalniać 1ię li pracy. Czy 
to aby nie przesada? 

RED.: Dyrektor „CEFARM" przepra$Za Panią za to utrudnie­
n·le. Byfo ono spOWodOW!!.11e nietyipową i spio.radyemą sytua­
cją. Kierownictwo produkcji filmu „Dzieje jednego pocisku'', 
opartego na motywach powieści Andrzeja Struga, zwróciło się 
do CEFARM z prośbą o ze?JWolenie naikiręcenia scen rie.brania 
konspiracyjnego w aptece. (Chodzi o wydarzenia Rewolucji 1905 
roku). Filmowcy upatrzyli sobie właśnie aptekę przy ul. Pio­
trikoowsilciej 46. jako. że w nie.i zachowało si~ jeszcze staa-e ume­
blowanie. Odpowiadało · ono koncepcji plastycznej fdlmu. 

CEF ARM wyraził zgodę. Względy techniczne związane z rea­
lizacją filmu spowodowały - ntęstety, że sprzedaż leków, mogła 
w tym czasie odbywać się na !'lpleczu apteki i tylko w ogra-
niczanym czasie tj. do godz. U. (i) 

URLOP ABSOLWENTA 

T, Z.: 1 września 1978 roll.a, po ukończeniu~ studiów podją· 
Iem pracę zawodową. W połowie ub. roku zostałem powołany 
do wojska na roczne przeszkolenie. Po zakończeniu go wróci­
łem do swega zakładu. Czy w br. należy mi się urlop wypo­
czynk11wy i w jakim wymiarze? 

RED.: Absolwent, który powraca do 11wego saikladu lub po­
dejmuje zatr-udnienie w ciągu 3 miesięcy od ukońCZe«J.ia służby 
wojskowej nabyvia uprarwnień do urlopu WYpo<:ZY1Dkowego już 
z dniem podjęcia pracy. Wymiair urlopu jest zaś proporcjonal­
ny do ilości miesięcy pozostałych do końca roku kalenda'l.'zo­
wego, z zaokrągleiniem w górę ozęSci dnia urlopu. I oczywiście 
uvngJędnia się przy ustal=iu jego wysokośc.i zarÓWitlO 8-letl!li 
Oikres nauiki jaik I czas odbyiwania sruiż.by wojskowej. 

(h) 

- MaD\1 bi ło gospodan1 
dzielnicy - powiedziała nam 
pa.nł M. (naswisko I adr99 po­
dała do wiadomości redakejl). 
i~ nil' dbaJit on.I o n1U2e osle­
cłle 1'1arysińska - Inflancka. To 
prawda, ze wokół widowców 
si\ uawnikł. lecz 11 pousychany­
mi krzewami. Drzew nie ma 
wcale, Jak równiet sorranb:o­
wanych placów sabaw. Pa.rę 

plukownlc I huśta.wek •'prawy 
nie roswiłłQ!uJe, 

Bo tet prawda lfft taka, te sam 
park, bądź le.CO na1bliżilze otocze­
nie, od kilku Jut lat, jest nieusta-
1acym terenem budt>wy. Zaczeło sle 
od rozbudowy W:vtwómi Fllmów Fa­
bularnych. Potem były lata powi;ta. 
wania Trasy W-z. Budowano te! 
korty tenls0<we 1 fontannę. Przy te­
i?o rodzaju robotach trudno bvło U• 
trzvmać w Parku Jad 1 oorzadek. 
Ale 1est nadzieja, te za 2--3 Lata 
park Ponlatowskiell!o wróci do nor­
my. To znaczy, te znów stanie sie 

Na list Czytelni.ka p. Andrzeja 
J„ który opisał „Brzydką spraiwę". 
(to jest :1lllilknięcie taksówki z jego 
korżuchem j tecz.ką z dokumenta-
mi) r>owiedziało WoJewód-zk.ie ~Pł:"=""f.lt:Pl ... ~ 

Bałucki Urzl\d Dz.lelnlcowy, kł6· 
remu powyższe uwa1d pned­
st&wiliśmy. uw&Za je za miJa.ją­
ce się z prawdą, W latach 1978-
1980 na tymże osiedlu Inflanc­
ka posadzono 350 ozdobnych 
drzew. 23.:no krzewów. blisko 
30 tysięcy· róż, zorganizowano 
36 placów zabaw dla dzieci. W 
miarę porzl}dkowafiia osle_dla 
wciąż powstają nowe tereny 
zielone. Sadzone są na nich 
drzewa i krzewy. W miel>ce 
połamanych i zniszcronych sadzi 
się nowe. Przy ul. Okopowej, w 
rejonie ul. Zbożowej, urządzo­
no zespół boisk, a w rejonie 
ulicy Rysowniczej - Sukienni­
czej, . wspólnie Z samOl"Zl\dem 
mieszkańców, wykonano boisko 
do piłki nożnej. Tak więc ~o­
spodarze do winy nie poczuwa-
ją się. (g) 

Pięknym zakatldem. Otrzyma też 
odPGWiednie arolti. nowoczesne o-
śwłetlenie, woctoclaa (dla pot,rzeb 
parku oczYWiście). nowe olace za• 
baw dla dzieci. Przede wszystkim 
nową, bogatą IZ.altę rośllll'.lną, która 
oodnlesle 1eito urode. 

Na razle rozpoczęto prace przygo­
towawcze POd budowe zbiornika 
wodnego w ok<llicach ullc Mickiewi­
cza - al. '.Polltechniki. W t:vm ro­
ku tet nastaol renowacja terenu 
wz.dłuż alei, l!dzle wyclete zostały 
stare usvchalące topole · cblń.skle. 
Obecnie trwala intens:vw:ne Drace 
nad usuwaniem zniszczeń. 1aklch do­
konali wandale. którzy włamali sie 
do urządzeń mechanlatmych fontan­
ny, niszcząc jej silnik. Inna rzecz. te 
można było zapobiec dewastacji, od­
oowiednio zabezpieczając urzadzenla 
fontanny, tak · 1ak to zrobiono o­
becnie 
Łódzkie Przedsięb!<>rstwo Ogrodnicze 

nie uk.rvwa, że na1trudnlejsz:vm dla 
nlell!o zadaniem 1e.st utrzymanie par­
ku w należY't:vm P<>rzadku. Nie 
WISZVscy - niestety - łodZlanle. 
cbca l ootrafla kultu·ralnle zacho­
wyWać slę w parku. Trzeba więc 
było otoczvć l(o spec.1alna ochrona. 
Prz:v1eu na siebie ten obowiazek 
funkc:!onarlusze Mlelsldel Straźv 
Przemys!oweJ. Jak ba1rdzo Ich dzia­
łanie okazało sle potrzebne świadczv 
rejestr wykroczeń. Ujawniono lch 
blisko suo. At 5110 osobom udzielono 

Zrzeszenie Prywatnego Handlu i 
Usług. Stwierdza ono, że nie je&t 
w stanie prowadzić czynności zwią­
zany.eh z ustaileniem posiadacza. 
taksówki. Zrzeszenie ma akta 
osobowe 3.100 taksÓWlkairzy. a tylko 
2 ty&iące dołączyło swoje zdjęcia. 
Zidentyfikowanie kierowcy na 
podstaiwie fotografii (najczęściej 
sprzed kilku --tat) jest bezskuteczne. 
Naitomiaist w kaooym przypadku 
akta osob<>We mogą być udostęp­
nione org8lllom śe:igania. 

Codziennie zgłasza się 1 do Zrze.. 
szenia na ul. Jaracza kilku pasa­
żerów. którzy pozostawili w tak­
sówkach siwoje rzec.zy. Na.jczęściej 
.,gubią" to~bki, portmonetki, por· 
tfele z rzekomo dużymi sumami 
pieniędzy. Pracownicy Zrzeszenia 
nie mogą zrozumieć, te można w 

ogóle p0zostaw!ać w taiksÓW!kach 
tak duże wartości matel'ia!Jne. 

Nie dale.i jalk tydzień temu. by. 
Iiśmy świadlkami. jaik wy1!ia!dająca 

POCZTA 
~ ••i· 

EKSPRESEM„, . BLIŻEJ 

O niespodziankach, kłór e 
sprawia kolej 1wym pasażerom 
można nieskończenie. Dziś dru­
kujemy list pani J. W. - pasa­
żerki międzynarodowego ek•· 
presu kursującego na linii War­
szawa - Paryz. 

17 lipca, po trwającej 13 go­
dzin męczącej podróży, dotarłam 
do Warszawy. Z tablicy znajdu­
jącej się na Dworcu Central­
nym, wynikało że do Łodzi mam 
dwa pociągi: ekspres jadący do 
Paryża przez Łódź-Kaliską o 
9.36 i osobowy do Łodzi Fabry­
cznej o 9.41. Wybrałam droższy, 
pospieszny, za który - mimo 
zniżki należnej córce - zapłaci-

z pociągu młoda dama zootawlła w 
nim torebkę z dolk.umentami, a i 
wcale pokaźną sumką piellliędzy. 
Szczęście. że owa zguba trafiła w 
uczciwe ręce. Na pytani-e. dla~ego 
jest tak rort<rzepa·na · - odpow·!e­
dziiała. że jechała na • spotkanie z I 
narzeczonym„„ A więc róż,ne mo­
gą być powody rootar,gnienia. 

. ~g) ------------'l 
gospodarską inicjatywę komitetów domo­
wy-eh, a,by wszędzie, gdzie to morżliwe, per­
go.le obrastały kwiatowymi pnączami, a po­
dwórka zieleniły sit: i świeciły czystością. 

najoma Czytelnicz.ka z Kozin zna-z lazła sposó\l na ogródkowo-dział· 
kowe ciągoty. N~e przesadzę, jeśli 
powiem, że ulega im co trzeci, 
jeśli już nie co drugi dorosły ło­
dzianin. Marzą oni choćby o 

dopiero tu, na Kozinach. I dlatego z tym 
większą satysfakcją o tej właśnie w pewnym 
sensie pionierskiej, prawdziwie gospodarskiej 
inicjatywie informuję. Uwaźam ją bowiem 
za wielce pożyteczną nie tylko ze wzglę­
dów praktycmycb. Zieleniące się balkony 
bardziej przecież cieszą oko niż puste czy 
zagracone, a grządki czy rabatki lepiej 
świadczą o porządku i gospodarności miesz­
kańców niż nie splantowane i nie obsiane 
trawą ugory. 

Z tego właśnie względu na wspólny, loka­
torski interes, trzeba docenić zakładanie po­
dwórkowych miniogródków jordanowskich 
dla dzieci, z piaskownicami i sprzętem do 
ruchowych zabaw, takich1 jak ostatnio przy 
ul. Wodnej. Są one tym bardmej cenne, że 
służyć mogą całej okoliczne.i społeczności, a 
już na pewno dzieciom - ich fizycznemu i 
psychicznemu rozwojowi oraz bezpieczeń-

skraweczku urodzafoej ziemi, lttóra zaspo­
kajałaby ich potrzeby w postaci zielonych 
aromatycznych przypraw, nieodzownych dla 
witaminowego wzbogacenia potraw, nie mó­
wiąc już o dekoracji talerza. 

Tymczasem na Kozinach eo bardziej za­
pobiegli we panie domu mają to wszy6tko 
pod ręką. I to bez męczących wędrówek po 
mieście i wystawania w kolejkach. Po pro­
stu zasiewają w skrzynkach balkonowych 
lub na: grządkach to wszystko, co nie wy­
maga szczególnych warunków uprawy i 
skomplikowanej kultywacji i zieloną natkę 
czy szczypiorek mają prze'Z całe lato „na 
okrągło". 

Nie ma w tym, o czym donoszę, tachlej 
przesady, bowiem sama niejednokrotnie z 
owych balkonowych ·plonów korzystałam, 
znajdując w nich ratunek, 1dy zawodził 
handel. 

Podobl!lo owe balkonowe natki i inne wa­
rzywne rozsady , są specjalnościlł nie tylko 
łód1lką, ja jedna:lt dowiedziałam Ił• o nich 

Esefetyka otoczenia i korzyści praktyczne 
w postaci własnych warzyw są efektem pra-

Hobby z inicjatywą 
c:owitośei l gospodarskiej dbałości o wykorzy­
stanie każdego skrawka leżącej odłogiem 
ziemi, są motywacją piękną i 11zlache<bną. 
Potrzebna jest jednak jeszcze AW!iadomość 
obowiązku, jakim jest konieczność podpo­
rządkowania si.ę p·erspektywlcznym planom 
rozwojowym miasta, wzbogacającym gukce­
syw.nie nowe osiedla w tak potrzebne obiek­
ty infrastruktury. · 

Na przydomowych, nie objętych statusem 
działkowym terenach, priorytety są, jak wia­
domo, określone. Trzeba więc będzie kiedyś 
- być moie - przekazać pletrtldkow4 grząd­
k41 pod nbudow41. R<>wnie:t w starych JI06&­
ajach, o od daw·na istniejącej zabudowte, 
wiele jencze porządkowyeh apraw ezeka aa 

•twu, którego nigdy nie zapewni uli-ca. Dl"' 
tego z uznaniem społeczeństwa i poparci~ 
instytucji terenowych spotyka się każdy sy­
gnał o tego typu inicjatywach, zmierzających 
do porządkowania i zagospodarowywania 
podwórek, przydomowych skwerków i ogród­
ków. Bo 1 na tych małych obszarach spo­
łecznego :tycia i współżycia wartości takie 
jak gospodarność, kultura osobista obywateli. 
wzajemna życzliwość i starania o więź mię­
~y ludźmi pomagają żyć po prostu lepiej 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 

P.S. Czyt~kom, którzy nadesłali sygna­
ły na ten temat, serdecznie dziękuję. Do po­
ruszonych w nich spraw jeszcze powrócimy, 
~ ia. do zasygnalizowanych .r. ul. Wodnej. 

lam 31.t zł. Po raz 1;1ierwszy po­
ciąg zatrzymał się na„. Choj­
nach, po czym - mijaJąc Łód:i 
- stanął dopiero w Zduńskiej 
Woli, Wśród pasażerów powstał 
zrozumiały popłoch. gdy:i nie­
którzy mieli pilne sprawy do 
załatwienia w Łodzi, Na szinę­
icie ze Zduńskiej Woli był od 
razu pociąg do Łodzi. Nasza, li­
cząca 5 asób JTupa wsiadła do 
niego nie wykupując biletów, 
JdYż uważaliśmy. że całe to za­
mieszanie, powodujl}ce przedłu­
żenie podróży o trzy godziny, 
spowodowała beztroska PKP. 
Najpierw w postaci dezinformu­
Jącej informacji na Dworcu 
Centralnym w / Warszawie, po­
tem personelu kasy, który 
sprzedaje bilety do Łodzj Ka· 
Ilskiej, a w końcu konduktora, 
który widząc nasze bilety, nie 
zwrócił nikomu uwagi na zmia­
nę trasy. 

Jednak kontroler sprawdzają­
cy nasze bilety miał inne zda· 
nie, co więcej - zażądał od każ­
dego po 200 zł kary. Spór 
oparł się o dyżurnego ruchu w 
Łodzi, który zrozumiał, że po· 
dróż do Zduńskiej Woli nie wy• 
nikła z naszej winy. Odstąpił 
więc od żąda.nia kary, ale mi­
mo wszystko musieliśmy zapła· 
cić i za bilety. i po 10 zł od oso· 
by za czynności manipulacyjne 
związane z wypisaniem zbioro­
wego biletu. 

Tak więc do 312 zł dołotyłam 
dalsze 48 zł. Nie chodzi mi 
jednak o pieniądze, lecz o sw­
sunek PKP do pasa.żerów, któ­
ry powoduje, że na dworcach 
nawet najbardziej eksponowa­
nych nie ma właściwej infor• 
maeji i że pasażer jest karany 
za to, że zawierzył kolei. 

PRZYDAŁABY SIĘ WIATA 

Po modernizacji dworca Łódi 
Fabryczna . usytuowany w są­
siedztwie ul. Składowej i par­
ku im. St. Moniuszki postój 
taksów& został przeniesiony na 
plac przydworcowy. 

Moze to i odpowiedniejsze 
miejsce, dogodniejsze dla przy­
jezdnych i kierowców ·taksówek, 
ale, z uwagi na dłUJI\ kolejkę 
oczekujl}cych, miejsce to az pro­
si się o ustawienie tu nieco 
dłuższej l 1olidnieJszeJ wia\y z 
ławkami. 

Podobnie dużo mówiło się o 
zadaszeniu peronów kolejowych 
na tym dworcu, co w końnu 
przybrało realne kształty, all! 
zadaszono tylko dwa perony, a 
co z trzecim? - zabrakło ma­
teriału, czy też ktoś uwaza., :ie 
dla Łodzi wystarłl'lly i tyle? 

(K.P.) 
•. (hl 
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Droga do szkotv 
musi bvc 
bezpiecznal 

Problem zapewnienia tłzle­
ciom bezpiecznej drogi do szko­
ły :rawsze se szczególną ostroś· 
clą. występuje w pierwszych 
dniach po rozpoczęciu nauki. 
Części dzieci idzie do szkół po 
ra.z pierwszy, zawsze co praw­
da pod opieką starszych. nie­
mniej na.leży dołożyć wszelkich 
starań. by wszystkie wymogi 
bezpiec-zeństwa ruchu wokół 
placówek oświatowych były za­
chowane. 

Począwszy od końca lipca 
dWie brygady Za.kła.du Bezpie· 
czeństwa Ruchu WPDiM rozpo­
częły prace przed wszystkimi 
bez mała szkołami w Łodzi i 
województwie. Tam. gdzie Ist­
nieje taka konieczność, wymie­
niane są znaki informacyjne i 
ostrzegawcze, odświeżane są 
przejścia dla pieszych, uzupeł­
niane i odnawiane ba.rierki za­
bezpieczające. Prace te dobiega­
ją już końca i do dnia rozpo· 
ozęcia nauki w szkołach podsta­
wowych - 20 sierpnia zostaną 
w pełni wYkonane. 
Jednocześnie naprawiane są 

dro«i · wiodące do gminnych 
szkół sbiorozych. (s) 

Udane 

zakupy? 

Chyba 

tak„. 
Sporo łodzian 

'WY'korzystuje let­
nie wyludni;nie 
miasta na dokona-

Z'&kU • 
ku w sklepach n:e 
ma, można wybrai': 
co się chce - pod 
warunkiem, że 
ha.ndel o to zadba. 
Po powrocie z wa­
ikac.ii z pewnością 
w sklepach będzie 
nas więcej .•• 

Foto; A. Wach 

NA RAZIE NIE · MA 

W łódzkich . sklepach 
przed pierwszym dzwonkiem 

P 
onledzialek, godziina 9. , wszystkioh kolorach. różne białe 
Handlowy Dom Dziecka blUZ!ki.. sp6dmic1iki, z elanobaiwełny. 
wypełnia się pow<llli ~ódm.i<:zki i welwetu są niestety 
klientami, wśród których tylko w małych rozmiarach, a więc 
większość to matki z dzie- sporo starszych dziewczynek ma 
Ólni. 8-letrJa Alusia Gło- zawiedzioną mi·nę - chciałyby ko-

wacka wybrała się ze swoją mamą nieczn.ie ubrać się w sztruiks lub 
na duże zakupy do działu odzi eżo- aksamit - na pewno mniej prak­
wego. Pani Głowacka zawsze t~zny, ale za to mod ny. Nato­
zaopatruje się głównie w HDD, m iast dziewczym.kom wyi.szym niż 

bo jej zdaniem. tu :T>na jduje dobre 152 cm trudno dobrać sobie fartu­
zaopatrz.enie. Nie zaiwiodła się i szek, więc ekspedientka prop<muje 
tym razem. AlUJSia, k.tóra zdała do bluzy, 
drugiej klasy, otrzyma1a zgrabną Gorzej jest tu natomiast z odzle­
spódm.iczkę kloszową z gramat01Wej żą dla chł<J!PCÓW. Stosuinkowo naj­
elanobawełny, białą bawełnianą uboższy jest wyb6r spodni, zwłasz­
blu2Jkę- z długim rękawem i gra- cza na wzrost od 128 do 158 cm. 
natowy fartuszek zaopaitrzony w W poniedziałe'k brak ich było też 
dwa białe kołniera:Y'ki. w zwy!kle dobrze zaopa.trzonym 

Dorota Wilman, czwartoikla.si·s.t- stoisku „Progalu". BezSkuteczn.ie 
ka. zdecydowała się na szafirowy matkł dopytywały się o koszulk,i 
fartuszek i taką samą kloszową chłopięce numer 34. 
spódniczkę jaik Alusia. Ha.lina Wil- W POS:tt11kiwaniu tornistra zgie­
man - pracoWlllica Zakładów im. rzanka Anna S. udała się do .• Kro­
.. Har-nama" powiedziała nam, kodyla". Tu było z czego wybie.­
że są to j„ż ostatnie zakupy, jako rać. Największym powodzeniem 
że wszystko co potrzebne do s:1Jko- kupujących cieszyły się · torn!stry 
ły, a więc książ;ki. zeszyty, piórni- po 300 zł. zaopatrzone w s<>lidne 
ki - już kupiła. Braik tylko klliku zamlki. Sklep dysponuje ta1kże du­
drobiazgów, jak np. paru okładek żyro wyborem rói..nych piómiików 
na zeszyty i ~siątżlki. i toreo na pantofle. ~ierownkzt;a 

Sprzedaiwczyni w HDD. Izabela Barbara Komuńska, obserwuje 
Becherka. pozyitywmde ocenia za- już wzmoriony ruch kupujacych; 
opatrzenie swego stoilSlka z odzieżą od 1 sierpnia obroty wzrosły do 
dla dziewozyneat. Są fartuszki we ponad 100 t}'lS. zł dziennie. Na za-

plecru jest jeszcze 200 tornistrów, 
a Wlkrótce ma nadejść następna 
dostawa (500 sztuk). 

W sklepaich paipierniczych półki 
ugiina~ę od zeszytów, bruliO!llóW 
i bloke>W_; Ajent sklepu przy ul. 
Narutowicza 105 twierdzi, że w tej 
chwili wszystko w zasadzie jest, z 
wyjątkiem okładek. chińskich piór ­
nik ów i plasteliny. Kupujących 
nie widzi s ;ę jeszcze zbYt wielu, 
ruch nasila s ię n.ieco dopiero Po 
obiedzie. 

Przezor1n.i., kt6rzy nie czekając 
ostatniej chlwili, już teraz dokonu­
ją zaku,pów artykułów si.kolnych, 
na pewno na tym korzystają, bo 
n ie tnuszą tracić na to dużo czasu 
i mają odpowiednie waruruki. aby 
dobrać sobie artY'kuł według gustu. 
Zachęcamy więc: nie zwlekajcie z 
odwiedzeniem sklepów.YChodziłoby 
jednaik o to. aby placówki oferują­
ce towary na sezon szkolny nie 
unieruchamiały obecnie stoisk. W 
poniec!z:ałek w HDD na drugim 
piętrze sprzedaż zawieszono. Na 
oblepionych papierem stoi'51kach 
obuwniczym i z galanterią skórza­
ną naipisamo: „Nieczynne do odwo­
łania". Nie pracowało także stois­
ko na parterze z bielfaną'. dziewczę­
cą, a sprzedaż na stodsku z odzie­
żą dla chłopców l'OZpoczęła się do-
piero o ~odz. 11. (kas) 

DOBRA PORA NA OŻENEK 

3500 „letnich" małżeń·stw 
LATO ZAWSZE SPRZYJA 

ZA WJEBANIU • ZWIĄZKOW 
MAl.ZEl'iSKICB, W OKRESIE 
OD <;ZERWCA DO WRZESNIA 
TEG~ ROKU MARSZ MEN­
DELSSOHNA ZABRZ}U W 
ł;ODZKICH USC 3.500 RAZY. 

Co.ra;z ~Jększa liczba narzeczo­
nycih ko.r,zysta z usłul( WOSiR, 
~tóry m.in. oodjął się wszelkich 
usłut zwiaizanych z urządzaniem 
ślubów. Tak więc codziennie w 
'WOSlR Dl'ZY al. S<:hillera pny j-
muje pracownik Urzędu Stanu 
Cywilneto. któr y załatwia for-
maln00ci niezależmie od miejsca 
zamieszkania kandydatów na mał­
żonków. Na życ~le ·e .tów­
WOSiR załatwia takie sprawv lak 
za.kup stroju iilubnego, przyjecie 
weselne w lokalu E(a~tronomicz­
nvm. ulokowanie w hot.ciach !(oś­
ci or11.viezdnvch. udz'ał w wyciecz­
ce noszącej chaPa kte.r O"dr6ży 
ooślubnei itu. 

Gastronomia WSS notuje cora2 
większe zapatrzebowanie na pr.zy­
ięcia ślubne odbywające si ę w 
kawiarniach lub resta11raciach. W 
I t>6łroczu tego roku ~ 50 loka­
lach • .społemowsJdch" or1byh s ie 

1100 wesel, a większość w nocy 2 

soboty na nied11:ielę. Takie terminy 
cieszą sie OJ!romnym powodzeniem 
I sa już zajęte do końea rc.ku. 
Przyiecia ślubne na pierwszy d21eń 
świąt Boże.I?<> Nall'odzenia rezerwo­
wano już w oierwszym półroczu; 
wszystkie m iejsca są Już dawno 
zajęte. Niektóre restauracje, jak 
.,Europa", „Ka&kada" crzy „Sim", 
orl(a.nizują na ra11: po kilka wesel. 

Coraz częściej urzadza się wese-
la w zwvkłe dni tytod!llia 
sk.romnielsze, o oharaktene uro­
CZV<;te1 kolacji. Z ulokowaniem ta­
kiel(o zamówienia w kt.órejś z re­
stauracii WSS nie ma właś.' iw i e 
kłoootu. Nierzadko panstwn mło­
dzi rezvitnują z większych we:cełt 
ograniczając się do podjęcia s~­
lch stości tradycyjną lamµk.~ wina 
w lokalu USC. Popieramy ten rnz· 
sadnv i coraz 11-0WHechnir.isz,. o­
by6Zaj! (Kas) 

W kilku zdaniach 
* „Dyrygent" - f ilm faib. prod. 

polskie.i dziś o godz. 20 w Klubie 
MPiK (ul. Narutowicza 8/10). 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja o usłu1tach 398-tG 
Informacja kolejowa 655·55. 2&c-69 
lnformacja PKS: 

Dworzec Centraln:v 
Dworzec Półoocnv 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wotew6dzka MO 

265-96 
7'1-20 

13 

Centrala 677·22. 292-22 
Poi;otowlp ciepłownicze 253-U 
PoeotowlP droeowe 

„Polmozbvt" 
Poeotowie ener11etvczne 

409-32 

Re.lon l.Odź- Połnoc 334·31. 874-88 
Rejon t.ódt· Poludvie 877·93 
Re.ion Pabianice 37-10 
Rejon Zitierz 16·34-49 
Rejon oświetlenia ulic 881·15 

Poitotowte e:azowe 395-8$ 
Strat Potarna ta. 8'6-11. 793-55 

Pogotowie MO 
Poicotowle Ratunkowe 
Pomoc drocowa PZMot. 

257-71 
97 „ 

52-81-10, 706·27 
Centrala IJlformac:vJna PKO 

731·82 

TELEFON ZAUFANIA 337•37 
czynny w a:odz. 15-7 rano 

TEA'l'RY 

nlecz:vnne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Gdańska 13) 
ll:OdZ, 11-1'7 

ODDZJAł RADOGOSZCZ IZlller~ 
ska 147) - godz. lł>-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE lol. WolllMcl lł) -
godz. lł>-17. 

WŁÓKIENNICTWA IPlotrkowaka l 
282) - gOdz. S-17 

HlSTORfl MIASTA ŁODZI IOllro­
dowa 15) - nieczynne 

SZTUKI !Wleckcwskieito 36) -
godz. lG-.17. 

• • • 
L0DZKJ PARK KULTURY J WY• 

POCZVNKU Ina Zdrowiu! 
LUNAPARK - codziennie w 

go<l2. od IO do 21 (oprócz oo· 
nledzlałkOw) 

KĄPIEi JSKO „FALA" lal, UnU 4) 
- w dni pawszcdnle od 11:odz. 
IO do 19 w dni wolne Od Pra­
cy w a:odz. od 9 do 19 

ZOO - codztennie od lllO<lz. I 
do 20 

PALMIARNIA - codziennie od 
godz. Il do 17 (oprócz ponle• 
dzlałków) 

0GR0D BOTANICZNY - co-
dz.iennte od godz. 9 do zmroku 

KINA 

BAI.TYK - „Rewolwer" wł. od 
lat, 111 odz. 10. 1%.IS. n. Film 
przedpremierowy .,Ha or " 
USA od lat 15' god-z. 17 30 
19.45 

lWANOWO - "Dztedzlctwo" anit. 
Od lat 18 sr:odz. 10 11. 14. 16. 18. 
Film orz„doremlerowv z czvta. 
na listą dialof:ową - „39 stoo­
ni" ang, od lat 18 l(odz. 20 · 

POLONIA - .,DZledzl:!two" ansr:. 
Od lat 18 l(OdZ. 10, 12. 14, 16, 
u1. · 20 

PRZEDWJOSNIE - „Rewolwer" 
wł. od lat 18 ~dz. io, 12.15. 
is. 17.lll. 19.30 

WŁOKNIARZ ,,Nosferatu -

STYLOWY - „Dziewczyna s re­
klamy" USA od lat 18 godz. 
15.30, 17 .30, 19.30 

DKM - „Iluzjon•~ - Wielhde wa­
dowlska przygodowe - godiz. 
l~. 18, 20 

GDYNIA - Pote1:nanłe 1 tytułem: 
„Niewlnnt o brudnych rekach" 
fr. od lat 18 godz. 10, Ul.30, 
11'1, 19.30; „Porwanv przez In­
•ilan" NRD Od lat 12 J(odz. 15 

HALKA - „Lawina" USA od 
lat 15 l:odz. 15. 1'7, 19 

MŁODA GWARDIA - „Salka -
„Zapłacisz "'l za to" , „Ja ci 
pokatę, zającu" 11odz. 9; 
„Ucieczka na Atenę" ang. od lat 
15, godz. 1a. 12.15 14.30, 16.40, 
19 

MUZA - „King Kong" USA od 
lat 12 godz. 14.30, 1'7; „Niewier­
na . tona" f·r. od lat 18 godz. 
19.30 

t MA.TA - „Dubler" fr. od lat 
12 god'Z. 15.15, 111.15; „Dzieje 
grzechu" poi. od lat te, god>t . 
19.15 

POKO.T - ,,Ucieczka na Atenę" 
-ang. od lat 15. godz. 15, 17.15, 
19.30 

ROMA - „ChlńSki s~ndMm" -
us.„ :ld lat 15 godz. 10, 12.15, 
15, 17.15. 19.30 

STOKI - „Gang Ohena na szla· 
ku" duńsk i od lat 12, g0d2 
15.30; „Flic story" fr . od lat 18, 
godz. 17.30, 19.30 

SWIT - „śnieżyczka 1 rótyczka" 
NRD b.o. godz. 15; „Idealna oa­
ra" USA od lat 15 godz. 17, 
19 

TATRY - „Corleone" włos. od 
lat 18 l(odZ, 10, 12.15, 14.30, 19; 
„Ojciec królowej" pat. b.o. 
iiooz. 16.45 

OKA - „Drogocenny braciszek 
- PK" . CSRS, od lat 12, godz. 
13.15; „Korek" - PK - wł . , 
od lat 1,8, godz. 115, 17.15, 19.30 

1i0PULARNE - „Młody Fran.~en­
steln" USA od lat 15, godz. 16; 
„GwLazdy poran.ne" pol. od lat 
1'5, godz. Hl 

ENERGETYK - nieczynne 
PIONIER - „Ki.ng Ko-ng" us.„ 

od lat 12, godz. 14.30, 17; „P-0· 
lowan.le na muchy" pol. od la t 
18, gOdz. 19.30 

REKORD - „Kaolta·n Mikuła Ma­
ły" 1ug. b.o. godz. 15.15; „Trzę­

&lenle ziemi" USA od lat 15 
godz. 16.45, 19 

SO.TUSZ• - nieczynne. 
POLESIE - „Na tropie ~okoła" 

- NRD b.o. - godz. 17; „Pry­
watne piekło" - USA od lat 15, 
godz. 19.00 

APTEKI 

1.0DZ 

Al. ?>llckiewicza 20, Plotrkow· 
ska 67, Niciarnlana 15, Dąbrow• 
skiego 89, Lutomierska 146', Olim­
pijska 7-a. 

• • • 
Głowno - Łowicka 28, Kon-

stantvnów - Sadowa IO Ozor• 
ków - Armil Czerwone1 17. Pa· 
blanlce - Armll Czerwone1 I. 
Zgierz - Dąbrowskleiao 10 Alek­
sandrów - Koścll1szkl ' 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital Im. Biegańskiego <Knla· 
ziewLcza 1/5); codziennie: Szp. 
Im. BarLicli:lego dla przych. rej. 
nr 7; Szp 'Im. Skłodowskiej-Cu­
r ie dla przych. rej. nr 1, 2, 3, 5 
(Zgierz. ul. Parzęczewska ~); 
Szpital Im. Marchlewskiego Zgierz. 
ul. Dubois 17. Zgierz. Ozorków, 
Aleksandrów, Parzęczew; Górna 
- Szpital Im. JonRchera (Mll!?no· 
wa 14); Poles!e - Szoltal \m. 
Kopernika (Pabianicką ~2); Sr~d­
mleśc \e - Szpital Im. Blegań­
sk:ego (Knlaziewicza 1{5) ; Widzew 
- Szpital tm. Sonenberga (Ple· 
nLnY 30). 

Chlruriua urazowa - Szpital im 
Jonschera (Milionowa 14) 

Neurochirurgia - Szoltal l.m. 
Kopernika (Pab!ankka 62) 

Larynsr:oloeda Szpital tm. 
P irogowa (Wqlczań.ska 195) 

Okullstvlta - Szoltal 1m 
Jonschera IMU1onowa 14) 

Chirurgia t larvnii:ologta dzie­
cięca - Szp. Im. Korczaka (Ar­
mil Czerwo.nej 15) 

UWAŻNIEJ w LASACH I NA POLACH! 

* W związku z imprezą „Sporto­
wa niedziela" k'tóra 10 sierpnia 
odbędzie s i ę w muszli koncertowej 
Parku Kultury i Wypoczynku na 
Zdrowi.u. DDK Łódź - Polesie (al 

wampLr" RFN. od , lat 16, godz. 
10. 12, 14, 16, 18, 20 

WOLNOSC - .,Obcv - 8 oasa­
ter „Nostromo" ang. od lat 15 
itodz. IO. 12.30. 15 17.15, 111.30 

\VISt.A - „Przybywa jeździec" 
USA od lat 15 godz. 10, 12.1$, 
15, 11.15, 19.30 

Chirurgia szczeltowo-twarzowa 
- Szoltal Im. Barlickie~ CKoP· 
clt'lsk!Pe:o 221. 

Wzrasta • • zagrozen1e • • pozaram1 
1 Maja 87) przyjmuje zgłoszenia do I 
udziału w organiwwanej tam gieł­
dzie używanego sprzęllll turystyc-z.no· 
-,portowego. 1 Przyjmowane są r:>ne 
codziennie w godz. 9-19 (telefon 
208-21 i 381-62). ~ 

Toksvkologia Szpital Kll-
ntcznv W AM (Żeromsklei;to 113), 

Weneroloda - Przvc~odnia 
Dermatolodczna !Zakatna 44\ -
cala dobe. orócz niedziel 1 świąt. 

WO.TEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Tegoroozne deszczowe lato sprzyjało lasom. Jaik na& poln­
formowąuo w Wojewódzkiej Komendzie' Straży Póżarnych, tyl­
ko w kwietni•U było kilka niewielkich pożarów w lasach, sku­
teceni-e zresztą zlokalizowanych. Jednak od kilku dn.i utrz;r­
mu,je się u-palma pogoda i chociaż gleba w las~h i na polach 
jest jeszcze nawHigoeona. 1 dnia na dzień w.zrasta zagrożenie 
pożarami. 

prac polowYJCh i tu :>obowiązuje 
sz,oze.l(ól!lla ostroż,ność. Stogi ' ster­

MORELE 
ty skosz0cneko zboża można ukła­
dać w odległości nie mniehzet n.iż I 
30 m od domów i oJ.ml':!szczeń 
tospodarczycih indywld~1a.I•nych rol­
ników i 100 m od l{OsPodantw u­
st>Ołecznionych. Palić tytoń wolno \V 

BRZOS.KvVINIE 

DRODZE 

ZACHĘTA - „Obcy - s pasateT 
„Nostromo" - aing od lat 15, 
&odz. 10. lll.30. 15, t7 .15, 19.30 

STVLOWY•LETNIE - „Szlcarlat­
ny otrat" USA od lat 15 sr:odz. 
20.30 Iw dni ntepoi;iodne - ki­
no nieczvn.nel 

STUDIO - „MlynarCZY'k i kotka" 
NRD b.o„ godz. 15.30: „Nieza­
mężna kobieta" USA od lat 18, 
gOdrz. 17, 19.30 

Ł6dt, ul. Slenklewlcza 1G7 
tel. 99 

OGOLNOŁODZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący pracy placówek ~iui­

bv zdrowia Cczvnnv cała dofie 
we wszystkie dni tygodnia) 

Ja.k twierdzą straźacy, poiary 
powstają głównie na skutek lekko­
myślnych działa6 ludzi. Dlatet:(o 
też ost.rzel(a sie wszvstkicb uczest­
n ików wvcieczek do lasów. że obo­
wiązuje tam bezw'llględny zakaz 
zarówno rozpalania ognisk, jak I 
palenia tytoniu. Użvtkownicy po-

w 
Praktyki 
handlu • I 

ja.zdbw mol(ą je parkować tylko 
w miejscach specjalnie do tego orzy­
stosowanycb. W ogóle w lasach 
należy za.cbowywae się tak jak 
w domu - kulturalnie, nie stwa­
rzając 'llagroienła zaprószenia og­
nia. 

Wraz z nastaniem wzmożo.nych 

studenckie 
' 

• • • gastronom11 

w odlegrości nie mmejszej niż 50 m 
od ~romadzonego, •atwopalnego 
przecież zboża. Stert nie należy u­
kładać Oód linianti wysokiego na· 
pięcia. Szczel(ólnie uwa:iJnie t r zeha 
obchodzić się z różnel(o rodzaju 
masz:vnami żniwnvmi i tak Je za­
bezpieczyć. by n ie stan01Wiły one 
zal(rożenia pożarowel(o. Jak wy­
ru.ka z doświadczenia. często p0źall' 

J>O<Wsta.!e na skutek nieumiejętne-
l(o składowania paliwa potrzebne-
to do maszyn ro.lniczyich. Trzeba 
zadbać o to., by było ono groma­
dzone i prrelewame w od;powied­
nim do teto miejscu. 

DO 

N a 
coraz 

I • zie 
• • 

w1ęce1 

o n y m 
, 

owocow 

tel. 615-19 

r y. n k u 
warzyw • 

I 

W ramach studenckich prcik t vk I t .vkę także dwaj studenci i Jugo­
robotniczvch młodzież wvższvch u- I sławii. kt6rzv zaioo.z.nają się z or­
czelni podejmuie orace w resta u- eanizacia oracy w nasz:vch restau­
r a.ciach. baracb , stoł\.w!rnch I skle- raciacb i stołówkach . (Kas) 

Sąd2imy, :ie uwagi te przydadzą 
się w nadchódzącym okresie usta­
bilizowanej - miejmy nadzieję 
I upalnej .,ogody. (si 

p opraw'a pogody 'kalafiorów nie jest. jak dotychczas. I bnoskwtń. • ich cena wyniesie 
wzro-st temperatury za.dowalający - w dodatku nie 48 zł za 1 kg. Awizowane są do­
i więcej słońca z pe- · orezentuia sie. one. z.byt uroqi:wie. ~wv oaii;>rvki żółtei I czerwonej, 
wnością soowodują Wtorek oa lodzk1ch targowiskach ktora sprzedawana będzie po 2u 
większe dosta.wv wa- zazn~czyl się wzmożonymi dosta- zł za kt. Niestety . WSS .Społem" 
ll'ZYW l owoców kra- :wa~1 warzy~. Oferowano duze nie może za·oewnić nas o ~J ąl{łości 
jow-ych. Wczoraj Wo- 1losc1 marchwi. bobu, fasolki szoa- soi"'l.edażv cvtrvn. Brak owo<ów 

jewódzka Spólidziel:nia Ogrodniczo- ral!owej. ol(Órków oraz włoszczyz- kraiowvcb stwinza zwięks.1vnv uo­
Pszczelarska orzekaizała na po- nv oo cenach na ogół zgodnvch z ovt na cvtrvny a fch dostawv nie 
trzebv Łodzi oonad 40 ton różnych cennikiem. a nieraz nawet poniźe1 sa rv.tmic7Jlle. SOOdziewane ;ą na­
warzvw o.rruz 30 ton . ziemniaków. górnej granicy, Pod dostatkiem tomiast na.steone dos·ta•wv biva-

pacb WSS . Soołert1" St:.i<l t>nd wy­
konują różne prace oomoc·nicze 
ot.-zvmuJąc za to 'naturalni"' ztod­
ne 2. taryfikatorem wvnaerodze­
nie. 

W clą.gu sierpnia i W1'Ześnia WSS 
zatrudni na tvch wa.runkach oko­
ło 150 studentów Unhver~ytetu 
Ł6ook!el(o. Studenci otoczeni i.14 w 
,,Sl)()łem" SDeClalna ooieką: za,pew­
nia sie Im bilety na przejazdy 
mieiskimi środkami lokomocji do 
nracv . dofinansowuje się ~a1twa­
ter01Wanie I wvżvwienie . odpowied­
nie fundusze ol"Zekazvwane sa na 
wvcieczki. 

W łódz kie.i tastronom.ii . .s.Połe· 
mowskiei" odbywają teraz orak-

PALĄC - SZKODZISZ 
-SOBIE I INNYM. 

STOPI OD DZIŚ NIE PAL. 

F.DY.H7'.D'.H7'H'.D:O"T..DTA77.Hf..DTH'~..HT.DD"'/D'.HH/§ 

L,J!e jedzcie olszów!!_J Pod dostatkiem fest marchwi, pie- iest ziemniaków za.równo na ola- olw. · 
truszki . aelerów. Gom;ej jest z ka· cach tar,gowvch. Ja.k i w skleparb Z Innych artykułów fmportowa­
oustą. co wide się z zakoń.cze- O wiele mniej zar6wno w skle· Dych mdna wymieni6 dość duże 
niem zbioru odmian wcze.sny-eh i pach jak I na zieleniakach Jesł dOBtawy kawy i herbaty. i.tfre 
oczekiwaniem na rozoocrzę<-~e zhio- owoców. Niewielkie !lłl dosta,wy lfośclowo Pokryją potrzP.by rynku, 
rów odmiany nieco póź,n'"!>isze-l. czeie~nl. oorzeczek, agrestu, czat:'- ale w asortymentach nit• będzie 

Sezon grzybowy w pełnf, w związku 1 ozym są jnł płerwsee syr Mnlej iest n iestety także bu~a- nvc~ ial(?d. Nie.~1 zupełnie ~ra~ zbyt wielkieito wyboru. Nle po­
nały o zatruciach. Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Łodzi zano- ków. e;dyż wiele olantacii uc•er- malin. Pierwsze 1~błka 1 śl!V.:k1 winn<> brakować tak;cb orzvpraw 
towała kilka zat.ru6 olszówkami. Tyle się pisze I mówi o toksycz- olało oodczas nadmiernyc!J <>Pa~ CJferowano wcz<!ra..i n~ targowis- fak oieorz. liście laurowe, cv.na­
ności olszówek, a jednak wciąż są osoby usiłujące wm6wi~ sobie I dów. kach oo wvsok1ej cenie - 50 zł mon e:oździki. aneielsk!e ~ie:e p()­
swoim najblizszym, ze te l(rzyby są jadalne. Jeszcze raz przypomina- Coraz większe są natomia~t do- za 1 kt. Zat>?wi~da . ~ l e Jednak trzebne m.in. do pnetworów na 
my opinie epidemiologów, że olszówki l>Od każdą postacią są trują· stawv ot:(ór>ków i wszvstko wska· dobry u.r-0dza1 śliwek. o wiele z;mc. W oóźnieiszvm okresie •po­

ce. Długo. duszo_ne. ~Y nawet marynowane, potrafi!\ być szkodJhve zuie na to. że j e~li ładna Pol(oda le~zy ni~ iabłek. Sparo pawi ono dz;awamv sie ::i~taw a.rbuz6~ i 
dla zdrowia, dz1ec1 Jak I dorosłych. utrzvma się. będzie Ich COll'a.z wlę- byc r6wmet gruszek. win~ron iedna.kże 0 wie~ ko6ci 

Przy okazji warto przestrzec przed zbył 4ługim przotrzymywa.niem cej. Produkcja oomido.r6w krajo- Dostawy owoców krajowych ma tvC'h dostaw i ich terminach. w 
g"rzybów w lodówce. Zebrane irrzyby nalriy jak najszybciej ugoto- wvcb nie 1est niestety zbyt duża, uzupełnić Import. Wczoraj do t.o- Macznym stopniu zadecydują wa­
wać I spoży6. Zbierać samemu moina tylko te gatunki, które się do• ale sytuację ratuje Im-poń. Co dru- , diti nadeszły pierwsze dwa walfO• runld klima.tvczne u naszvch do­
brze zna. Przy jakiejkolwiek wątpliwości lepiej grzyb odrZUclć. I gi cLziei\ Ł6dź otrzymuje tirzy wa- ny z morelami, kt6ryoh cena •• stawców z oałudnia a· jak wiado­
Konsultacji udz}elają poradnie Słaojl San.-Epid, przy uL Woclnej 40 tony pomidorów, co powinno Zllla- stalona został" na l'5 sł za 1 kg• mo i tam Sił one w' tym roku nie 
I Pll'zyb7szewsk1ego 10. (k) ew• 110Pra1Wić zao.i>akzenie, Skup Dziś spodziewane ~ dostawy ndleO&Ze. (kas) 
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NAUKA 

BEZ TAJEMNIC 

- Ostatnio mówi gię o ogra­
niczeniu badań DO<lstawowych 
na rzecz stosowanych. ·u nas 
badania P<>dstawowe, którym 
poświęcamy ok. 60 proc. czasu 
I potencjału badawczego, są 
nieZIWY'kle ważne, a prace o 
chankterze sto.sowa.nym uwa­
żamy tylko za ich rozwi·nięcie. 
I właśnie' w takim oowiązaniu 
badań stooowanych z oodsta­
wowvmi należy upatrywać źró-

, dła sukcesów inslvtutu na .oolu 
wdrożeń przemysłow ycb - mó­
wi prof. dr babi!. MIROSŁAW 
LEPLAWY. dyrektor instytutu 
Chemii 'Orga.nio:11nej Politechni­
ki Łódzkiej. . 

- Pll'ace naukowo-badaiW<:ze 
pr01Wawimy w trzech zespołach: 
chemii zwi~ów fosfor.oorga­
nicznych, chemii amin<>kwasów. 
peptydów i nukleotydów. <>raz 
- chemi~ steroidów, W k..ttdym 
z tych zespołów rozwi. iamv ba­
dania.. mające na celu ~z,uld­
wanie nowych met"d o ntezy 
i rozszerzanie -:;ia ... 1ej wiedzy 
o własnościach cbemicmych 
wymienionych klas związków. 

Dzięki badaniom padstawo­
wym w dziedzinie związków 
fosforoorganiczn.vch podjęliśmy 
prace nad środkami owadobój­
czymi (i.nsektycydam1), co do­
prowadziło do odk:rycia nowych 
w skali światowej orepuatów 

·stonkobójczych. Są to: „Brom­
fen winf06" i „Metylobrom­
fenwi.nfos". które mogą być 
także stosowane m.in. do zwal­
czania . pasożytów zwierząt do­
mowych. We współpracy z. 
Instytutem Przemysłu Organi· 
cznei?o w Warszawie opracowa­
na została technologia kb wv­
twarzarua. a Zakłady Chemjcz­
ne .Organika-Azot" w Jaw«z­
nie padjęły produkcję „Brom­
fenwoinfosu" w skali pilotowej. 
Będzie on przerabiany na pre-

P zeciw 

cho bom 

pa.raty weterynaryjne „Ioowet 
5" i „Ipowet 25". W toku są Już 
przygotOwania do p0djęc1a p.ro­
dukcj! wielotonażowej prepara­
tów stonkobójczych. 

Wiele uwagi oc>~wlęcamy ba-
_, danio.m nad opracowaniem no­

wych i ulepsze-niem Istniejących 
już technologii produkcji leków. 
Można tu wvmienić opracowa­
nie i wdrożenie :io produkcji 
(wspólnie z pabianicka ,Polfa') 
technologii wvtwa.rza.nla leku 
przeciwzapalnego „Ibupr<>fen''. 
Jak do tej Pory Jest to naj­
większe pod względem efektów 
ekonomicznych wdrożenie PŁ. 

Kolejnym osiągnięciem jest 
„Pridinol" - lek przeciw cho­
robie Parkinso·na, produkowa­
ny w łódzkim „Polonie''. Wdro­
żenie to Pozwoliło wvelimino­
wać kosztownv import ze stre­
fy dolarnwej, Inne opracowa­
nia dotvczące svntezy leków o 
właściwościach przeciwzapal­
nvch i przeciwbólowvch oraz 
środka miejscowoznieczulające­
go. czekają jeszcze na wdroże­
nie. 

Rozwinięclem naszych badan 
poznawczycb w dziedzinie ami­
nokwasów są orace im ' erzają­
ce do podiecia w !<raiu produ­
kcji lizvnv - amin<>kwa&.i sto­
sowanego jako doda~ek do oasz. 
Jest to problem o dużym zna­
czeniu dla naszej gospodarki, 
cze.go dowodem - umieszczenie 
go w rządowym programie ba­
dawczo-rozwoiowvm. Nasz u­
dział w tvm temacie obejmuje 
chemiczna svntezę lizyny. a 
więc - bez udziału drobno · 
ust~j6w czvm z kolei zajmu­
ją sie nasi koledzy z Wydziału 
Chemid, Spożywczej PŁ. 

Realizujemy także szeroki 
program ooszukiwań nowych 
preparatów biologicznie czyn­
nych o oolepszonvch własnoś-
ciach. Dotyczv to ~właszcza 
środków ochrony roślin oraz 
takich leków jak np. o6łsyn­
tetycz.ne penicyliny. 

Ze z.rozu.miałych względów 
ograniczyłem sdę tylko do przed· 
stawie.nia pewnego w vcinlta 
naszei działalości naukowo-ba· 
dawczej. Trudno byłobv m6w'.ć 
o wszvstkim w o'>Plllarn-v spo­
sób. co nie inaczv oczywiście 
że nasze badania ooistawowe 
są tylko .• sztuka ~la sztuki" 
Wprost przec«vnie Z:esLtą naj­
lepiej świadc"1.V o tvm fakt że 
jedna złotówk'I nakładów na 
naszą prace ~aukowo-i)a~awczą 
przynosi w efekcie 23 złote 
czystego zysku. (ptom) 

MNIEJ SIEDZIEC rodzi się z wrodzonymi wadami układu 
krążenia. Jest to w dużej mierze następ­
stwo niewłaściwego za.chowania się ma­
tek w okresie ciąży - palenia papiero­
sów, picia alkoholu nadużywania leków. 
Ponadto przy współczesnym trybie życia 
stajemy sie społeczeństwem „siedzącym". 

~adużywainle soli - to zwiększenie nad­
ciśnienia. 
Wśród 06Ób leczonych na chorobę nad­

ciśnieniową tylko jedna trzecia regular­
nie zażywa leki. reszta zaś łudzi sie. że 
po krótkim czasie jest już podleczona i 
za.przestaje ich zażywania. ponownie wpa-

lekarze podstawowej opieki zdrowotnej. 
Pierwszym krokiem wcielenia w życie 
szerokiego programu profilaktycznego 
jest wrocła"'.ska akcja ,,Serce" - zrodzo­
na .z iniciatywv wrocławskiego środowis­
ka lekarskiego i miejscowych władz. 
Badaniami objętych zostało ok. 13 ty.;, W 

spółczesna wiedza o przyczynach 
chorób układu krążen_ia wskazuje 
na zagadnienje niezwykle istotne 
dla naszego Zidrowia: oto od nas 
samych. choć kierowanych i kon-

trolowanych prze;i fachowych pracowni­
ków służby zdrowia. zależy w decydu­
jącym stopniu, to. czy będziemy mieli 
zdrowe serce I wyeliminujemy ryzyko 
zawału. Wiemy dziś bowiem. że miażdży­
ca jest ceną za błędy, jakie popełniamy, 
korzystając ze zdobyczy cywilizacji. 

Refleks· e o zdrowym ·sercu 
Specjaliści-kardiolodzy twierdzą, że 

świadomość polskiego społeczeństwa na 
temat oświaty zdrowotnej i ws.półpracy 
z lekarzem w zakresie profilaktyki jest 
znikoma Lekarze mówią: „Obserwujemy 
u 'wielu ooób wyraźne lekceważenie swo· 
jego zdrowia. Zopełnie inaczej rozmawia 
się z chorym. który ma już za soba za-
wał" \ 

Sbttystvk<t ostrzP<ra: mrn wiece i dzied 

A ~iadomo - mało ruchu, a co za tym 
idzie otyłość, to pierwszy krok do chóro­
by serca. 

Kolejny problem to hołdowanie diecie 
wysoko energetycznej, bogatej w tłuszcze 

zwierzece. zubationej o niektóre sole rńi­
nei:alne - co powoduje rozwój choroby 
wieńcowej i nadciśnienia Zużycie soli 
kuchennej iest w kraju 3-krotnie więk­
~ze 'liż określa to norma z<'lrowotna A 

dając w chorobę. A przeciaż nadciśnie­
nie tętnicze może być pierwszym kro­
kiem do zawału serca. Wczesne wykrycie 
objawów. odpowiednie leczenie rokują 
dobre wyniki terapeutyczne. Od kilku 
lait polskie olacówki kardiologiczne pod 
egidą Swiatowej Organizacji Zdrowia 
pracują nad metodami wczesnego rozpo· 
znania i ~lobalna profilaktyka przeciw-
zawałowa. która beda mo~li realizować 

mężczyzn w wieku 35-54 lat, zatrudmio­
nY<;h ~ 6 największych fabrykach tego 
woJewództwa. Akcja ta. którą lekarze 
nazwali programem profilaktyki zawału 
serca. zaplanowana została na 5 lat. ta­
pewne zostańie później rozszerzona 
wymagać tego będzie samo tycie Życze­
niem nas wszystkich, potencjalnie zagro­
żo~ych zawałem. ies.t to. aby akcja ta 
ob1eła C'ałv kraj. M. M. 

Jl 
MotMyaiacja stała sie w naszym 

kraju w os-tatniclr latach bardzo 
ważna gałęzią l(ospodarki. Gwałto­
wny iej rozwój obejmująev coraz 
szersze kregi społeczeństwa (a jest 
to proces DOGtepujący) powoduje 
że ciągle sie coś w tef dzledzinie 
rozwija I udoskonala. Nad wpro­
wadzenlem nowych konst0rukcji I 
rozwiazań oracują naukowcy w 
olacówkacb badawczych. inżynie­
rowie w fabrykach samochodów 
I inne Placówki z motoryzacją 
związane. Chcemy tu zaprezento­
wać trzy soośród wielu nowych 
opracowań w tvm zakresie. 

tycznej w Białym.stoku opracowa­
no m.in. przvirząd do akustveznej 
dial(nostvki oojazdów ~amochocio­
wych AS-10. Służy 011 do pamia· 
rów I analizy natężenia 1żwięk6w 
wvtwarzanych orzez silnik. Jego 

d.zie mała, ale w dużym stopniu 
ułatwiaiaca życie kierowconi.. Jest 
nią skonstruowana w Kujawskiej 
Fabrvce· Manometrów minipomp­
ka do o.ooo samochodowvch I mo­
tocvklowvch. Jei zalety, to: oros­
ta konstrukcja. niewielka waga. 
łatwość obsłul(i oraz duża wvdaj­
ność orzy minimalnvm wvslłku ze 
stroov użytko.wnika. ,Pompka zo­
stała pana.cioto zaopatrzoa9 w ma­
nomet.I' do kontroli ciśnienia. 

zastosowanie oomagp. zmruejsivć 
hałas orzekncza.tący normę. co 
nie jest obojętną sprawą dla użyt­
kownika samochodu i Jego o.to­
czenia. 

WresZiCie trzecia rzecz. wpraw-

Na zdjęciu: nowy gaznik do „Fiata 
126 p" l Jego konstruktor Ryszard 

Szott. 

Rewelacyjnym. iak twierdzą fa­
chowcy w skali światowej rozwią­
zaniem iest skonstruowanv przez 
Rvsza.rda Szotta - pracownika· 
Ośrodka Badawczo-Rozwojowego 
Fabryki Samochodów Małolitrażo­
wych w Bielsku-Białej - nowego 
typu gaźnika do .,Fiata 126p" Z 
Rvsza.rdem Szottem (stąd nazwa 
gaźnik Szotta) współpracował zes­
pół konstruktorów z FSM. Ich 
wso61nvm ~ełem jest gaźnik, 
który pozwala na uzyskanie z sil­
nika małel(o fiata mocv 30 KM 
zamiast 23 KM. przy z.iżvciu oali­
wa mnleiszvm o 1.5 I na 100 km. 
i niemal całkowitym wyelimino­
waniu w spali.nach składników 
zatruwających atmosferę. 

Na zdjęciu: Małgorzata PaluszeK, Cezary Wilczyńsld I Andrzej Du­
dziński· za pomocą przyrządu d'l akustycznej diagnostyki po· 
jazdów samochodowyCb AS-10 sprawdzają czy hałas wytwarza­
ny przez uruchomiony silnik „Fiata- 125 p" odpowiada normie. 

CAF - Roman Sleftko 

Na zdjęclu:Darlusz Ziółkowski przy 
montażu pompki; obok - Jej zastoso­
wanie; posługtwat się nią może bez 

wysiłku nawet kobieta. 
CAF - Zolnowskf 

CAF - Andrzej Daturo W Za.kłsdz.iP Aoaratirv Akus-

I 

Koń - nainowocześ I asz ciagnik? 
- Panie dyrektorze. polskie rolnictwo 

jesł bardzo zróżnicowane. zarówno Je~li 
chodzi o formy posiadania ziemi jak ; 
wiP Lść itospodarstw. Ustalmy na po· 
czą.tek, ja.kiP itospodarstwa sa przez wa.s 
uważane za małe. 

- Nie ma ścisłej definicji małego go­
spodarstwa rolnego Na użytek wewnę­
trznv nasz resort przyjmuje następują­
ce krvteria· do 0.5 ha - nie ma mowy 
o goopodarstwie rolnym, jest to raczej 
działka orzvzagrodowa .Od 0.5 do 5 ha 
- małe gospodarstwo Do 10 ha - śre­
dnie. Dopiero gospodarstwo powyżej 10 
ha uważamy za duże dające sie mecha-
nizow·ać. ' 

- Wedłuir rocznika statystycznego, go­
spodarstwa do 5 ha stanowią 25 proc. 
wszystkich użytków rolnych. Jak za.tern 
wy~lą.da sprawa wyposażenia. tych gospo· 
darstw w 4rodkl produkcji przede wszy­
stkim odpowiednie maszyny? 

- Stoimy nie od dzisia.i. przed konie­
cznością wyboru sprowadzającą sie do 
odoowiedzi na pytanie. co dla krajowe­
go rolnjctwa iest p_otrzebne dzisią-1. a co 
dopiero jutro. W sytuacji, kiedy g061)0-
darstwa o większym obszarze szybciej 

mogą dać większą produkcję towarowa. 
logika nakazuje, iż oowinniśmv w pierw­
szym rzędzie mechanizowar w~asnie te 
goopodarstwa. Jednakże maszyny i urzą­

dzenia a właściwie narzedzia rolnicLe 
dla małego rolnictwa, choć ciągle leszcze 
w niedoota.tecznych ilościach. sa w · kraju 
produkowane 

- Spróbujmy ustalić. co jt!$t takiemu 
gospodarstwu potrzebne. Podstawą iest 
siła napędowa. Ciągnik? Czy iest sens 
konstruowania specjalnego cia.i:nika dla. 
małegę rolnictwa? 

- Moim ,;dainiem, nie. Cieszą.cy się u 
nas popytem mały czechosłowacld lł­
konny ciągnik iest · przeznaczony dla 
ogrodnictwa I rozprowadzany orzez Cen­
tralny Zarząd Ogrodnict.wa. Uwai:am 
natomiast ie , jest sens rozwijania pro­
dukcji motonarzedzi. 

- Czy produkujemy zestawy motona­
rzedzi? 

- Wydawało nam sie jeszcze przed 
dwoma laty. że w pięciolatce 1981-85 
będziemy mogli z dużym rozmachem 
zająć się tym problemem. Dziś jednak 
nadal stoimy przed koniecznością wvko­
nania zadań w. produkdi sprzetu dla go-

CZY CZEKANO Z DEKLARACJĄ 

NIEPODLEGŁOŚCI W KOSMOSIE 

Przewidziany na poezątek 1981 roku lot 
pierwszego amervkanskiego wahadłow.::a 
przyspieszy wkraczanie przemysłu USA 
w ere Industrializacji przestrzeni kosmi­
czne.i . Ale lot ten „powoduje też powsta­
nie oroblemów związanvch z ' wyniesie­
Q.iem na orbite licznvch grup ludi.kich. 

Robert Helmreich. psvcholog z uniwer­
sytetu w Teksasie jest zdania. że NASA 
iest jeszcze .. w pożałowania E?odny spo­
sób niE>Przygotowana na ooanowanie oro­
blem6w DSVC'hologicznvch. jakie muszą 
poiawiać sie w minispołecznościach przy­
szłych stacji orbitalnych" 

HelmTeich ostrzega że nie można wy­
ciągać wniosków ze stoounkowo krótkich 
wcześnieiszvch lot&w załogowych reali· 
zowan:Vch z udziałem zawodowych obla­
tvwaczv woiskowvch ma.szyn, W latach 
9.0 w kosmos w-vsyłane będą liczne i bar­
dzo zr6żni~owane załogi. które w labora­
toriach orbitalnych będą spędzać 'PO 6 I 
wiecej miesięcy. 

Zachowanie się przyszłych załó~ stacii 
orbitalnvch zależeć bE:dzie od tego, w ia­
ki sposób uczestnicv wvpraw będą oce­
niali stosunek rvzyka do wvnagrodzenia 
za swói 'udział w uyprawie. Z chwilą. 
!!dY loty kosmiczne staną się niemal co­
dizienną pra·ktY'ką, nagrody me będą tak 
wysokie jaik d,otychczas. Udział w mi-

sjach kosmlcznycli pozostan.le nadal nie• 
bezpieczny, a mieszkańcom kosmo.su brak 
będzie komfortu. iaiki mieli OJ Ziemi. 
Mniejsze zatem będzie PGCZl!cie wielkości 
własnych dokonań przy jednoczesnym 
mniejszym prestiżu po powrocie na Zie­
mię. Zrod7.i to niezadowole'Ilie i frustra· 
~~ . . 

Jtlż w 1974 roku załoga Skylaba uty­
skiwała - dosłownie - na wszystko -
począwszy od koloru uniformbw. po­
orzez ja.kość pożywienia. a skończywszy 
na usytuowaniu toalety. Kosmonauci na­
rzekali na nadmiar zajęć. którvmi obcia­
żało ich Houston Twierdzili. że n.ie na­
dążają. i:e są zmęczeni. 

Wahadfowiec po raz pierwszy wynie­
sie w kosmos kobiety Po raz pierwszy 
polecą też sPecialiśc' od montowania baz 
kosmicznych. ludzie o stosunkowo nis· 
kich kwalifikacjach zatrudnieni · do wy­
konania badan powtarzających sie I nud­
nych Równocześnie polecą tam wvsoko 
kwalifikowani naukowcv I eksperci 
K06zt wvniesienia t kilograma ładunku 
na orbite wskazuje że przyszłe stacie 
kosmiczne będą bardZo zatłoczone. Fakt 
ten i naturalna sepa,racla środowisk mo­
że prowadzić do konfliktów i wrogości. 

Jaik więc dobierać ludzi? Helmrekh 
dorwod.zł. ie Miealnyml kosmomaiwtami 

8P(>darstw duźych, a więc bardziej Po­
trzebnych Przynajmn:ej pierwsze lata 
obecnej oięc;olatki będziemv musieli 
w.święcać na zlikwidowanie spiętrzonych 
niedoborów To odsuwa w czasie zaspo­
kojenje potrzeb na narzedzia dla małego 

rolnictwa 
- Pozwoli pan. i:e za.cytuje amerykań­

skie czasopismo. „Te ciągniki' nie są na.­
pędzane przez OPEC. Ich wartość wzra· 
sta wraz z osiąga.niem' dojrzałości. Chęt­
nie wita.ją cię z rana. Na farmie paliwo 
kosztuje myt wiele - kup sobie kor.:ia". 
To sygnał, nie jedyny zresztą, te za ocea­
nem zmienia się sposób myślenia. o Jlo­
nia.ch. Mamy 2 miliony koni, mamy ma­
szyny rolnicze przystosowane do końskie­
go zaprzęgu, czy nie powinniśmy usank­
cjonować tego stanu? 

- Kon w ciągo roku zjada produkcję 
około t hą ziemi Za mało mamy ziemi 
nawet na wyprodukowanie paszy dla 
zwierząt bezpośrednio f{lięsnych lub mle­
cznych, żeby z rozmysłem nastawiać si; 
na „mechanizację" małego rolnictwa w 
oparciu o siłę pociągową konia. 

- Argument ten jest słuszny pod wa­
runkiem, ie bylibvśmy samowysta.rcza.lni 

mogą by~ jedynie ludzie, kt6rzy posiada­
ją zdolność manipulowania środowiskiem 
tak. abv osiągnać cele tradvcvinie uwa­
zane za meskie. orzy lednoczes.nym wy­
sokim wskaźniku ekspresywności (to zna· 
czy ciepła emocjonalnego I współczucia 
dla innych). a wiec ludzie wykazujący 
cechy typowo kobiece. Wbrew p0zorom 
tacy ludzie isthieJą - nazvwa ich się 
hermafrodvtami Helmreich z powagą 
podkreśla, że właśnie ci ludzie byliby 
szczególnie przydatni w przyszłych lo­
tach. i:e wvkonywalibv sumien.nie powie­
rzone im zadania I bylibv zdolni do dłu­
gotrwałego bezkonfliktowego współ'życia 
z ot~eniem. . 
Przyszłe misie kosmiczne będą też bo­

rykać sie z problemem napięć seksual­
nych, nie lstniejacvch w przypadku misji 
krótkich. podczas których cały czas wy­
pełniony test oracą Problemv te pojawią 
~ie z chwilą. E?dY stoounkowo duże gru­
oy ludzi beda miały spero wolnego cza­
su. oo pracy. 
Według Helmreicha nie ma sensu zall>a­

zywać w kosmosie z.wiązków seksual­
nych i nakazywać wstrzemieżli'WOOć. Je­
żeli ta.kie związki już powstają, załoga 
powinna pokoje pojedyncze zmienić na 
podwójne. 

Helmreich proponuje, ll!bY załogi przy-

(ROZMOWA Z MGR INŻ. LEOPOL­

DEM PACZUSKIM. WICEDYREKTOREM 

ZESPOł..U DS. PROGRAMOW MECHA­

NIZACJI ROLNICTWA) 

pod względem paszowym. Importujemy 
dziś duże ilości pa.sz placąo za. nie twar­
dą wa.lutą, ta.ką samą, jak za ropę. Czy 
przeprowadzono odpowiednie obliczenia 
porównawcze co nam sie bardziej opła­
ca.: kupować ropę i maszyny czy oa.szę 

dla koni? 
- Nie mamy takich obliczeń. Uważam 

jednak, że warto by je wykonać, że są 
one bardzo potrzebne do trafnego prze­
widzenia przyszłości. Z grubsza jesteśmy 
w stanie określić wzrost cen produktów 
naftowych. znane są koszty produkcji 
sprzętu typu mały ciągnik i narzędzia to­
warzyszące 

- A konie mają tę zaletę, ze juz są, 
I od dawna. stanowią siłę na.pędową ma­
szyn. 

- Kilka lat temu mieliśmy problemy, 
w jaki sposób z konnych narzędzi zrobić 
narzędzia pasujące do ciągników W ostat­
nich latach jednak obserwujemy z po­
wrotem wzrost popytu na maszyny kon­
ne. Jest to pochodna braku małej me­
chanizacji, ale być może świadczy to też 
o ekonomicznym myśleniu naszych rolni­
ków. 

Rozmawiał: M. KOMUDA 

szłych misji kontrolowano z Ziemi jedy­
nie podczas godzin · pracy Czas wol.:ly 
kosmonauci powinni orga.nlzowac!>" sobie 
sami. W Skylabie wszvstkie załogi 0 rga­
nizowały sobie zawody zrecznościowe. W 
przyszłvch misiach - sugeruje autor 
opracowania - kobiety mogłyby tańczyć 
i śpiewać. 

Konflikty. na 1akie musi być przygoto­
wana N ASA. oowoduja konieczność usta­
lenia precyzyjnych przepisów orawinych. 
Przepisy takie zostały opracowane I opu­
blikowane w marcu tego roku Stanow;ą 
one, ze legalna władze wyprawy bedzie 
sprawował dowódca wahadłowca W ce­
lu utrzym&nia dyscypliny i porzadku 
wśród załogi bedzłe on miał prawo UŻY• 
cia wszelkich koniecznych ale rozsąd­
nych środków. łącznie z użyciem siły. 
Dowódca hedzie mód aresztował' ludzi w 
orzestrzenl kosmicznej I bez sądu skazać 
Ich njl rok wiezienia I 5 tvsiecv dolarów 
grzywny p0 przetransportowaniu ich na 
Ziemię. 

Amerykanie lubią porównywać Podbój 
!'rzestrzeni kosmicznei z podbojem Dzi­
kiego Zachodu Za ludźmi żadnymi orzy­
gód ruszyli pionlerzy. Małżeństwa . ro­
dziny Skończybo się to deklaracja niepo-
dległości. · K. M. 
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REFORMA I CO DALEJ? 

Dylemat-dziesiQ • CIO 
Minister oświaty I wychowania, Krzysztof Kru­

szewski, zgłosił propozycję ponownego rozwinię­
cia publicznej dyskusj.i nad reformą szkolnictwa 
tym razem z udziałem rodziców, przedstawicieli 
zakładów pracy, placówek pozaszkolnych itd. Co 
oznacza dziś, w siedem lat po decyzji Sejmu w 
tej sprawie i w dwa lata po starcie reformy, to 
zaproszenie? 

wyeh, Dodajmy do tego całkowi-
cie 1modernlzowane programy 
nauczania w kłasaeh początki)· 
wych, stworzenie zespołów · wy· 
r6wnawezyeh, 1 których w nble• 
głym roku skorzystał co ezwa.r.ty 
ucz.eń, a będziemy mleć sume uaj· 
wa.tnlejszyeh dokonań przy~otowu­
jących itrunt pod reformę. 

A jednak mimo łych posunięć 
realizacja reformy wywołuje spo· 
ro głosów krytycznych. Niektóre 
decyzje o WJ)rowadzaniu zmian by· 
ly zbyt pośpieszne, nie liczące się 

Nie bud?.i oczywiście wątpllwoś­
ol podstawowy cel reformy: uno-

JUGOSŁAWIA 

Upały • I„. śnieg 
Upały 1 słoneczina, bezwietrzna po­

goda panują w całej niemal Jl\lgo­
aław!l. Ju:!: o gad.z. 7 rano termo­
metry wskazują nieraz ponad 20 
stopni. W ciągu dnla temperatura 
rośnie do 29-3'0 stopni C. w Słoweni!, 
32 w Belgradz1e 1 !M nad Ad!Tiaty­
kiem. Najcieplej jest ostatn~o w re­
jonie Mo-staru (Bośnia 1 Hercegow!· 
na) - at 36-37 stopni C. 

wooześnienie wykształcenia na. z miejscowymi wa.runkami. Wiele 
miarę naukowo-technicznego ror gminnych szkół zbiorczych nie ma 
\Voju społeczeństwa i stwonenie odpowiedniej kadry, wyposałenia 
wszystkim obywa.telom równych I nie gapewnla dogodnych wa.run· 
szans edukacyjnych. Jako model ków dojazdu uczniów. 
organizacyjny upowszechnienia 
wykształcenia średniego przyjęta Problemów jest więcej, Upow­
zosta.ła. 10-letnia szkoła ogólno- szechniono wychowanie przedszkoł­
kształcąca. Jej sta.rl - poprzedziło ne 6-la.tków, ale miejsc w przed· 
wiele decyzji, które w ciągu kil• szkołach nie prtybylo w stopniu 
ku lat zmieniły zasadniczo oM·az odpowiadającym za.mierzeniom re· 
naszej oświaty. Podjęto masowlł formatorsklm. zmodernizowano 

k · •-- ł · I li progra.my nauczania początkowego, a cJe do....,.zta. canta. nauezyc e w ale nie zapewniono odpowiedniej 
szkołach wyższych, dzięki czemu ilości pomocy naukowych niezbęd• 
wykształcenie wyższe ma. dziś Po" nyeh do realizacji tych progra-lowa. zatrudnionych pedagogow. 
Upowszechniona została opieka mów. 
przedszkolna dla sześciolatków. Czy satem, uw.zględniaJ1to te 
Zreformowano siec wiejskiej o· materialne braki, jesteśmy w sta· 
światy, wprowadzając gminne nie zrealizować reformę w przyję­
szkoły zbioroze. placówki lepieJ 

1 
tym okresie dziesięciu lat, tj. dO 

w~a.żone, skupi!'jąee kadre pau· roku szkolnego 1988/89? <?to pierw­
ca:yc1ell, specja.listow przedmtoto- sz:r problem do dysku!ilf1. 

~AWJ'HAV.UAMUD"..DLUH..U.0-.U..UU-.U.U.UAW..H/~ 

W tym samym czasie na szczytach 
gor Szar w Socjalistycznej Republi­
ce Macedonii, gdz.le wypoczywa 1ą 
setk1 tysięcy WIY6t6w, zalega ;lesz­
cze śnieg, co jest zjaw!&klem nie· 
:mllernle rzadko spatykanym. 

M k b And h Jeszcze a ara w ac trwają sianokosy 
Pol.leja peruwiańska aresztowała 

bandę morderców, która dokonała 
napadu na czterech andl.nistów z 
RFN. Zbrodnia, którą popełniono w 
celach rabunkowych, dokonana Z<>· 
stała w departamencie Ancash. na 
północy Peru. Napastnicy dopuśc1ln 
się ba;rbarzyństwa obcinając ofla· 
ram głowy Zrabowali sprzęt foto­
graficzny 1 kslą:!:eezki czekowe. Naj­
sta.rszy z czwórki andi'111stbw miał 
Zi rata. 

Szklane firanki 
w Zakładzie Włókna Szklanego w 

K-rośnieńsklch Hutach Szkła pt"Lędz1e 
się m. In clenlutkie, o średni.cy 6· 
mHuonów niteczki szklanego jedwa­
bi.u. !-Crośnieńsk1 jedwab słuty do 
wytwarzania specjaLnle preparowa· 
nych tkanln u:!:ywanych do szycia 
firanek do okien w pociągach 1 na Sianokosy wciął jeszcze trwają. Ulewne deszcze sprawiły, te siano 
okrętach, w samolotach sllklane fi· nle wszędzie jest sprzątnięte. Na podgórskich łąkach to opóźnienie wy­
rar.ki są bowiem bardzo bezpleezne I nosi około mlesl11Ca, N/Z.: rodzina Jana Drąga z Kasiny Wielkiej uwi-
w przypadkach pcl'ta·rów - je· ja ale przy kopieniu &tana (woj. now06ądeckle), 
dwab ten dę nie paM. CAF - MaC!ej SOchor - teletatio 

UCZ SIĘ ZAWODU! 

DVR1EKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA MATERIAŁOW IZOLACJI 
WODOSZCZELNEJ 

„I Z O L A C J A" 

latk • I 
Problemy dalsze: prorram 10-tat~ 

ki I szkół, które będ- następnymi 
po niej szczeblami kształcenia. 
Zastrzeżenia budzi jednollly 

program dziesięcioletniej szkoły 
średniej. P02:ostaje bowiem w 
sprzeczności z różnorodnością ••­
interesowań młodzieży krystalizu­
jących się między 14 a 18 rokiem 
życia.. Czy za.tem program 10-lat~i 
nie powinien być bardziej zrózlll· 
cowa.ny? Czy nie powinien uwzglę· 
dniać łeito, że jedni mają b;LrdZieJ 
intelektualne aspira.eje, a drulhy 
są uzdolnieni manualnie, te Jedni 
chcieliby Po ukończeniu 10-latkt 
uozyć się da.lej, a inni w trakcie 
dziesięciu lat naltki zdobyci zawó.d? 
A więc kwestia do rozstnygmę­
cia.: kiedy uczyć zawodu? Po ós· 
mej klasie. czy po lOzletniej szkO• 
le średniej? 

Inna. Istotna sprawa, to formY 
kształcenia po 10-la.tce. proponiY 
je się dwa typy szkół. Jeden. to 
dwuletnie szkoły specjalizacji kie· 
runkowej, zwane teł liceami, o 
zróżnicowanych profilach kształ­
cenia (matematyezn<1-fizyczne, 
pnyrodnlcze, humanisty'lzne) .~d­
powladających kierunkom stud10\V 
wyższych, Drugi, to 2· i 3-letnie 
szkoły zawodowe zwane tez tech· 
nikami. których u.kończenie (la· 
wałoby określony za.wód ora.2 pra­
wo wstępu na. wyźszą. uctelnię. 

I dalej: w Ja.kim zakre~·e ucea 
mają zapewniać zawód? Nie wszys­
cy absolwenci tych szkół ostaną. 
sie przecież na uczelnię. Czy I w 
Ja.kłrri zakresie technika powinna 
dawać odpowiedni!\ wiedzę ogólną, 
zważywszy, ze absolwencf tych 
szkół mają prawo wstępu na słu· 
dia? 

Kole.fny krąg zagadnień do dy•· 
kusjl, to właśnie drogi wiodące na 
wyższą, uczelnię. Jest' Ich kilka· 
Bezpośrednio po 10-latce na stu· 
dia będą mor;li pójś6 tylko ,,olim· 
pijczyey". Pozostali kandydaci m'!· 
szą. jeszcze uczyć się 2 lata w lt­
ceach i w technikach. Ale cz:y 
p0ziom wiedzy „olimpljceyków· 
będzie odpowiadał poziomowi włe­
dn tej młodzieży, która kształcie 
się będzie nie 10, lecz 12 lat. uzys· 
kując nie tylko większy zasob 
wiedzy, lecz I tyclowej dojrtałoś· 
ci? Ja.k wyrówna6 ten poziom" 
Rozwiązanie wydaje się l'rostsze 

w wypadku tych, którzy będą 
chcieli Iść na studia po ul!.01icze· 
alu służby wojskowej I po ~ta:ln 
pracy. Dla nich proponuje sle 
stworzenie roku zerowego. pozwa-
laja„ego na uzupełnienie luk w 
wied:i;v powstałych na skutek 
przerwy w nauce. 

Oczekuje się, że społeczna dy9 • 
kusja przyniesie odpowiedź na te 
i inne nurtujące wszystkich pro· 
blemy. 

B. SZYPULSKA 

ZASTAWą 1100 (patdzier­
nlk 1978) sprzedam. Ł6dt, 
Nowomiejska 12. 22423 g 

„VOLKSWAGENA-1200„ -
(1967) - sprzedam. Oglą­
dać Dom Akademicki. Cie­
•ielska 6, po 18. 228:1.1 ft 

„FIAT 125p" tanio sprze· 
dam nowe części. Zapols· 
klej 88. !1794 g 

WKŁAD .. Fila ta t~sp•• :ta· 
mienię na „nulucha'' . Tl!!. 
333-03. 229Sa g 

SAMOCHODY I LUDZIE 

Jeździć i chodzić 
bezpiecznie 
{? Jak przedstawia się 
')~stan bezpieczeństwa na­
')< >zych dróg? 
~(" Pytanie zawsze na cza­
..,< sie, tym bardziej latem, 
')~Jdy ruchliwość wakacyj­
~(.1a znacznie wzrasta. 

Mieruic stan bez.pieczeńs.twa diróg 
liiaz.bą wypadków c;lrogowych, w 
opa:roiu o analizę _ Biura Ru.chu 
Droiio.wego KG MO mo.ż.na -twie1 -
drzić co następuje: wskaźnik SS 
wypa.dków na 10 tys. poja.idów sa· 
mochodowych plasuje nas na dą~ll 
odległym miejscu w europejskie.I 
tabeli, in.In. daleko za. Jugosł_a· 
wią, Węgrami i CzeehosłowacJą. 
W ostatnich la.ta.eh obserwuje się 
stabilizację liczby wypadków drO· 
gowych, ale charakteryzują sill 
one wysoką śmiertelnością: w co 
8-9 z nich ginie C'llowiek. 

W 1979 1&11otowano ok. 40 tys. 
wypadków droitowych. Zginęło w 
nich ok. 8 tys. osób, ok. 45 tys. 
zostało rannych. 

Szczeiiólnie dl\IŻe nasilenie wy­
oad!ków drogowych obserwuje się 
w letnich m.iesiacacb urlo.powych. 
Druiiim niebez.pi<eeznym ok.resem 
ie.st listopad I trudrzień. W oza.słe 
letniego ,,azezytu" wypadków w 
ub. r. ich miesięczna liczba sięr•· 
la. ok. 4 tys. Ba.rd2o dużo śmier­
telnych ofiar przynoszą także, let­
nie weekendy: np. w piątek 
o.rzed wolna sobo.t4 w czerw ecu br. 

oto tylko w ub. ro.ku ilość sa­
nwcihodów osobowych w11:rooła o 
306 tysięcy (o 18 procent), przek.ra,­
czając 2 milio.ny. Stanowią one 39 
procent wszystkich l)Ojll!Zd6w saz 
mochodowych kraju. Jeden samo­
chód przypada już u nas na. 17 
osób, ma go co czwarta. polska 
rodzina. Ten stan rzeczy zobOwią· 
zuje do wzmożonej troski o bez· 
pieczeństwo dr6g, zwłaszcza w tych 
okresach roku, itdY kolizyjność 
jest największa. Warto wziąć też 
pod uwagę fakt, że latem do pol­
ski przyjeżdża wiele samochodów 
z zagraniczną. rejestracją, na. przy­
kład w ub. r. było ich 1,5 mln. 
Wracając do wyipadków d<rogo­

wych. Dwie brzecie wszystkich 
-wypadków sJ:)OWodiowaili w Uib. r. 
kierowcy wskutek nieprzesitrzega­
nia przepisów; 32,9 pro·c. wypad z 
ków wvmkło z ni,eprz-estirzegania 
przepisów przee pieszych; 23,8 
wypadków było następstwem nie­
trzeźwości - kierowców i pie­
szych. 
Jaki~o rodzaju przestępstwa 

cliroE(o·we rejestruje się na.iczęście.J? 
Rozwijanie nadmiernej, nie dosto­
sowanej do wa.runk6w ruchu szyb· 
kości; nieprzestrzeganie pierwszeń­
stwa. nrzeJazdu!; nieptaw!dlowe 
wyprzedzanie, wymijanie, cmlJa.­
nle. Dużo wypadków zda.na się 
na skrzyżowaniach dróg tez regu­
la.eJI świetlnej oraz na. ćlrogauh e 
druitorzędnvm znaczeniu. 

Szcześliwy 
w-wypadkach drogowych igir.ęło d k 152 
21 osób - dwukrotnie więcei niź upa e ze m 
średni<> iii111ie w innych Jniach. 
Powyższa traiiiczna statystyka . . . . 

niech stanowi .,memenfo" dla kie- I Dz1es1ęc1oletm Duncan A?~ms z 
rowcbw z.właszcza dla tzw. nie- Edynburga podczas g6i:sk1eJ wy­
dzieiny~h kierowców. których - ~i~czki spadł ze skały o w:i;soko­
w zwią.zku z szybkim post~pem sc1 152 metry. Jak twierdzą 
motorVJZacji - rokroczn;e przvbv licllni świadkowie wypadku. a także 
wa. Warto ten proces zilustrować lekarze, chłopiec nie odniósł na1 2 

ki.lkoma liczbami. lżejszego nawet obrażenia. 

Wyroki na włamywaczy do kościołów 
Przed Sądem Rejooowym dla paser, który kupował skradzione 

m. st. Warszawy zakończył się przedmioty. 
proces 10-osobowej krupy włamy· 
waczy. Oska.deni byli oni o doko· Główni oskarżeni: Edward Doliń­
nanie kilkudziesięciu włamań do ski, Bogd&n Wiatr i Wojciech Łu­
kościołów na terenie województw: czak zostali skazani na kary po 8 
płockiego, skierniewickiego, zamoj- lat pozbawienia wolności i 100 tys. 
skiego, tarnowskiego, radomskiego, zł grzywny. Pozostałym oskarżo­
lubelskiego i stołecznego warsza- nym sąd wymierzył kary lld 2,5 do 
wskiego. Kradli z kościołów koraz 7.5 roku pozbawienia wolnnści oraz 
le, złote łańcuszki i Inne wota. I grzywny w wysokości od 40 tys. zł 
Aktem oskarienia objęty był także do 100 tys. zł. 

„M OT Y LE" 

P O S Z U K U J E 
CHŁOPCÓW W WIEKU 8 - 9 LAT 

do udziału w w.w. filmie w terminie od 12 do 25 
sierpnia 1980 roku. 

Zainteresowani proszeni są o zgłoszenie się w dh. 
7 sierpnia 1980 r. o godz. 17 w podwórzu Studia 
„Se-Ma-For" przy ul. Bednarskiej 42. 

w Zduńskiej Woli, ul. Fajansowa 6 
OGŁASZA ZAPISY DO KLASY PIERWSZEJ 

3-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
w zawodzie 

~ ,SYREN~Bo..io" (1975) stan 
bardzo dol:>ry - sprzedam 
t'omaszów Mn. ul. sta • 

Kosztów związanych z przybyciem na eHminacje 
nie zwracamy. 2313-k 

MECHANIK MASZVN i URZĄDZEr'j PRZEMYSŁOWYCH. 

Nauka teoretyczna odbywać się będzie w Zespole Szkół Zawodo­
wych nr 1 w Zduńskiej Woli, nauka praktyczna w PMIW „Izolacja" 
w Zduńskiej WoH. 

•zica 4. 22832 g 

„FIAT MR·125p 1500" 
(1976) sprzedam. Tel. 
56-31-72 wieczorem. 22793 g 

„VW·l200" l>O 
>przedam. Tel. 
l(odZ. 18-22. 

remoncie 
52-06·9:1.. 

2.2783 g 

•• MOSKWICZA 408" 

ZAMIENIĘ mieszkanie, 
Kraków, centrum - 87 m 
kw. na Łód:t - mniejsze . 
Rirailtów, Królika ł/4. 

l\IATEMATYKA, fizyka , MĘŻCZYZNA podejmie pra 
chellllla. Kotek 419-17 (423-00), cę chałupniczą. Oferty 
po 16. 21001 g :Prasa „22872" PLo-trkowska 
• 96. 

MATEMATYKA, fizyka, 
elektrotechnika, elelktron1-
k11. M~ int. Stasiak, Piotr­
kowska SS m. 31.!. 

PODEJMĘ llZyc!e ebałupn~­
czo. Oferty Prasa „w.&73" 
PlobrkoWSka 96. PMIW „Izolacja" w Zduńskiej Woli jest w pełn1i zautomatyzowa­

nym i najnowocześniejszym tego typu zakładem w Europie. Pracuje 
na licencji zogranicrnej. 

sprzedam. Łu!J, t-Maja 83. 
~ Komorowski. 22886 g 2:1588 I 

MATEMATYKA, fła:yka, 
POMOCNIKOW hyd-raullz 
ków zatrudinlę zaraz. za­
kład Robót Sanitarnych, 
Tel. 51Kl3-;lt,I po 1'1. WARUNKI PRZYJĘCIA: 

• ukończone 15 lat i nie przekroCl'Ony 18 rok życia, 
• ukończona szkoła podstawowa, 
• zaświadczenie lekarskie. 

SZYB'!' panoramiczne do 
.• Forda Eskort" - sprze· 
dam. Lódt Promińskiego 
31 m 57. • 226~0 g 

POSZUKUlą Hmodzlem.e- cihemta. 3'7'4·!a, Malinowscy. 
go pokoju lub mteezkania. ~ g 
Oferty „20407" Prasa, Piio· 
tr-kowiska 96. 

JAWĘ 250 ~przedam. M·2 l•;il> M-3. p0$1,Ulwję. O· 
t.ódż Gogola a ttJ 29 bl ferty .Prasa "3141" Pio-
336. 22887 g trkowska 96. 

POPRAWKI - matematyka, 
chemia. 51-57·47. .Alrchltekt. 

t1569 g 

POPRAWKI - matematyka. 
chem'ia. Mgr Staniecka, 

m895 g 

MECHANIKA diagno­
stę samochodoweg·o, wy­
maga•ny staż „FI.at - 125" 
I „126" / zabrudnię. Telefon 
856-73 po 18. 

PRZY ZAPISIE NALEŻY ZŁOŻYĆ: 
życiorys, świadectwo urodzenia, ostatnre świadectwo szkolne. 
Zapisy przyjmuje i szczegół~wych informacji no temat płacy 

i warunków socjalnych udziela codziennie dział kadr i szkolenia za­
wodowego w Zduńskiej Woli, ul. Fajansowa 6 w godz. 7-15 lub 
telefonicznie nr 41-11 do 15. 

1261> (1978) sprzed~m. Tel. 
, Lódt, 53-97-04 od godz. 17 

POMIESZCZENIA na wa.r- 751-92. 21571 g 
sztat samochodowy w Lo· 
dz\ tub okolicy poszukuję. MATEMATYKA, 
FLndera 114 m. 1. mgr Plu&kowsld. 

lll-74-10, 
20"l30 g 

22058 g 

·N·ie dotyczy kandydatów z terenu woj. miejskiego łódzkiego. 
, 2272-k 

't::~IP
2

7Wlj~i1'ai11mf"3~~'11Jll'fl«'~~ 

BONY PKO 
853-30. 

kuple. Tel 
22424 g 

WTRYSKARKĘ pionowa -
kuple 319-02 19-17). 

22046 g 

KUPUJĘ żurnale zagra­
niczne (moga był: ~tare) 
Tel 221-95 wieczorem. 

22818 g 

KUPIE radio „Elizabeth" 
Hl-FI nunajczyk ul 
Rzitowska 68-12 PO 17. 

ft.IODNE rroodnle ze sztru­
ksu kupisz detalicznie I 
hurtowo A. .Tanasi:klewlcz, 
ul '>łenklewlcza 22 tt-1 
Sl-42-84. 22329 g 

SKLEP og6lnosp?tywczy 
sprzedam Ote:tv ,?14S9" 
Prasa Plotrk..,wska 96. 

\ 
SPRZEDAM w dobrym 
stanie lodówki. piece ga­
zowe. Al. Włókniarzy 226 
bi. 3 m 7. 22789 g 

SŁUP elektrycz.ny betono· 
wy to m , beczke do wo· 
dy 1000 1 drzwi - sprze­
dam. Tel 207-2:1. 2'2939 g 

BUTERFLY rakietkę Din!(· 
ŁAl'itCUSZEK złoty 17.4 g pongową I rower mł~dzle-
sprzedam. Tel. 51-59-74 po żoWY - sprzedam reJ. 
16, 23: 67 g 672-72. 22957 g 

SPRZEDAM tanio magne· 
tofon M2405 stereo, kurtkę 
~k6rzaną. Ollmo\Jska ~ m 
43. 22820 g 

SPRZEDAM paln.ę .. Fe-

NUTl.tE szafiry c-raz klat· 
ki sprz<>:'.!'lm. Oferty Pra 
sa, „22904" Plotrkowska 
96. 

KAMINO 0.8 1 rury sprte­
dam. Tel. 888-M 22917 g 

S:PRZEDAM 9-mlestęczne­
go cocker-spaniela z rodo· 
wodem. Tel. 238-32 po 18. 

22976 g 

CASETTE - DECK TELE­
~'UNKEN Hl-FI., 1przedam 
Tel. '120-94, 32989 g 

ROZSADY pomidorów wi.,. 
sennych, a takte jesien­
nych - sprzedam. KPGO 
w Łod'll, zakład „Janów" 
ul. Rdkiclńska 133. 

22878 g 

FIATA l!?Sp - 1300 {1969) 
sUn1k po generalnym re· 
moncle - sprzedam. Tel. 
872-93. po godz. 16. 22892 g 

SPRZEDAM „syrene R-20". 
Kongresowa 53 a m 2. 

2Z9ł7 g 

.,NSU·lOOO C·Prlnc" etan 
dobry tanio sprzedam. Tel 
471-'HI wteczorem. 22950 g 

ZAMIENIĘ „Fiata 125pn -
coml:>I na . .128p" (nowe) 
Tel. 479-51. 2291i1 g 

SPRZEDA[l.I I nadwozia 

7/&878 ' 

M·3 zamienię koorzystnie na 
M-ł (3-pokojowe). Tel 
53-75-84. 22883 g 

MIESZKANIA - strych, 
poddasze poszUlkuję. Oferty 
.,22863" Prasa, Piotrkow&ka 
98, 

DWIE pracujące p06'Zukują 
niekrępującego po.koju Jub 
pokoju z ku<:hRią w bl;r 
kach. Płatne mieslęc'Znte. 
Oferty ,,22948" Prasa, Pio· 
trkowska 98. 

DO zbioru 
Zlcńno 112. 

porrzeczek 
2'1.364 g 

MŁODE małteństwo poeia­
dające ,Fiata 12S p" pt"Lyj. 
mle chałupnictwo. Ml.es:z­
kają w t.odzl Oferty Pra­
sa „~" Piotrkowska 96. 

MŁODY, soJld.ny mężczyrzna 
mieszkający w Lod'li pos.ia· 
dający „Fiata 126 p" przyj­
mie chałupnictwo lub inną 
pracę Oferty Prasa .,23001" 
Pio~rkowska 96 

MASZYNOPISANIE. Tel 

PRUSAKI, mrówki Farao­
na" zwalczamy. AlekSan­
derek, 51-216-11. 

22516 g 

,,SYRENĘ 102' po prze­
glądzie - sprz._edam. Wy­
konuję robot~ blacharsko­
dekarskie. Pajor Łódź, Pa-
radna 100. 22855 g 

UDZIAŁOWCA z gotó~ą 
bez współpracy - poszuku­
ję. Oferty „22955" Flraisa, 
Piotrkowska 96 kompletne „Fiata 125" (1974) 

do remontu 2 sllnlk·l 1300 
1500 na chodzie. maszy'le 
do p1sa.n1a w•llzkowa 
„Konsul". Tel. 178-W wle· 
czorem. 22914 g 

M·6 ('5-pokojO'We) zamienię li53-3!-87. Gozdecka. 
na M-4. Widzew-Wschód, 22894 g 
Gorkiego ae m 29, bl. 374 
wieczorem. 21ZS6<1 g 

POSIADAM Pawi.łon Usłu­
gowo-Handlowy - oczeiku­

POMOC domowa potrzebna ję propozycji. Oferty Pra­
dwa razy w tygOdnA.u. Tel sa „22972" Piotrkowska 96. 
860-01. 20.930 g SPRZEDAM wkład na M-3 Widzew-W.chód za­

.. syrenę" odbiór I pólro- mienię na M-4 blitej cen-
cze 1881. t.ódt. .Jana 16 m trum. Tel. 2318-32 po 16. PRZYIMĘ pracę chałupn1· 
1'9, 22920 g 22951 g czą równlet z zakresu fo­

JERZY Figat zgubił legiot; . 
studencką 3083 W AM. 

.,FORD-Taunus" sprzedam. 
Tel. 5~·07-32. 23030 g 

„FIATA 12' p MR" (1976) 
- sprzedam. Matejki 12 
m. llll. 2XIO g 

22900 g tografii Oferty .,2'2937" Pra 
sa, Piotrkowska 96. 

GliZEGORZ Reński zgubił 
MĘŻCZYZNA podejmie pra legitymację studet'lcką nr 
cę. Oferty „22938" Prasa, 1738 - PWSSP - !Jódt. 
Plotrko.wska 98 228311 g 

22787 ~ 
niks" Gagarina 33 m 7'8. po 
l(OdZ. 15. 22790 g 

MASZYNĘ kuśnierska kU· BILARD elektryczny sprze-
1>1•. Tel. 643-43. :mss 1 dam. Tel, 784-83. 22995 1 

PALMĘ „Kentla". ławę, 
stół. sprzedam. Tel. 51-02-02 

SPRZEDAM nowego „Fla- MATEMATYKA, 
„126 p" (1977) - sprzedam. ta llU p" PaTRlng strze:!:o- korepetycje. Tel. 
119-02. (t-17), 2:2045 1 ny. Nawrcń 9, 23004 g Nowak, 

MŁODA kobieta przyjmie WYTŁUMIANIE drzwi ozdo­
fl2)'3ca, pracę (&przedawca, szycie, bne oraz zabettp~eczandę. 
842-15. inne). Tel. 305-411, godz. Błaszczyk, 52-42' 57, po 15. 

12900 ' Sl&53 g ł-15. 21l826 g 21695 g 
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·Janów Podlaski 
Znawcy i miłośnicy ~o­

ni nie tylko w kraju, ale 

ł na całym świecie, do­

skonale wiedzą, z czego 

słynie Ja·nów Podlaski •. 

Miefol się tutaj mająca 
' 

bogatą tradycję stadn·ina 

koni, z której pochodzą 

wspaniałe polskie araby. 

CAF - Ireneusz 

Radkiewicz 

k 

Była to naijcbłodniejsza zima w AnglM od C'Zterdzlestu pięciu 
lat. Snieg odciął wsie od reszty kraju, a Tamiza zamarzła. 
Zdarzyło sie nawet pewnego dnia w styczniu, że pociąg z Gla.s­
gow dotarł do stacji Euston w Londynie z dwudziestocztero­
godzinnym op6żnieniem. Snieg I zaciemnione ulice sprawiły, te 
poruszanie sie DO szosach stało !Ile niebezpieczne, wypadil<i drogo­
we zwiększyły !ie w diw6Jnas6b. a ludzie opowiadali sobie 
kawały. o tym, że wiekszym ryzykiem !est lazda w nocy au­
stinem po Piccadilly n.li wyprawa czołgiem przez Linie Zyg­
fryda. 

Z nadejściem wiosny 1940 r. twlat faikby się odmi~nił. Balo­
ny za.porowe un0$dły de malestatycznie no błęk.i:tnym niebie. 
Zołnlerze na u'l'lopie przechadza.U sie po ulicach LondY'llU I flir­
towali z drziewczetamd w letnich sukienkach. 

Miasto nie WYi:tlądało wcale la·k stolica kraJu. kt6ry b!erze 
udział w woinie. Oez'V'W'iścle. można bYło Z411.1Wa.żyć pewtte śla­
dy wo.iny i Henry Faber. 1adącv na roweM:e ze stacji Waterloo 
w stt'one Higltgaite. wldrdal le wvrdnie: stosy work6w z pias­
kiem przed ważnvm.I urzędami gehrony w podmiejskich ogr6d· 
kach, oropa~andowe afisze o ewaikuac11 I ostrzeżenia przed 1'0-
wietrznyml nalotamł. Faber obserwował wszystkie te znaki -
był znacznie bardziej ' snostrzegawC'ZY nit przecletnv urze_dm.lik 
kolejowv .Zobaczył tłumy dziecł w parkach ł zrozumiał, te 
ewakuacja nie doszła do skutku. Wiedząc o racjonowanej ben­
zynie p01iczvł sa.moc-hody na drodze I obejrzał reklamv nowvch 
modeli pojazd6w. Wiedział. co znaczą tłumy róbortnlk6w 1>rz:v­
ehodzącycb do fabr?lr na nocna zmian!), podczas gdv 1>a'l'ę mie­
~lecv temu bvlv ldorpotv z zatrudnleoniem lednei zmiany. 

Przede wszystkim kontrolował ruch wojska w okolicach bry­
tyjskich tinH kolejowych! cała dokumentacja przechodziła przez 
Jego biuro I stanowiła łr&lli> cennych Informacji. Dzi&ia·j na 
przykład !>trzymał opieczętowana J)Orcfe fOl'mulany. dzleld 
kt6r:vm dowiedział de. te utworzono nowe Siłv EkSl>edycyjne. 
Miał całkowitą 1>ewność. te J)OWOłano sto tysięcy mębym 1 
zamiarem wvsłainia ich 1\a kontV'!lent. 

Tak. w~zedz!e były Z!Wd, tvlko. te ~ nlepowdne«o kryło 
się w tvm wszystkim. PrQf!'amy radiowe naśmiewały się z wo­
jennych rozporządzeń słychać było zbiorowe łoiewy w schro­
nach orzeciwlotniezvch 11 elei?anek!e kobiety nosiły maski o­
zowe w pojemnikach orojektowanych orzes wiellkich kraw-

-1-

- Więc dow'6dca eskadry m6\Yi: „Wcześnde wr6clłeś", a ollot 
odwraca sią do nie-go I odPoWlada: „Taik !est rozrzuciłem ulot­
ld związane w paczik.i; t8ild chyba był rozkaz?" A wtedy do­
w6dca P.skadry: „o ~e. orzecie! mogłeś kogoś zranić!" 

Oficer marynarki zachichotał. a Faber uśmiechnął się ll'l'U­
eznie Pani Garden wes-zła 1 dzbankiem herbaty. 

- Dobry wieczór, oa.nie Faber Zaczęliśmy Jeść bez l)8Jlla. 

Mam nadzielę. te nam t>~ wvbaczv. 

Faber rozsmarowywał cłenilto marga;rynę na kawalnru chleba, 
kt6ry był całym posiłkiem I nagle za-tesknil za kawałkiem 
dobre.! kiełbasy. , 

- Moona Już sadeić pamJ zlemniakł - poil•nformował gospo­
dynię. Faber jadł bairdzo szybko. Powstali kł6cill się czy Cham­
berlain 1>0winlen być US'llnlęty, oo to by Churcltill m6gł· zająć 
jego miejsce Pa.m Garden wyru:iła swoie zdanie na ten temat. 
a oortem czekała na 01>i:nlę Fabera. Była kwitnącą kobietą. mo­
że tylko trochę u gruba. Dochodziła prawie . wieku Fabera, 
niemnjej ublerała sie lak kobieta trzydziestoletnia 1 Fabe1' do­
myślał się. że bardzo pragnęla t>G r81/l drugi wyjść za mąż. 
Nie brał udziału w d"V'Skusił. 

Patnł Garden włąc-eyła radio. Wśr6d trzask6w dobiegł kh 
głos spikera: Tu rozgłośnia radia BBC. Nadajemy &udycję pt. 
"To znowu ten człowiek".· 

Faber słyszał Ją jut przedtem. Była dalszym cłąg!em opowia­
dania o niemieckim n;pfegu Funf Przeprosił wsz:vst'k!eh i wy­
cofał sie na g6re do SWet!o ookoiu-

Gdy audycja się skończyła. 1>anl Gairden została sama: of!eer 
marynarki l>OSZedł ze SJ)rzedawcą do pubu, a chłopie<i z York­
shire, kt6ry bvł ba,rdro rel!gllnv. udał sle na nabożeństwo do 
koścloła Siedziała z kieli~zkiiem dżf'nu w reku. pa<trzyła na za­
ciemnione okna t myślała o Faberze. Czy nat1rawde musiał 
'Pedzać aż tyle czasu w swym PC>koju? Potrzebowała towa• 
rzvslmra a on nadawał sill do tego naileoleJ. 

. Takie myśli budziły w Mej t>OCZUcłe Winv. !eby le złagodzić. 
pomyślała o panu Garden Ws!J()mnienia męża były leł dobrze 
znane, ale wvblakłe_ lak stara kopia filmu z wytartym obra­
zem ł niewvraźna ścieżka dżwleku. wiec choć pamiętała do­
brze co znaczvło mleć l?O przv sobie. trudno było iednak t1rzy­
wołać w pamięci twarz P!ll!la Garden. spoo6b lego ubierania 
się, czy też uwai?l !aklmd dzleliłbv sle Po w:vsłuchani'll r.o­
dzienn:vcb wiadomości woiennych Bvł małym elei?anckim meż­
C'Z:VZną, którv robił świetne lnteresv kiMV dopisvwało mu 
szczęście .a gdy go opuściło sbracił wszystko; . powściąl?ltwvm 
na zewnątrz I nłezwvkle czułvm w ł6żku Bardzo J?o kochała 
Podzieli p!!Wlllie los wielu samotnych kobiet. jeśli ta wo.Ina 
szybko słe nie 11kończy. Nalała sobi nastę-pny kieliszek. 

P8lll Faber był męikzymą bardzo spokojnym I M tym wia­
lnie ooleJ?ał cały kłopot. Wy'Cławało sie, te nie miał !ad:nych 
wad. Nie oa,lił. nigdy nie czuła a.l'koholu w Jego oddechu 
I wszystkie wiecror,Y .iiędw w swym pokoju słuchaijąc muizy-

- s -

m1 
•RODA. • Sil!lRPNlA. 

PROGUM I 

I.OO Sy~nafy dni.a. I.OO Lato & · Ra· 
diem. Lt.łO TU radio kierowców. 12.05 
z krajU · l ze -śwla.ta. L2.26 Mozaika 
polSk.ich melodii. 12.46 Rolntazy kwa· 
dran.s. 13.00 Komuntk.at 1energet yczny 
13.01 Przeboje NI wakacje 13.20 Ko· 
mundikaty. lG.211 Żesp61 Blllllnie Ms.upl· 
na. 13.40 Kąclik. melomana. 14.40 Stu­
ddo „Gama" 14.20 Słludio Relaks. 14 25 
Studio ,,Gaina". 11.00 Wiad·otnośc:L 
15.05 Koreaponderlcja z zagranicy 
15.10 Studio „Gama", 1J8.00 TU Je­
dynilta. 1·7.30 Radi.okurier. 18.00 'JlU 
Jedynka. 141.20 KomU!Jli.katy. 18.25 Nie 
tylko dl.a kierowców 18 33 Kiermasz 
pol!Sklej p1osenld. 19.00 Dzlennilk ·wie-
czorny, 19.15 . Przeboje sprzed lat 
19.40 z festiwalowych egtrad. 20.00 
Wiadomości l Informacje dła !rlerow­
ców. 20.1115 Sladem n&'!ZyCh interwen­
cji. :!lO.lO Orkiestry w repertuarze 
popularnym. 20.łO M!strzowie n.astM­
ju. 21.00. Wiadomoścf ~1.05 Kronika 
sportowa . lll.15 Komunlikaty Totaliza­
tora Sportowego. 21.%0 Koncert cho• 
ptnowskt. 212.00 z kraj'll I ze świata 
32.00 Tu radio kierowców 212 .23 Ma-

l gazyn K.uituralny Programu I. 23.00 
Wita WM Polska - mag s!.-mua:. 

c6w. M6wiło 8141 o n.udneJ wojnie. Było to bardzo praiwd7.dw1 
ł jednocześnie trywialne iak film oglądany w k.imit. Wszystkie. 
bez wyjąitlw, Ostrrzeżenia o nalotach. okR"Zywaly cię fałszywym 
alarmem. · 
· Fabe!' mfllł na to wszystko swój własny pumkt wi~enia -

no, de Faber ·byt kJimś caillkiem innym. 
Skierował E1?We1' w s.tronę Archway Road l pochylił się do 

przodu, by łatwiej m6c pokonać strome wzg6rze. jego długie 
nogd praoowały bez wysib niczym tlokl lokomotywy. Był w 
§wiertnej formie jak na swoje trzydzieści d~iewięć lat. do kt6-
rych się nie przyrz;na.wał. Ukrywał też waele innych spraw. czu­
jąc de bezpieczniej wśr6d cial?łvcb kłams!f:w. 
Zaczął się pocić, kiedy wspinał się na wzg6rze wiodące do 

Highgaita. Budynek, w kt6rym mieszkał, był jednym z naj· 
więkS11.:ych w Londynie I dlatego właśnie zdecydował stlę tam 
zatrzymać. Wiktori·ański, ceglamy dom, stał fako ostatni z sze­
ściu zbudowanych na wzgórru. Domy były J<VYsokie. wąskie 
I ciemne lak myśli ludzi, dla których rostały zbudowaine. 
Ka.My miał trzy piętra, suterenę z węjściem dla służby - w 
XIX wieku ain.glel.scy mieszcZ8lllie upierali się przy budowie 
specjałnego wejścia dla służby. naiwet jeśli jej w cg61e nie 
mieli. Faber miał cyniomy stosu.nek do An.glików. 

Właśdcielem m185Zk:ania pod• numerem szóstym był P8lll Ha­
rold Garden z: małej spól!ki „Garden's Tea and Coffee", która 
zbankrutowała w laitach wielkiego krvz;vsu. Poniew~ przez ca­
łe iycle pa.n Garden prz~trzegal zasady. te niewypłacalność 
jMł grzechem śmierteLnym, nie J)OZ08tało mu wiec nic inmego 
do zrobienia, !all!: tyl:ko umrzeć. Dom dostał się w spadiku je­
go żonie, która była ;musmna wziąć lokaM>r6w. Polubiła swoją 
nową role ,gospodyn&, chociaż etykieta lei §rodowiska zmusza­
ła j' do udawania. że jest tym faktem trochę zawstydzona. 
Faber zajmował pok6j 1 mansardowym oknem, połO'ŻOny na 
najwyt.s.zym piętrze. Mieszkał tam od ooniedzlałku do piątku. 
a week&ndy spędzał z matką w Erith. o czvm p0informował 
Pll'nią Garden. W rzeczywistości' miał les7.CZe jedna gospodV'!lię 
w Blackheath. dla kMrel nazywał sie BakeT I był podr6żują­
cym komiwojażerem firmy produ'kującej przybory do oisania. 
spędzającym cały t:vdzie6 itdzieś w drodtze. 

Wjechał łcie?Jk14 przez ogród pod wysokim! oknami fronto­
wego l)()koju. Wprowadził rower do szópy i prz:vmocowal go 
do !Jl8SZY'llY do strz:vżenia trawv - prawo Zll!l>raniało p0zosta­
wimia pojazcl6w nie za.mknletych. Ziemnia..1ti zasadzone · w 
skrzyn,kach wok6ł SZOJ'.)Y wypus:r.czały już pędy Ze wzgledu na ~ 
wojnę pa.ru Garden zamieniła (!"Zą<!i:kl 1 kwiatami na warzyw­
ne. Faber wszedł do domu. powiesił ka.pel'US'Z na wieszaku w 
koryita,rzu. umył ręce I DOSZedl na kotacie. 

Tne:I P<nOstaJd lokał:orzy siedzieli ltd: przy stole: t>l'YS?.OZll.tY 
chłopiec 1 YOlr'kshi'!'e, kt6ry bar~ chciał wstąipić do wojska, 
sprzedawca wy-rob6w CU'kiemiczych o przerzedzonych. lasnvch 
włosach i oficer marynar-kl na emeryturze z wyraźnie 2lnudzo­
ną min14. 'Fa,ber ukłonił się i usiadł. Sprzedawca właśnie opo­
W'iadal dowcip: 

-!-

Id ldasycz:nef przee radio. Czytał dużo 11:azet l chodził na dłu­
gie spacery. Podejrzewała. te nie był głupi l)OlMiino swego 
skromnego zaiwodiU! jego uwagi w trakcie rozm6w z Innymi 
lokat.orami łwiad~yły o nieJ)l'zeeięt-nej tntelfgencil. Na pewno. 
gdyby .ie postarał. mógłby zdobyć lepszą pracę. Wydawało 
•ie. że wca.le nie rzuka swej tycio"'l'lej SZllJ!lSY, choć na nią w 
peł.ni zasługuje. 

To samo można było powiedzieć o jego wyglądzie. Był cał­
kiem przystojny: wysoki, długonogi, mocno zbudowany w ra­
mionach i bardzo szczupły. Twarz znamionowała człowieka 
mocnego, z wysokim czołem, długą szczęką I jasnymi niebies­
kimi oczami; nie tak ładna jak gwiazdora filmowego, ale taka 
ktbrą lubią kobiety. Z wyjątkiem ust - były małe i wąskie 
I pani Garden podejrzewała, że potrafi być okrutny. Pan 
Garden nie był zdolny do żadnego okrucieństwa. 

A jednak na pierwszy rzut oka Faber nie miał wyglądu 
mężczyzny, na którego kobieta spojrzałaby dwa razy. Spodnie 
znoszonego starego garnituru nie znały telazka. Uprasowałaby 
je chętnie, de nigdy o to nie poprosił - 1 zawsze nosił wytar­

ty prochowiec i płaską czapkę dokera. Nie miał wąs6w i 
przycinał włosy eo dwa tygodnie. Wydawało się, że zależy mu, 
by nie rzucać s!ę zbytnio w oczy. 

---• Potrzebował kobiety, nie było co do tego żadnej wątpliwo­
ści. Przez chwilę zastanawiała się czy nie był przypadkiem an­
tyfemlnilJUł. ale odrzuciła tę myśl szybko. Potrzebował żony, 
żeby dbała o jego wygląd i obudziła w nim ambicje. A ona 
potrzebowała mężczyzny dla towarzystwa no ł do miłości. 

Niemniej nigdy nie wykonał najmniejszego zachęcającego ge­
stu w jej „tronę. Czasem chciało się jej aż krzyczeć ze zło­
ści. Nie miała wątpliwości, że jest atrakcyjna. Spojrzała w lu­
stro nalewając sobie następny dżin. Zobaczyła ładną twarz, 
jasne, kręcone włosy no l okrągłe kształty. 

Wypiła dtin I zastanawiała si•, ezy to ona powinna zrobić 
pierwszy krok. Pan Faber był oczywiście nieśmiały, chronicz­
nie nieśmiały. Na pewno był normalny, pamiętała spojrzenie 

t ja!dm ją obrzucił kiedy dwa razy przechodziła obok niego 
w koszuli nocnej. Być może bezczelnością udałoby się jej 
przezwyciężyć jego nieśmiałość. Przecież nic na tym nie stra­
ci. Pr6bowała wyobrazić sobie najgorsze, choćby po ' to, żeby 
zobaczyć jakby się wtedy czuła. Przypuśćmy, że nie będzie 
chciał mieć z nią nic wsp6lnego. Hm, byłoby to co najmniej 
żenujące, jeśli nie upokarzające. Cios zadany jej dumie. Ale 
przecie:t nikt nie musi się o tym dowieilzieć. Po prostu będzie 
musiał li41 wyprowadzić. 

Myśl e jego odmowie zraziła ją do całego pomysłu. Wstała 
powoli, m:rłll\C: .,Nie Jestem prieedet typem bezwstydlllicy". 
Była jut pora, żeby p6jść do ł6żka. Jeśli wypije jeszcze _jeden 
dżin, b41dzie mogła zasnąć. Wzięła se llOblł butelkę na g6rę. _,_ 

PROGRAM li 

'J.30 Wiad. T.11 Konc.ń poranny. 
8.30 Wiad. a.35 D1aJ.o'1 1 zbliżenia, UO 
My 80. 11..'60 Miłośnikom pleśni 1h6ra1-
nej. Ul.OO TU mów~ Pra~. lo.:IG Z 
nagrań Arta Ta.tuma. 10.40 Sprawy 
~en.ne. 11.00 Wakacje melom&· 
na. 11.30 Wiad. 11.• CłLorob:y społe­
czne nadal grożne. Ll.łS Muzyka •pod 
strzeehy, U.05 Tańce z różnych epok. 
a.25 Wakacje melomana. ~.115 „Kal.ę­
:l:yc nad K-ościel!lskiem" - śpiewa.ją 
Ł. Prus l W. Młynarski.. tł.OO AUCI. 
publJl.cystyczna, 13.10 Murz.yka w tea­
tr.za. 13.30 Wiad. 13.Mi Czu dobrych 
gospOciarzy. lll.Sl G. Gershwin 
Błękitna rapsodd.a. 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej . 14.211 Chwila m.u­
zykL 14.30 Dla dz1eci - „Przygody 
Sindbada Zeglar:za" . 14.50 MUll!yka 
Franci&Zka Schuberta. 15.20 Radiofer1e 
1980. 16.00 Orkt!estra M&ntovaniego. 
16.10 Kwintet Dęty PR l TV w Ka• 
towdcach, gra utwory polskich kom­
pozytorów wspókzesnych. 16.40 .,Gło­
dne psy" - fragm. pow. Ciro A1egrlii. 
l'l.00 Z aktorskiego śpiewn)ka. 17.20 
Teatr PR: „F'1glack.I kawaler z księ­
życa'' - słu~h. wg koanedl.1 F. Bo­
hoonoLca. l8.G2 s. Prokofiew: sonata 
D-dur op. 94. 18.26 Plebiscyt Studia 
„Gama". 18.30 Echa dlnla 18 4-0 Pod 
skrzydłamd Hermesa. 19.00 Koncert 

.wieczorny. 19,40 Dom 1 my. 20.00 Pu­
blicystyka krajowa. 20.20 z cyklu 
„Opera w przekroju" - „FrallJCe6Ca 
da Ri:m1nl." - R. Zandonai. ?lt.30 
Wlad 1 lnf<><rmacje aportowe. St.40 E. 
Chojnacka gra utwory klawesynowe 
współczesnych twórców hiszpański.eh. 
22.00 Przegląd filmowy - Kame!'a. 
22.15 Szkic do portr~ Ja•na Twar• 
d<>wsklego. 22.26 Chwila muzyki. 
22.30 Magaizyn studencki. 23.30 Wiad. 

PROGRAM 0,1 

8.00 Międ<Zy enem a dniem. a .oo 
Elkspresem przez świat. 8.05 Za kie• 
rown.icą. 8.40 Herbatka przy samo­
warze. 9.00 „Smierć po Irlandzku'' -
odc . pow. 9.10 Mała poranna murz:y­
ka 9.45 Dyskoteka pOd grumą 10.30 
E)kspresem przez świat 10.35 Dysko• 
teka . pod gruszą . u.oo „Wenecja<llkl" 
- rep. L. Kurka. n.30 z n-0wych na· 
grań zespołu „Laboratorium" . 12.00 
Ekspresem prze-z świat 12.05 w to­
nacjł Trójki. 13.00 Powtór'ka z roz­
rywki . 13.50 „62.2 upadki Bunga" -
orłc pow. 14.00 W to.n,acjl Trójki. 15 OO 
Ekspresem przez śwl.at 15.05 Lato w 
filharm.onl! 16.00 Wa•kac1e ze swin­
giem 16.4-0 Widzi mi się . widzi warn 
się... - mag 17 OO Ekspresem przez 
świat. 17.05 Mt12:yc:bn!( poczta UKF 
1'7.40. Z mojej płytoteki 18.10 Polityka 
dla wszystkich 18.30 Czas relaksu 
19.00 Codziennie po.wieś!'! w wyda· 
nlu dźwiękowym - J. Putrament: 
„RzeczyWtstość" 19.38 Ekspresem 
przez świat 19.2S Opera tygOdnła -
G. Puccini: „Turandot". 19'.SO „Smierć 
po Irlandzku" - ode pow. 20.00 Stu­
dio m - wrocłaWSk\ magazyn roe· 
rymowy, 21.00 z bl!Ska I z dalek~ 
22.00 Fakty dnia 22 08 Gwiazda !rledmdu 
wf eczorów - Zespół Rnxy Muslc 
U tS Trzy kwad-ran.se jazzu 23.00 Dru­
gie narodzi·ny wie~a. 23 .0S W tona­
cji Trójki. 

PROGRAM IV 

a.55 Muzy'ka 9.00 Wędrujemy z pio­
senką 9.25 Utwory kamerafute J . 

Haydna (stereo). 10.oa Lekcja ~yka 
a.ncielakle&o. 10.11 ,.Spotkanie na 
plaż:y" - łptew. .P. Janczerllki. 10.20 
Dla dlll.eot - Znajoml ' kal.ątek -
„Dztwlll gołcia" - ałuch. 10 .łCI Spie­
wa Bractwo Kurkowe. Lt.00 „Grzyby 
jada.In• - olm6Wk•", ll1 20 H . VUla­
Lobo9: auiita n.a 1ł<>* l llkn:ypce. 
(111:er90). 11.30 W, A. Mozart: IV akt 
opery „Wesel• J'!Ca.ra" (stereo), 12.00 
Wiad. lł.OI Wiad. (ł.). Jf.1.08 .,Ni• 
śwtęd ga.rnld lepi.Il'' - aud. Z. Ko­
rzeniowskiego (t.). 1!.211 Chwlla mu­
&Y'kl (t.). 12.25 Giełda płyt (stereo). 
is.oo Tu Studio Stereo ·(stereo): 14.45 
Kapele Zlleml zamojs\tll.eJ, 15.00 Wlad. 
111.os Artyści I szkbly artystyczne. 
16.46 Chwil.a muzyki. 16 50 z łowie• 
ck1ego notatnika. 18.00 Wiad, 16.05 
Rozmowy o , ltsl.ąilkach. lł.25 Nauka 
- praktyce - bezpieczna tratwy. 
tUO Aktualności dn!a (L). 14.55 Te~t 
kontrolny (t.). 16.56 Z partytuT J.l'ra·n­
clszk·a 1.Aszta - opr. M Hoffmalll.Jl 
(Ł.) 18.00 „o kwtatach bez senty­
mentu" - aud. G. Papler (t.). 18.lS 
Radioreklama (t.). 18 25 Kra;f.obrazy 
hist-0ryc=e - „Serce Z1em1 Sądec­
kiej" - „staey Sącz„. 18.40 O 
zdrow.!e człowieka. - Bezsen.nośc'!. 
18.55 Chwila muzy-kl. 19.00 Słynn4 lu­
dzie w anegdocie - Domenlco Męrlt­
n!. 19.15 Lekcja języ"ka an.g!elsklego. 
19.30 Studio Stereo zaprasza (stereo). 
21 .20 Willi$ Conover przedstawia. :In.SO 
Recital Teresy Haremzy. 212.15 Sztuik.a 
zarządzanda. - struktury organiza• 
cy:f;ne. 21:1.35 W trosce o słowo l treść, 
7l.5S Wl:ad. 

TELEWIZ.JA 
PROGRAM I 

t.00 Teleferie naJmłodszych. 15.SS 
Obiektyiw. 16.15 Dziennik 16.30 Waka­
cje w kręgu rodztny. te.55 Losowa­
nie Małego Lotka I Express Lollk.a . 
17.05 Dom 1 my. 17.20 Skarbiec. 17.50 
Małe Id.n-o. te.oo Mam pomysł. 18.SO 
Taniec Jazzowy. 18.50 Dob.ranoc. 19.00 
Pl.oenlli, które lubimy. 19.30 Dzien­
nd.k telewizyjny. 20.10 Filmoteka ar­
cydzieł - „Rashomon" - japoński 
film fał!. 21.50 Konkrety - program 
public. '2.20 Camerata 22.50 Dzteon­
ui'lt. 

PROGRAM Il 
10.00 Dwójka dlta drugiej zmia.ny -

Sprawy młodych - „Kto wzywd 
lekarza" - radrzle<ikł tl:lm. 111 .10 Skar­
biec. U.35 Piosenki, które lubimy, 
11.50 Dmennlk. 1'1.05 J . fran<:uski.. 
17.36 „Postawy" - pro~ram public. 
18.00 Sprawy młOdych - „Kto wzy­
wał lekarza" . U.to Wiadomości (Ł). 
19.30 Dziennik. 2lUO Po Igrzyskach 
OMmpijskich w Moskwie 21.30 24 go­
dzl.n,y. :n 40 .,Jalt usidlić malarza po­
kojowego" - jugoslow\ańSka, kome­
dia· obyczajowa. 

Wyrazy glł!lbokłego współczucia 

DYR. tŃ2:. 

ANDRZEJOWI 
AUGUSTYNIAKOWI 

z powodu Amłercł 
BRATA 

składajlł 

WSPOŁPRACOWNICY 

Z głębokim talem zawiadamiamy. te dnla U lłpca USC roku 
zmarł w Toronto w Kanadzie w wieku lat '11 

S.+P. 

EUGEN·IUSZ ZBYSZEWSKI 
rodak s Tomaszowa Maz. W Kanadzie przdył se lat. 

Msza łwięta zostanJe odprawiona dnla T •lerpnla br. w kośelele 
Dobrego Pasterza, ul. Pasterska, o godz, 1'1.30, o czym powiada­
miają pogrążone w głębokim smutku 

z głębokim :!:alem zawiadamia• 
my, że w dniu 3 •ierpnia 1980 ro­
ku zmarł 

S.+P. 
DR IN2:. 

MIECZYSŁAW 
BADZIAK' 

szlachetny Człowiek. wielkiego 
i prawego serca, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od· 

rodzenia Polski. 
Pogrzeb odbędzie 11.ę w piątek 

dnia 8 sierpnia br. o godz. 15.30 
na cmentarzu w Brzezinach koło 
Łodzi, 

2:0NA I DZIECI 

Z głębokim talem uwtadamla­
my, te dnia ł sierpnia 19811 r. 
zmarł nas'll najukochańszy Mąt, 

Ojciec 1 Dzladztut 

S.+P. 

JAN WAWRZVNłA.K 
MISTRZ PIEKARSKI 

Pogrzeb odbędzie slę dnia 
I sierpnia br, o godz. 15.30 na 
cmentarzu Radogoszcz. 

ZONA, DZIECI ł WNUCZKI 

z głębokim tatem zawiadamia• 
my te w dniu 3 sierpnia 1980: ro· 
ku w wieku lat 69 zmarł nasz 
drogi Mąż, Ojciec, Teść, Brat 
i Szwagier 

WINCENTY 
KARCZEWSKI 

były długoletni pracownik ZWG 
„Wagmet". · 

Pogrzeb odbędzie się w czwar· 
tek dnia T •lerpnJa br. o godz. 
12 na Cmentarzu KomunaI,nym 
Zarzew, o czym zawładamlaJ11 

2:0NA, CORKA 1 MĘŻEM 
l POZOSTAŁA RODZINA 

'---s10STRA l RODZINA 

Dn.ta I 11.erpn.ta 1181 r. 111Darła 
nasza kochana Mama. Babcia i 
Prababcia 

S.+P. 

ZOFIA 02AŁAS 
Pogrzeb odbęllzle się dnia 

'1 sierpnia br. z kaplicy kościoła 
św. Józefa o godz. 1ł 30 na cmen· 
tarzu katoltekłm w Rudzie Pa· 
blanickleJ, 

C0RKA, ZIĘC, WNUCZEK. 

s :tONĄ I SYNKIEM 

Dn&a J derpnła 1980 roku 111Darł 

TADEUSZ KAMIŃSKI 

Pogrzeli odbędzie Il• dnia 
I elerpnła 1981 roku o godz, 13 

na Cmentanu Komunalnym na 

Dołach, o ezym sawładamiają po­
grątone w smutku 

:l:ONA, CORK.I" i POZOSTAŁA 

RODZINA 

Dnia 3 •lerpnia 1980 roku zmarł 
nagle przetywszy lat 6i nasz naj· 
ukochańszy Mąt, Ojciec l Dzia· 
dziuś 

$.+P 

EUGENIUSZ 
DARNIKOWSKI 

Pogrzeb odbędzie 11111 dnia 
8 sierpnia 1980 roku o godz. U 
z kaplicy Starego Cmentarza przy 
ut. Ogrodowej, o ~ym zawiada­
mlaJą pogrąteńJ w ł!llu 

ŻONA. DZIECI, WNUKI 
1 POZcJSTAŁA RODZINA 

DZIENNIK POPULARNY - dzlenn111 Robotn1cze1 81>6łc!ztelnt Wydawniczej „Praaa-KsU1tka-Ruch". Wydawca: Robotnicza Sp6łdzletnia Wydawnicza .Prasa-Kstatka-Ruch" Kombinat Wvdawnlczo-Kol­
POrtatowv w Lodzi Redaitu1e Kolesnum Redakc1a koel 90-103- U>dź Piotrkowska 911. Adrea pocztowy: „DP" Lódź skrytka nr 69. Telefony: . centrala 293-00 laczv r.e wszvstkiml działami Redaktor 
naczelny 645-85 z-ca redaktora naczelneito 307-28 zasteoca redaktCtra naczelneito 316-38, Sekretarz octoowledzłaln:v u sekretarz 204-75. Działy mle1skt 341-10. 837-47 aoortowv 209.95 ekonomicmv 2211-32 

wo1ew6dzk 223-05 dzlal listów I lnterwenc11 S03-0ł freko1>1s6w nie zamówionych reaakcja nte zwraca): kulturalnv 621-60. . Panorama" 307-28. dział społecznv I fotore1><>rtern 378-9'1 Dział Odoszeń 
Stt-50. (Za t1eśc'! oitłoszeil redakc1a nie odoowlada) Redak.c1a nocna 889-68. 868-71. Cena prenumeratv rocznie 312 zł 1>6łrCtCZnle 160 zł, kwartalnie 78 zŁ Prenumerate orzv1mu1a oddztał-v RSW 
„Prasa-Kslatka-Ruch" ora~ urzedv oocztowe ł doreczvelele w terminach na J kwart.al. I pólfocze oraz całv rc•k do 10 ltatdeJllO miesiąca ooor:zedza1aceito okres prenum.eratv Zakladv oraev ln-
11tytucje I organłzac1e 1kłada1a zamówlenla na Drenumerate w llllejsoowym oddzłale RSW. a w m.te1scowoścl.ach w kt6rvel:i nie ma telll<' oddziału w urzędach 1><>cztowvch, badź u doreczvctell. 
Natomiast orenumetatorzv indvwidualnJ wvłacznle w urzedacb oocztowyob. badł 11 doreczycl.elt &gzemplsn;e archiwalne ,Dztenntka" 11a do nabycla w sklepie •. Ruchu„ t.ódt. Piotrkowska 95. 
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